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Chrystus — królem 
ludzkości 

P a p l e * ustanów U nowo święto . 
Rzym, 33 grudnia, 

Polaka Agencja Telcernflcina. 
Papież wydm| encyklika na EAMII 

CaiywtttM jako króła ludzkości. W en­
cyklice tej papież wzywaj naród do oa-
Bania panowania Chryutus* nad ludzko­
ścią, przyczem aa mak tego ustanowił 
nowe święto na ostatnią niedzielę paź­
dziernika każdego roku. W bieżącym 
roku nowe święto będzie obchodzona w 
dnia 31 grudnia we wszystkich kościo­
łach. W Rzymie celebrować będzie pa­
pież w tym dniu uroczysta mszą ponty-

Przesunięcia w armii 
Gen. S ikorsk i Idz ie do L w o -

w a . - D y m i s j a sze fa sz tabu 
g e n e r a l n e g o . 

Wnrasawaki ker. JL JUpeaMcT U-
kdo&ujei 

Wczorajszy dziennik personalny oj-
ttteee aoadnację b. sdułstru spraw woj. 
*U»wyea fen, Sikorskiego aa dowódca 
ok. Lwów. 

Równocześnie w tymże dziennika 
Mjiiieszczooo dekret, zwalniający gen. 

Hallera ze stanowiska szeis sztabu ge­
neralnego. 

Składanie życzeń* w Bel­
wederze. 

awaśd kor. ,41. RepublłkT te-W 
(efonuje 

Prezydent Rzeczypospolitej prryjmo 
wać będzie tyczenia noworoczne w Bel 
wederze o godzkaie 12-ej w południe. 

Wszyscy, którzy życzą, sobie złożyć 
ryczenia prezydentowi, muszą uprzed­
nio zameldować o tem w kancelarii cy­
wilnej w Belwederze. 

Nadużycia w banku lwow­
skim. 

Sprytnego dyrektora zdradzi ł 
100-dolarowy czek. 

Lwów, 23 grudnia. 
W związku z wykryteml nadużycia­

mi przez dyrektora Banku dyskontowe­
go Sclumiego, który zainkasował czek 
na 100 dolarów, pochodzący od obywa­
tela ziemskiego Żeleńskiego — sędzia 
śledczy natrafił na ślady szeregu innych 
nadużyć skutkiem czego nakazał aresz­
towanie Sciumiego. 

Inżynier, który fałszował 
dolarv 

nietylko dla doświadczeń 
naunowyth 

Lwów. 23 grudnia. 
Czasie ponownej rewizji w willi in­

żyniera Paykerta aresztowanego za fał­
szowanie dolarów, policja znalzła w ta-
lemnej skrytce znaczna ilość banknotów 
>'(.'0 dolarowych oraz szereg dalszych 
>;ry."rzndów do fałszowania. 

Oodkrye :e to obala dotychczasowa, 
brono Paykerta. iż fałszował on, bank-

ioh cllh cl(^u' ;adcziii naukuNuyoh. 

CieżRo. 
Opinja zagranicy o naszej przyszłości. 

Otrzymamy pożyczkę, 
leżeli »l<j zgodzimy na współ ­

dz ia łan ie z zagranica. 
Londyn, 23 grudnia, 

Polska Agenci* Telegraficzna 
Handlowcy angielscy, którzy powró­

cili niedawno z Polski, toformują „Fi­
nancial News", U położenie Polski jest 
ciężkie, lecz ni* beznadziejne Polska 
snote otrzymać większa zagraniczna po­
życzkę, zalety to jedynie od jej zgody na 
współdziałanie s zagranicą. Jeżeli trud 
nośd w te) dziedzinie zostaną pizezwy 
dęioue, to fatwo będzie uzyskac poży-
częke, gdyi naturalne zasoby Polaki da­
ją dostateczne gwarancje. 

Niemcy twierdzą. 
CS da ty cny do dyktatury. 

Berlin, 23 grudnia. 
Agencji Włcliodnla. 

W arna wiki korespondent ,,Vo«si»-
dł* Zełtuag" w dlużazem artykule pv>-
daije, ze w Polsce co raz wybitniej wy­
stępują dążenia do dyktatury. 

Korespondent stwierdza, ze silna do­
tychczas partia Piłsudskiego opierała się 

o ile możnocśi temu. prądowi, jednakże 
sytuacja obecna, przy obecnym składzie 
rządu, jest tego rodzaju, ie dyktatora 
może Uczyć na wielu zwolenników. 

Według przewidywań autora artyku 
łu, gabinet Skrzyńskiego nie utrzyma się 
długo przy władzy, z tego bodaj względu 
te Polsce konieczny jest jej Mussolini, 
albo P rim o-de- Ri v era. 

Pociąg Berlin—Tokio 
nie będz ie szedł przez Polską. 

Moskwa, 23 grudnia. 
Agencja Wschodnia. 

Na konferencji kolejowej, która odby 
wa się obecnie w Moskwie, z udziałem 
Polski, Niemiec, Japonji, oraz państw 
baNydrick, postanowiono utwoizyć bez 
pośrednią komunikację Berlin — Wjady 
wostok, a następnie dalej jeszcze — do 
portów chińskich i do Tokio. 

Rewelacyjny ten w dziejach kolejnict­
wa projekt wejdzie w iyde z dniem 16 
stycznia rb. 

Naskutek wpływów niemieckich, ttn 
ja kolejowa nie będzie prowadziła przez 
Polskę. 

Prowizoryczpa umowa 
z Niemcami 

nie Jest na raz ie p r z e w i d z i a n a . 
Warsz. kor. „ f i . Republiki" fL.) telef: 
Do Warszawy przybywa delegat pol 

ski do rokowań z Niemcami o traktat 
handlowy, p. Prądzyóski. 

Rokowania w Bcl inie podjęte zosia 
ną prawdopodobnie w polowie stycznia, 
w którym to czasie nastąpi wymiana do 
kumentów dotyczących cel. 

Przyjęcie jakiegokolwiek prowizor­
jum umowy" traktowej z Niemcami na 
razie nie jest przewidziane. 

Wywozimy węgiel 
p r z e w a ż n i e do Austr i i 

Warszawa, 23 grudnia. 
Wywóz węgla polskiego zagranicę w 

listopadzie 1925 r. według danych tym­
czasowych przedstawia się następująco: 
(w tysiącach ton): Austrja — 289 Wę­
gry — 89, Szwecja — 83, Danja 54, 
Czechosłowacja — 53, Gdańsk -
Łotwa — 28, Jugoslawja — 17. Szw 
caria — 6. Włochy — 8, Rumunja — -i, 
Łlcwa*-- 4, Kłajpeda — 1, Holandja —3, 
Finlandia — 3, Inne kraje — 6. Z powyż 
szych łlosd wysłano przez Gdynię 16, 
przez Gdańsk 198. 

Chorągiew pokoju nad Syrją. 
D r u z o w i e wręczy l j f r a n c u z o m p r o p o z y c j e p o k o j o w e . 

Londyn, 23 grudnia. 
Z Beyruth donoszą: SyryjsKa dclega 

cja pokojowa wręczyła francuskiemu ko 
masarzowi generalnemu Jouvenelowi 

propozycje pokojowe. 
Druzowie żądają zupełnej amnestji, 

konstytucji, opartej na narodowej su­
werenności, zagwarantowania mandatu 

Francji przez ligę narodów, plebiscytu 
ludowego w sprawie zjednoczenia Syrji 
1 utworzenia rządu prowizorycznego. 

Jouvenel zgodził się na amnestję, co 
zai do pozostałych warunków, osiągnię­
to kompromis. 

Londyn, 23 grudnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

„Times"' donosi z Damaszku, że sy­
tuacja polepszyła się. Sułtan Attrasz za­
rządził na czas rokowań pokojowych 
powstrzymanie wszvsłklch operacji wo 
iennych. 

Londyn, 23 grudnia. 
Według doniesień, nadeszlych tutaj 

z Syrji, w miejscowości Hoh oddział 
francuski, złożony ze 100 żołnierzy i od 
powiedmej ilości oficerów, został oto­

czony przez Druzów i wycięty w pień. 

Paryż nie przyjmie 
k tóry chce poróżn ić 

Paryż, 23 grudnia. 
Agenda Wschodnia. 

W kołach dobrze poinformowanych 
sądzą, że propozycje pokojowe, przy wie 
zionę przez posła Abd-el-Krima, kapita­
na Gordona Cunninga, nie będą przyjęte 
przez Francję. 

Powodem tego są wygórowane żą­
dania przywódcy rlffenów. Jak ewaku­
acja Tetuanu, który ma być stolicą wol 
nego terytorium rlffenów, oraz utworze 
ule w RJfile armji terytorialnej. 

oferty Abd-el-Krima, 
Francje z H iszpan j i . 

Odnośnie do kwestji zwrotu Tetuanu 
sądzą, że jest to manewr Abd-cl-Krlma, 
obliczony na poróżnienie Franci! z Hisz­
panji. 

Pary*. 23 grudnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Briand oświadczył dziennikarzom na 
zapytanie czy przyjmie Cunmlnga, że te­
go nie uczyni, ponieważ kwestje wcho­
dzące w grę dotyczą nietylko Francji, 
lecz w równej mierze i Hiszpanii. 

Kruche podstawy rządu łotewskiego. 
Ryga, 23 grudnia. 

Długotrwale przesilenie rządowe zo­
stało wreszcie rozwiązane przez Ullina«-
uisa, opierającego się na koalicji związ­
ków włościańskich i centrum, przy po­
parciu grup prawicowych i części mniej 
szóści'narodowych. 

Na wczoarjszem posiedzeniu sejmu. 

Śmiertelny strzał w oko 
Zląc" a a m o r d o w a l teścla-sołtysa 

Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj w godzinach rannych, zna­

leziono we wsi Topole (gm. Ożarów) 
w mieszkaniu własnem 60-letniego Sta­
nisława Matuszewskiego, miejscowego 
sołtysa, leżącego bez życia. ^ 

Trup nieszczęśliwego już ostygł. 
, Oględziny wykazały, te Matuszewski 
^znaleziony w bieliżnie, we własnem lóż 
ku) został zamordowany podczas snu. 
wystrzałem z rewolweru w lewe oko. 

Kula przeszłą na wylot, miażdżąc 
potylicę, śmierć nastąpiła natychmiast. 

Dochodzenie ustaliło, TO podkład 
zbrodni nie był rabunkowy. 

Aresztowano, jako podejrzanego ó 
straszny ten mord, zięcia Matuszew­
skiego, Szczepana Walerjana, zamiesz­
kałego w sąsiedztwie. 

Domniemanego zabójcę sołtysa od« 
stawiono do Warszawy, 

Referent zniknął z ustawą. 
Warsz. kor. „ I I . Republiki" telef,: 
Wielkie zdziwienie wywołała d*ii 

sprawą „tajemniczego senikr^cia" pro­
jektu ustawy o płaceniu podatku w na­
turze. 

Okazało się, że ustawę zabrał do 
przestudiowania referent poseł ks, Ka­
czyński, który ną święta opuścił W&rsza' 
wę. 

Ti 

które przeciągnęło się poza północ, 
przedstawiły się izbie kolejno dwa rzą­
dy. Po porażce Jaką poniósł rząd koali­
cyjny lewicy z Samuellsem na czele, 
mworzony został w przerwie rząd UU-

isa, który otrzymał votum zaufania 
18 głosami przeciwko 42 przy trzech 
wstrzymujących sle. 

Przyjaźń czesko-sowiecka. 
Wiedeń, 22 grudnia. 

„Neue Freie Presae" donosi z Pragi, 
żę stosunki Czechosłowacja z Rosją 
uległy ostatnio na tyle poprawie, że uz­
nanie sowietów de furę jest kwestja aal 
bliższych tygodni 
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Burze szaleją 
nad Francją i Anglją 
Wicher z e r w a ł antennę z w ieży 

Eiff la. 
Paryż, 23 grudnia. 

Od 48 godzin szaleje w Paryżu kata­
strofalna burza z grzmiotaml i piorunami 

Antenna rr.djotegraficzna na wieży 
Eifel została zerwana, wskutek czego 
nastąpiło przerwanie komunikacji iskro­
wych. Komunikacje telefoniczne rów­
nież w znacznej części zostały poprze­
rywane. 

Paryż, 23 grudnia. 
Nad całą Francją, a zwłaszcza nad 

wybrzeżami szaleje w dalszym oiąjru 
burza, która wyrządziła znaczne szkody 
w komunikacji telefonicznej, telegraficz­
nej i kolejowej. Są również ofiary w lu­
dziach. Z Rouen donoszą o zatonięciu 
barki z 6 osobami. 

Londyn, 23 grudnia. 
W ciągu wczorajszej burzy nad An­

glją zanotowano niezwykle obfite opady 
śnieżne w północnej i zachodniej Anglii, 
oraz w Szkocji. W niektórych miejsco­
wościach śnieżyca przeszła w prawdzi­
wy huragan. 

Wielka gra między Angl ją I RoaJą o panowan ie nad Azją. 

TraKtat turecKo-sowiechi 
jest odpowiedzią bolszewików na Locarno 

Angora, 23 grudnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Półurzędowy „Hakimieti-Myllie" o-
głasza tekst traktatu turecko-sowieckic-
KO, podpisanego dn. 17 grudnia r. b. w 
Paryżu przez Tewlik-Ruchdi-beja i Czi-
czerina. Traktat ten zawiera trzy atry-
kuły I trzy protokuły, gwarantujące ne­
utralność obu układających się stron na 
wypadek działań wojennych, zwróco­
nych przez jedno lub kilka państw trze­
cich przeciwko Jednemu z kontrahentów. 

Ponadto obie strony zobowiązują się 
wzajemnie nie podpisywać żadnego so­
juszu, bądź układu politycznego, lub eko 
nomicznego, oraz nie przedsiębrać żad­
nych wrogich działań, skierowanych 

przeciwko bezpieczeństwu lądowemu I 
morskiemu drucie] strony. 

Układ daje całkowitą swobodę stro­
nom w układaniu swych stosunków 
z trzeciemi państwami z zastrzeżeniem 
jednakże klauzul traktatu. Następnie 
traktat przewiduje podjęcie rokowań w 
celu ustalenia procedury, jaką należy 
stosować przy rozwiązywaniu ewentu­
alnych nieporozumień, nie dających się 
usunąć w zwykłej drodze dyplomatycz­
nej. 

Traktat obowiązywać ma lat trzy, po 
czynając od daty podpisania go, z tem, 
że może być wymówiony na 6 miesięcy 
naprzód, a po upływie okresu trzyletnie­
go może być milcząco przedłużany w ro­
ku na rok. 

Konstantynopol, 23 grudnia. 
Atencja Wschodnia. 

Organ oficjalny „Hakimieti MAje", 
podając tekst umowy turecko-sowiec-
kiej stwierdza, ie umowa ta nie jest gro 
źbą dla państw zachodnich. Jest om je 
dynie odpowiedzią na Locarno, a zara­
zem zabezpieczeniem granic Turcji, o-
raz niejaką gwarancją bezpieczeństwa 
na bliskim i dalekim Wschodzie. 

„Hakimieti MiJje" wyjaśnia z zado­
woleniem, ie na wypadek zbrojnego 
konfliktu Turcji nie grozi nic od strony 
morza Czarnego, 

Sześćdziesiąt osób zginęło 
w tramwaju 

Straszna katast ro fa w Charkowie 
Charków, 23 grudnia. 

Zdarzyła się tutaj wielka katastrofa 
tramwajowa, 

W tramwaju, Jadącym po ulicy o wy 
»okim spadku, popsuł się motor. Motor­
niczy starał się opanować bifg tramwa­
ju, lecz w tej samej chwili ham ulecę od­
mówiły posłuszeństwa. 

Tramwaj pędził z zawrotną szybkoś­
cią przez ulicę, roztrącając po drodze 
wozy oraz zabijając przechodniów, któ­
rzy w porę się nie usunęli. 

Motorniczy, widząc zbliżającą się ka 
tastrofę, krzyknął pasażerom, aby się ra 
towali. Cześć pasażerów poczęła wyska 
kiwać, zabijając się na miejsca, część 
pozostała w wagonie. 

W pewnej chwili, na skręcie tramwaj 
wyskoczył z szyn 1 Jechał dalej sttą roz­
pędu po linji prostej. 

Naprzeciw tramwaju stafa kamieni­
ca. Rozpędzony wóz wpadł na nią. Wów 
czas wszyscy pasażerowie, którzy znaj­
dowali się w wagonie, a było ich kilku­
dziesięciu, znaleźli się pod grozami wo­
ta. 

20 osób Jest zabitych, 40 beznadziej­
nie rannych, nia licząc osób, które w 
czasie biegu wyskoczyły 1 poniosły 
śmierć na miejscu, a których liczba nie 
jest dotychczas ustalona. 

Ci, którzy nie odnieśli ran tłucz©-
uych, zostali kontuzjowanŁ 

Na miejsce katastrofy przybyły wła­
dze sowieckie, aby zbadać, co było po­
wodem straszliwi katastrofy. 

HotafkI telegraficzni!. 

Nadzieje Z. S. S. R. na urodzaj zawiodły! 
Bolszewicy chcą się odszkodować na wzmożonym eksporcie 

surowców. 

— Sad w Kerasoeda (Tarcia) 
taterć dwa mahometan, którzy odmówili zdję­
cia fezów I zastąpienia Ich kapeluszami. 

— Wciąga pierwszych sześciu miesięcy rosa 
bieżącego Austria sprowadziła z Rosji towarów 
na sumę 1.503.000 asyungów, natomiast ekspor­
towała de Rosji sa same 14282.000 szyli o eó w 

— W przebiegu starć pomiędzy robotnikami 
dwuch wrogich sobie lab ryk w Tokio zostało 
zabitych łub też ranionych około I M —ós. Po­
licja aresztowała BOO robotników. 

— Z Befle Air w stanie Ohio komunikują, *e 
w Jednej z tamtejszych kopalń węgla wybuchł 
wczoraj wieczorem groźny polar, skutkiem któ­
rego nastąpiła eksplozja. Ośmht górników zo­
stało zasypanych. 

— Firma Krupp postanowiła zmniejszyć per 
.<onel swego przedsiębiorstwa. Z ogólne] liczby 
24000 orbntnlków I urzędników zostało Jut od­
prawionych 3000, a w najbliższym czasie ule-
gnie redukcji H yslecy. 

— Według doniesienia z Waszyngtonu, de­
partament stanu otrzymał od amerykańskiego 
ambas&dcta w Pekinie I konsula amerykań-
Ikjesco w Kantonie doniesienie, żc elementy ra­
dykalne w Chinach przygotowują na święta 
Bożego Narodzenia antycurześcljansklc demon­
stracje. 

MASKARADA 
— ZA — 

GROSZY 20 GROSZY 

Dzierżyński o sytuacji 
Moskwa, 23 grudnia. 

Agencja Wschodnia. 
Prezes wyższej rady gospodarstwa 

ludowego, Dzierżyński, wygłosił na kon 
gresie partji komunistycznej przemó­

wienie, w którem m. in. podniósł, t e so­
wiety w roku przyszłym, w przewidywa 
ntu drobnych urodzajów przeznaczyły 
na cele inwestycyjne mil jard rubli zło­
tych. 

Urodzaje tegoroczne zawiodły; skut 
kicm tego kredyty inwestycyjne, które 

miały być wyższe o 600 mil jonów rubli 
od zeszłorocznych, zostały skreślone. 

Mówiąc o obecnej sytuacji Dzierżyn 
ski stwierdził, że Rosja zamierza odbić 
sobie, to co straciła na eksporcie zboża 
eksportem surowców. 

Znamiennem jest oświadczenie 
Dzierżyńskiego, wzywające robotników 
aby wobec ciężkiej sytuacji gospodar­
czej kraju nie występowali z żądaniem 
podwyżek. 

Wezwanie to skierowane było nietyl 
ko do robotników komunistów, lecz ró 
wniez i do innych ugrupowań. 

033 o 
o 

wzrosła w roku 1925 kon-
sumeja Ceresu w stosunku 
do roku zeszłego. 

Jest to najlepszym dowodem, iż 
szerokie masy spożywców coraz bar­
dziej oceniają zalety Ceresu najlep­
szego i najtańszego ze wszystkich 
tłuszczów jadalnych. 

B a c z n o ś ć ! 
Zwracajcie uwagę na oryginalne opa­
kowanie i markę „CERES" , pojawi­
ło się bowiem wiele bezwartościo­

wych naśladownictw. 

Traktat handlowy 
sowiecko-niemiecki 

Berlin, 23 grudnia. 
Polska Agencja Telegraficzna 

Przed wyjazdem do Moskwy komi­
sarz spraw zagranicznych Cziczerin u-
dzielit przedstawicielowi „Industrie und 
Hendelszeitung" wywiadu, w którym, 
nawiązując do zawartego nlemlccko-
rosyjsklego traktatu handlowego, ośwlad 
czył, że przywiązuje do realizacji tego 
traktatu wielkie nadziejo. 

Oba państwa są w zależności gospo* 
darczej od siebie. 

Cziczerin przypuszcza, że utworze­
nie własnego rosyjskiego przemysłu nie 
zagraża niemieckiemu przemysłowi ma­
szynowemu. Przemyśl rosyjski i jego za­
potrzebowanie jest tak wielkie, że roz­
wój przemysłu rosyjskiego otwiera dla 
przemysłu niemieckiego coraz większe 
możliwości rozwoju. 

Kredyt 100-mi!jonowy, ze względu 
na Jego krótkoterminowość, nie zostanie 
prawdopodobnie wykorzystany. Za Jed­
ną z głównych kwestji uważa on, kwe-
stję organizacji kredy u. 

MASKARADA 
— ZA 

GROSZY GROSZY 

W dziesiątą bolesną rocznicę śmierci 
nieodżałowanego brat* naszego 

G. J. S u r a w i c z a 
(Petersburg) za |ego zacną duszę składamy 
następujące ofiary: 
O la b e z r o b o t n y c h zf . 6 0 291| 
Na N i e d o l ą dz iec ięcą z f . 2 5 
N a dosss S i e r o t w H e l s n ó w k u z l . 2 0 

H. Silbertewa, I. Daszewska. 

Zwiedzajcie Wystawę Hygieniczną „T. 0. Z-if 
A N D R Z E J A Ha 1. T E L E F . Na 2 7 - 0 0 . 

W y s t a w a p o z o s t a j e t y l k o czas k r ó t k i . 
Prócz stałych lekarzy - demonstratorów udzielała objaśnień i przy okazji wygłoszą odczyty: dn. 25 b. m. Hg 
tfodz 8 w. Dr S. Szwaig — „Choroby zakaźne oczu", dn. 26 b. m. go-lz. 4 p p. Dr. Weiaholf — .Jak na- M 
leży pielęgnować niemowlęta", g. 8 w. Dr. Uryson — .Hygiena Zawodowa*, dn. 27 b. m. godz. 8 wiecz. H 

Dr. A. Margolis — .Walka z rakiem*. , 
Dla szkół 1 związków specjalne grupy za u!gową opłatą po uprzedniem porozumieniu się z kierownictwem EG 
wystawy. — — Wystawa otwarta od 10—2 i od 4 - 1 0 wiecz., a w soboty 1 niedziele — bez przerwy. J£g 
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omaci przy stole wigilijnym. 
Kiedy pierwsza gwiazdka ukaza­

ła się na granatowym niebie i zapło 
uęły świeczki na choince, drzwi ja­
dalnego salonu otwar ły się naścieżaj. 
i poproszono gości do wieczerzy. 

Pod śnieżnobiałym obrusem roz­
łożone było tradycyjne siano, a woń 
jego przenikała powietrze i mieszała 
się z dyskrjetnym zapachem perfum. 
Dostojni goście z mi łym uśmiechem 
na twarzy zajmowali wskazane miej­
sca. 

Naprzeciw p. Arystydesa Brianda 
zasiadł p. Austen Chamberlain, ma­
jąc po lewej ręce p. Jerzego Czicze-
rina, a po prawej p. Aleksandra 
Skrzyńskiego. Naprzeciw p. Czicze-
rina zajął miejsce p. Benito Mussoli-
rii, a niiędzy włochem i francuzem 
skromnie usiadł p. dr. Stresemann. 

Takiej wieczerzy wigili jnej nie pa 
mięta historja... Aż sześciu król i eu­
ropejskich rządów przyszło pokłonić 
się Dziecinie Pokoju... 

— Łamiemy się opłatkiem, pano­
wie! — zaczął p. Briand, znany po­
wszechnie z tego że przywróci ł po­
kojowe stosunki swego kraju z Na­
miestnikiem Chrystusowym w Rzy­
mie: — Życzę panu wszystkiego naj­
lepszego, panie Jerzy — zwróci ł się 
do p. Cziczerina — rozwoju i roz­
kwi tu socjalistycznej republiki rad o-
raz szybkiego i pomyślnego zapłace­
nia długów rosyjskich we Francji... 

— Serdeczne dzięki, panie A ry -
stydesie.... Pokój z panem na wieki... 
Płacimy w oryginalnych banknotach 
rublowych carskich... 

I spożywając opłatek z miodem, 
już ' p. Cziczerin łamał się drugim z 
p. Mussolinim: 

— My, rewolucjoniści, życzymy 
sobie wzajemnie pogrzebanie prze­
szłych tradycji. Kiedy wzeszła nowa 
gwiazda pięcioramienna... 

— Dziękuję — odparł p. Benito 
— naszym znakiem są rózgi i topór.. 

— Aha, rozumieKl — zupełnie 
Jak w moskiewskiej czerezwyczajce. 
Ogromnie miło mi uścisnąć dłoń sio­
strzanego systemu... 

Pan dr. Stresemann tymczasem 
serdecznie łamał się opłatkiem z p. 
Skrzyńskim... 

— Chciałbym, kochany doktorze 
— mówił nasz minister — aby naro-

, dził się między nami traktat handlo­
w y i pokój... 

— Tak, tak, panie Olesiu! Pokój 
niemiecki z takimże kurytarzem... 

— A to żartowniś z kochanego 
doktora. Czyż można mówić w sa­
lonie o kurytarzu? Dajmy lepiej spo 
kój, bo oto podają świetny barszcz 
z uszkami... 

— Ogromnie się cieszę — mó­
wi ł p. Austen Chamberlain, iż po je­
denastu latach od chwili wybuchu 
wojny, a po ki lku zaledwo tygod­
niach od podpisania traktatu w Lo­
carno, wy tworzy ł się między nami 
taki mi ły nastrój. Trudno sobie ży­
czyć lepszego. Uważam to za tryumf 
europejskiego ducha nad niskim ma-
tcrjalizmem. Wielka Brytanja zawsze 
dąży do pokoju i spokojnego włada­
nia nad morzami i zawsze chętnie do 
propozycji pacyfikacyjnych skłania 
swe ucho... 

— O, tak — wtrąci ł p. Briand — 
te ucha w barszczu są wyśmienite... 
I z grzybkami... 

— Ja również lubię grzyby — do 
dał p. Stresemann, z wyjątkiem tych, 

które rosną jak po deszczu, jak np.: 
ciężkie kryzysy ekonomicznie... Jak 
tam u was, panie Skrzyński? 

— Dziękuję, dobrze. Bezrobocie 
ty lko sroży się, ale zawrze jest lepiej, 
niż w Niemczech... Martwimy się 
więc razem, panie dcktorze? Jak to 
żle, nie możeciy nigdy tak się ułożyć 
by cieszyć się razem... 

— Panowie jesteście pesymista­
mi od urodzenia widocznie — wtrą­
cił p. Jerzy Cziczerin — Ja naprzyk-
ład... bardzo lubię bezrobotnych... 

— U sąsiadów... — dodał p. 
Briand. 

— Niekoniecznie. Czasem nawet 
u siebie.. Pamiętam w roku 1917 zro­
biłem na nich w Rosji świetny inte­
res... 

P. Chamberlain poprawił monokl 
przygładził fryzurę i nagle zaśpiewał 
tubalnym głosem kolendę: 

„Wśród nocnej ciszy 
„Wstańcie pasterze, 
„Bóg się wam rodzi... 
I ledwo podchwycono ton starej 

pieśni już zjawił się na stole szczupak 
z chrzanowym sosem, a później dy­
miące pierogi... 

A kiedy p. Chamberlain z praw­
dziwym zamiłowaniem i niedyploma-
tycznie ładował pierog tłusty i wiel­
k i , p. Cziczerin zaśpiewał mu nad u-
chem kolendę: 

„Jakaż to gwiazda błyszczy na 
Wschodzie 

„Gwiazda nowego imienia 
„Mędrcy wołają: Ciesz się naro­

dzie, 
„To gwiazda twego zbawienia". 
— Nie lubię tej kolendy — przer-. 

wał p. Chamberlain, rzucając okiem 
na czerwoną gwiazdę w klapie p. Czi 
czerina — Gwiazda nowego imienia 
tym razem, po dwu blisko tysiącole-
ciach narodzi się na Zachodzie, a za­
wsze pozostanie święta gwiazda sta­
rej wiary. 

— Ale zdaje się — zapytał p. Czi 
czerin, że w pańskiej klapie widzę nie 
gwiazdę, ale wstążeczkę orderu Pod­
wiązki . 

— Któż nie lubi podwiązek? — 
zaśmiał się p. Arystydes i łypnął o-
kiem starego znawcy w stronę p. Ale 
ksandra — Panie Jerzy, napijemy 
się? W pańskie ręce... 

— Na pohybel burżuazji... to jest... 
przepraszam... zdawało mi się, że je­
stem na posiedzeniu ispołkomu... na 
zdrowie burżuazji międzynarodowej 

z wyjątkiem rosyjskiej... Dziękuję... 
— Brawo! — klasnął w ręce p. 

Mussolini — Robi się już zupełnie 
swojsko, opiewajmy dalej kolendy. 

Zaczynam.. . 

„Zadrżała zbrodnia, bledną ty -
x rany, 

„Gdyś, Boże, zstąpił na ziemi*}... 
P. Austen Chamberlain podniósł 

kielich: 
— Chciałbym w t y m miejscn u-

czcić pamięć zmarłych... Przypomi­
nam panom Matteotiego... 

P. Mussolini kręcił się niecierpli­
wie na krzesełku. Ale że właśnie po­
dali kluski z makiem, stało się, jakgdy 
by ktoś makiem zasiadł... 

Dopiero przy szarlotce z jabłka­
mi rozwiązały się znów nieco języki. 

I kiedy wszyscy poszli po wie­
czerzy wigili jnej do jarzącego się 

drzewka, zapomniano dyplomatycz* 
nie o niektórych toastach... 

W mroźną noc grudniową, gdy 
miljardy gwiazd błyszczą na niebie 
a śnieżna cisza ściele się po świecie, 
rozgrzani i weseli wracali z uczty pa 
nowie, k tórzy rządzą Europą. Tylko 
gospodarz p. Austen Chamberlain po 
został w domu. 

On zawsze pozostaje w domu. 
„Prawdz iwy mędrzec w domu siedzi, 
— patrzy, uśmiecha się i drwi . . . Kie­
dy się bliźni z życiem biedzi, — praw 
dziwy mędrzec w domu siedzi" — jak 
mówi uta japońska. 

P. Chamberlain po wyjściu gości 
sporządził sobie jeszcze whisky and 
soda, zapalił krótką fajeczkę, roz­
siadł się wygodnie w fotelu i myślał : 

— Rzeczy wydają się wielkie i 
ważne, gdy je przeżywamy. Zadraś­
nięcie palca w obecnej chwili sprawia 
nam więcej przykrości, niż wspom­
nienie o dawnej, zabliźnionej ranie... 
Przyjdzie czas kiedyś, gdy nasze dzi­
siejsze utrapienia i kwasy staną się 
jedynie historycznym materjałem 
gdy zrozumiemy całą głębię wypad i 
ków i szerokość błędów. Pokój Pań­
ski na ziemi nie jest rzeczą nieosiągal 
ną, ale zbyt krótkowzroczne są na­
sze oczy, by dostrzec prowadzące 
doń drogi, zbyt nabiegłe krwią, zbyt 
przemęczone potem wojny.. . A jeśli 

kiedyś krew normalnie wróci do ar-
terji, a serce bić będzie spokojnie i 
zdrowo, gdy wróci trzeźwość sądu i 
harmonja duszy, wówczas małe sta­
ną się między ludźmi różnice, a wiel 
ka wspólnota ludzi i ludzkości Ob, 
yes... A l i r i gh t . . 

Czesław OłtaszewsKi. 

Przed kongresem P. P. S. 
Rezolucja dotychczasowych władz partyjnych kładzie szczególny 

nacisk na agitację wśród chłopów. 
W najbliższych dniach odbędzie sie, 

w Warszawie 20 kongres partyjny P. P. 
S., na którym omówiona będzie taktyka 
stronnictwa i wybór nowych władz. 

Dotychczasowy centralny komitet 
wykonawczy opublikował już propono­
wane przez siebie rezolucji kongresu, 
które wywołają prawdopodobnie oży­
wioną dyskusję. 

Zasadnicza teza ogólnopolityczna 
ujęta jest w następujący sposób: 

Powojenny kryzys gospodarczy, któ­
ry ogarnął wszystkie kraje Europy i, po­
mimo wszelkie usiłowania nie został do 
tychczas ani usunięty, ani nawet złago­
dzony, dowodzi z coraz większą pewno­
ścią że kapitalistyczny system gospodar 
k i nie da się pogodzić z uV.cresami spo­
łeczeństw, z rozwojem cywilizacji, z u-
trzymaniem demokracji. 

Kongres PPS. oświadcza, iż w tych 
warunkach proletarjat polski będzie dą­
żył do najściślejszego współdziałania z 
proletarjatem całego świata, zorganizo­
wanym w międzynarodówce socjalisty­
cznej i zawodowej. 

Kongres stwierdza, że kryzys gospo 
darczy Polski wyrasta w znacznej mie­
rze z tych samych przyczyn, które spo­
wodowały kryzys światowy; ale kryzys 
Polski ma cechy szczególnie ostrego na­
pięcia wskutek zarówno błędów państwo 
wej polityki gospodarczej, jak i przede-
wszyslkiem wskutek rabunkowej i nie­
umiejętnej gospodarki naszego kapitału 
finansowego, lekkomyślnie wszczętej 

wojny z Niemcami i wpływu na sfery 
rządowe,utopijnej teorji o tak zw. samo 
wystarczalności państw poszczegól­

nych. 

Jednocześnie wzmogła snę działalność 
organizacji faszystowskich oraz propa­
ganda monarchistyczna, obie wymierzo­
ne przeciwko podstawom ustroju demo­
kratycznego, spekulujące na haśle dyk­
tatury, grożące zamachami stanu, 

Z powyższego s'anu rzeczy rezoluc­
ja wyciąga następujące wnioski, jeśli 
chodzi o stosunek do rządu: 

„Kongres uznaje, iż w takim położe­
niu zadecydowane przez C.K.W. i Z. 
PPS. za zgodą rady naczelnej wejście 
partji do rządu koalicyjnego było uspra­
wiedliwione, uznaje również za swoje po 
stulaty, zgłoszone przez Z.P.P.S., jako 
warunek udziału partji w koalicji, w i ­
dząc w nich przesłankę konieczną, by 
partja mogła przeciwstawić się skutecz­
nie niebezpieczeństwom przedstawio­
nym powyżej, i pracować pozytywnie 
nad złagodzeniem kryzysu i zmniejsze­
niem bezrobocia oraz drożyzny. 

Kongres iipoważnia CKW. i Z.P.P.S. 
do wycofania partji z koalicji w chwili 
gdy te ciała partyjne stwierdzą, iż opór 
innych stronnictw uniemożliwia wyko­
nanie naszego programu, bądź też uzna­
ją zadania partjł / w koalicji za spełnio­
ne". 

W dalszym ciągu interesujący jest 
stosunek do innych ugrupowań polity­
cznych. I tutaj rzuca się przedewszyst-
kiem w oczy, iż PPS. ma zamiar całą si­
ln rzucić się na wieś, a więc i przeciw 
„Wyzwoleniu". 

„Kongres podkreśla z naciskiem, że 
możność utworzenia większości lewico-

I wej w przyszłym Sejmie zależy w znnez-
' nvm s ł a n i u od r ^s tępowan ia stron-
•nictw Włościańskich, które nieie l.iokro: 

ede wykazywały brak zrozumienia dla 
interesów robotniczych i istotnych po­
trzeb demokracji i przeżywają zarazem 
ciężki kryzys wewnętrzny. 

Kongres wzywa wszystkie organizac 
je partyjne, by rozpoczęły energiczną 
propagandę wśród mas włościańskich 
szerzącą zrozumienie, iż niema sprzecz­
ności pomiędzy żądaniami klasy robot­
niczej, a interesami ludu wiejskiego, ze 
jednostronna egoizm stanowy stron­

nictw włościańskich rozbija wsnólność 
walki proletarjata i drobnych rolników, 
osłabia demokrację i w konsekwencji 
odbije, sie fatalnie na istotnych dąże­
niach i potrzebach włościaństwa".(?) 

NaogÓł rezolucja C.K.W. nie adra-
dza wysokiej aktualności i oryginalnoś­
ci w poruszaniu najważniejszych prob­
lemów. 

Żydzi w Rosji 
Moskwa, 22 grudnia. 

Na konferencji przedstawicieli sekcji 
żydowskiej rosyjskiej partji komunisty­
cznej ogłoszono dane statystyczne o l i ­
czbie żydów w Rosji sowieckiej. 

Według tych danych liczba żydów 
na terytorjum sowieckiem wynosi 2 mil 
jony 759 tysięcy, z których 31,200 należy 
do partji komunistycznej, 87.000 do zw. 
młodzieży komur«'stycznej i 300.000 do 
sowieckich związków zawodowych. 
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iachód o R 3.25. 
Wsch itsictyca o R. 9.54 
Zachód o R. 6.50 
Długość dnia 7.04 
Ubyło dnia g 8.37. 

Wszystkim Czytelnikom i Przy­
jaciołom naszego pisma składa 
serdeczne życzenia Wesołych 
Świą t 

REDAKCJA 
,11. Republiki* 

Od wydawnictwa. 
„Następny numer „n. Republiki" 

okaże sią w poniedziałek dnia 28-go 
grudnia, o godz. 5-ej nuto. 

Stadami Warszawy---

tai biletu iramwajowego będzie podwyższona e 1 grosze 
Jak uchwalił komitet obywatelsh niesienia pomocy bezrobotnym 

Ule wtorek odbędzie sią nadzwyczajne posiedzenie rady miejskie] w 
sprawie. 

iei 

Pensje zostały wypła­
cone 

wszystkim urzędnikom magistratu. 
Oddział prasowy ma js t ra tu upo­

ważniony został do zakomunikowania, 
żc kasa miejska już przed kilku dniami 
ukończyła wypłatę urzędnikom miejskim 
reszty należności za grudzień. 

Obecnie kasa miejska wypłaca oficja­
listom miejskim, pobierającym pensje co 
dwa tygodnie z dołu pobory za pierw­
szą połowę grudnia. Nadmienić należy, 
że w dniu wczorajszym zostały uregu­
lowane wszystkie listy płac, które były 
przekazane kasie miejskiej. 

Wczoraj o godzinie 6 pp. pod prze­
wodnictwem p. prezydenta Cynarskiego 
obradował komitet obywatelski niesie­
nia pomocy bezrobotnym. 

„Gwoździem" obrad była 
sprawa podwyższenia biletów tramwaio 

wych o dwa grosze 
i przeznaczenfe tej sumy na fundusz dla 
bezrobotnych nie w postaci jednorazo­
wej zapomogi, ale jako fundament przy 
szjego kapitału, dzięki któremu 

cześć bezrobotnych mogłaby znaleźć za 
jęcie. 

Po dość długich debatach, w których 
udział wzięli prawie wszyscy członko­
wie komitetu, 
przyjęto jednogłośnie uchwałą o pod­
wyższeniu biletów tramwajowych o 2 

gro«e. 

Jednocześnie postanowiono zwołać na 
poniedziałek konferencję prezydjum ma 
gistratu z dyrekcją K.E.Ł. na której maj 
być zadecydowana ta sprawa. Pozatem 
uchwalono na wtorek dnia 29 bm. zwołać 
nadzwyczajne posiedzenie rady miej­

skiej, 
na którem projekt ten ma przejść w o-
statecznej formie i mocą uchwały rady 
mfejsldej ma być wcielony w życie. 

Drugim punktem porządku dzienne­
go była sprawa wyboru sekcji finanso 
wej, w skład której weszli pp. Groszko-
wski, Czerlunczakiewicz f Wolczyński. 

W końcu pan ławnik Muszyński 
zdał sprawą z działalności komitetu roz 
działu żywności. 

Według sprawozdania p, ławnika 
Muszyńskiego 

z talonów skorzystało dotychczas ł100 
bezrobotnych. 

• Jest to zaledwie dziesiąta część tej 
liczby bezrobotnych, którą zarejestro­
wał okręgowy fundusz bezrobocia. 

Zachodzą tedy dwie ewentualności*. 
1) Albo O.F.B. podał mylną cyfrę 

bezrobotnych, niekorzystających z żad­
nych zapomóg, 

2) Albo większa część (bo prawie 
dziewięć dziesiątych) nie wiedziało o 
wydawaniu żywności. 

Co sią tyczy drugiego wypadku to 
ks. biskup Tymieniecki, obecny na po­
siedzeniu, podjął sią poinformowania o-
gółu podczas nabożeństw świątecznych 
o wydawaniu żywności i o miejscach, 
gdzie podzia} jest uskuteczniany. 

Na tem posiedzenie o g, 9.15 zam* 
kniąto. W. 

Pracownicy miejscy nie chcą się 
opodatkować 

na rzecz komitetu pomocy bezrobotnym 
Uważają bowiem, że dzieje się im i bez i ego 

krzywda. 

Tramwaje w Święta 
Dziś tylko do godz. 6~ej, w sobotę — normalnie. 

Dziś wieczorem, zwyczajem kit u-
biegłych, ruch tramwajów miejskich 
wstrzymany będzie o godz. 6-ei a o 
godz. 5-ej już stopniowo tramwaje za­
czną zjeżdżać do remizy. 

W dniu jutrzejszym ukażą się Jedy 
nią tramwaje nocne, a normalny ruch 
tramwajowy rozpocznie się jtr, aobotę 
rano. b. 

MASKARADA 
— ZA — 

GROSZY 20 GROSZY 

W dniu wczorajszym prezydent p. 
Cynanfki wezwał do siebie na konferen 
cję przedstawicieli związków pracowni­
ków miejskich, w celu omówienia z nimi 
-prawy przyjścia z pomocą bezrobot­
nym przez obywatelski komitet pomocy 
bezrobotnym, 

P. prezydent zaproponował związ­
kom, aby wzięły na siebie obowiązek 

•popularyzowania wśród pracowników 
miejskich idei opodatkowania cię na 
rzecz komitetu. 

W odpowiedzi przedstawiciele zwiąż 
ków oświadczyli, że pracownicy miej­
scy po wyrównaniu im płac zostaną bar 
dzo pokrzywdzeni, a poza tem pensje 
ich będą obecnie obniżoną o 6 proc., a 
co najważniejsze — magistrat będzie 
im potrąca} na fundusz bezrobocia, kasę 
chorych i kasą emerytalną, co razem 
wyniesie 30 proc. pensji, wobec czego 
nie będzie im o wiele lepiej od tych bez 
robotnych, i trudno wymagać jeszcze 
od nich opodatkowania. b. 

KOMUNIKAT . 
W nledrielayni amaaers* pasma WPanów za­

mieszczone zostało „wyjaśnienie'* Onksmana I 
Rastra, w którym d panowie w sposób nie-
azodny z prawda, przedstawili swój stosunek do 
naszej wytwórni. 

Ponieważ komunikat ów, Jak to Już wyże] 
zaznaczyliśmy, Jest z gruntu fałszywy i zawiera 
II tylko szereg oszczerstw i insynuacji, przeto 
kończąc polemikę z tymi panami, uważamy, że 
słuszność naszych twierdzeń ustali ostatecznie 
wyrok sadowy. 

Panowie Ollksman 1 Rozin, używając niezro­
zumiałych dla nich wyrazów „estetyka", „ar­
tyzm", „wykonanie techniczne" 1 t. p. w „na­
iwności" swej doszli tak daleko, że ośmielili się 

twierdzić, łż wszystkie reklamy filmowe wy 
świetlane w kinoteatrze „Casino" są Ich „wy 
konania" 1 „pomysłu", I do tego kinoteatru wy 
sylall swych klljentów w celu osądzenia war 
tości reklam. 

Twierdzenie panów Ollksmana I Rozlna po­
dobnie jak wszystkie Inne jest z gruntu niepraw­
dziwe, co stwierdza, w wysokiej mierze poniżej 
zamieszczone zaświadczenie kinoteatru „Casino". 

Wytwórnia filmowa „FARYS", 
Lódź, Moniuszki 1. Telefon 5-23. 

Stwierdzamy, Iż wyświetlane w naszym kino­
teatrze reklamy filmowe, pochodzą z wytwórni 
filmowej „Farys" w Lodzi, ul. Moniuszki nr. 1 
865 KINOTEATR „CASINO". 

Pensie w gazowni 
wynoszą 4 7 proc. ogólnych wy­

da tków tej instytucj i . 
W związku z zamieszczonymi przez 

nas w dniu wczorajszym informacjami 
w sprawie gazowni i wydatków na pła­
ce pracowników dowiadujemy się do­
datkowo, że w zatwierdzonym na r. 1925 
preliminarzu gazowni miejskiej czyste 
wydatki osobowe wynoszą 1.614.404 zł. 
czyli 47 procent ogólnych wydatków 
gazowni. W informacji wczorajszej by­
ła podana cyfra 2.494.365 złotych. Cyfra 
ta zaczerpnięta została z niezatwierdzo-
nego preliminarza i obejmuje ogół wy­
datków administracyjnych. 

Gazownia łódzka pracuje bez zysku. 
Miasto otrzymuje jednak od niej 150 ty­
sięcy złotych orcznie tytułem czynszu 
dzierżawnego. 

MASKARADA 
ZA 

GROSZY G R O S Z Y 

OSOBISTE. 
Łodzianin p. Jerzy Szczeciński u-

kończył wydział budowy maszyn na po 
litechnice warszawskiej, uzyskawszy ty 
tul inżyniera. 

Wydawnictwa gwiazd­
kowe 

Na półkach ksłęgarskteh ukazały się 
następujące kstążk! „gwiazdkowe": 

WŁADYSŁAW GRABSKI, b. prem-
fert b. minister ' „Hlstorja kłamstwa i 
blagi" od faraona Tutenkhamena do 
mnie. Interesujące studjum historyczne, 
które powinno się znaleźć w ręku każ­
dego urzędnika. Przedmowa Stanisława 

Kauzfka. Nakładem „wdzięcznych" płat 
ników podatków. 

HUBERT LINDE, b minister I b. 
prezes P. K. O. Jfak należy prowadzić 
Interesy". Popularny podręcznik dla lu­
dzi, którzy chcą wzbogacać skarb pań­
stwa przez zaciąganie w nim pożyczek. 
Przedmowa pp. Marjana Lindego i Wi l ­
helma Baua . Nakładem Urzędu Proku 
ratorskiego w Warszawie. 

WINCENTY WITOS, były premjer 
„Miałeś chamie złoty rógl... Zbiór pio­
senek ludowych z życia „plastuszko-
wych" ministrów. Muzyka senatora Ham 
merlinga. Nakładem instytutu leśnego 
„Dojlidy". 

WOJCIECH KORFANTY, b. mini­
ster „Polityka 1 Inkaso". Szkic pntrjo-
tyczno - finansowy. Przedmowa Bosla. 
Nakładem przemysłu górnośląskiego. 
Trzy razy skonfiskowane przez rząd p. 
Grabskiego. 

WŁADYSŁAW KUCHARSKI, b. mi­
nister skarbu ..Mlcdzynnrodowa staty­

styka ministrów, którzy siedzieli w kry­
minałach". Arcy - ciekawe studjum kry-
minologiczno - kryminalne z portretami. 
Przedmowa Trybunału Stanu. Nakła­
dem zakładów żyrardowskich. 

MARIAN CYNARSKI. prezydent m. 
Łodzi. „Jaki frak nosił Aleksander Ma­
cedoński". Dzieło z historji kultury, za­
lecane, Jako lektura kształcąca, dla ucz­
niów 1 uczenie szkól średnich. Przed­
mowa kolegi — prezydenta Coolidge'a 
Nakładem autora. 

WIKTOR GROSZKOWSKI, vfcfi-
prezydent m. Łodzi „Jak należy skła­
dać zeznania podatkowe". Treściwa bro 
szura, bez której nic może się obejść 
żaden płatnik podatków. Przedmowa'! 
fotografja autora. Nakładem Izby Skar­
bowej. 

WŁADYSŁAW WOJEWÓDZKI, v l -
cc-prezydent m. Łodzi. „Jedna noc w 
rurze kanalizacyjnej". Romans sensacyj-
tio-bnikowy. Ilustracje inżyniera Skrzy-

wana. Nakładem dostawców magistra­
ckich. 

DR. BOLESŁAW FICHNA, prezes 
Rady Miejskiej „O farbowaniu szwajca­
rów i Innych sztukach wykręcania kota 
ogonem". Kapitalne dzieło z dziedziny 
apretury i czarnej 1 białej magjl. 

Nakładem elektrowni łódzkiej. 
ANTONI BEDNARCZYK, ławnik m. 

Lodzi. „Taniec wśród luster", dramat w 
3 aktach. W akcie trzecim wstrząsająca 
scena sądu dyscyplinarnego. Lustra Te­
atru Miejskiego. Dekoracje, rekwizyty 
i t. p., jak zwykle na koszt miasta. 

STANISŁAW ŁUKOMSKI, inspektor 
policji we Lwowie „Sprawiedliwość, Ja­
ko ostoja ładu 1 porządku w patisłwis" 
Przedmowa Marji Pasternakówny. Na­
kładem Stanislnwa Steigera. • 

ANONIMUS „Dlaczego zostałem w 
Polsce człowiekiem uczciwym?" Autor 
nic chce wyjawić swego nazwiska, gdyż 
obawia się, iż uznany zostanie za 
warjata. W. LAK. 
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W i e l k i Program Ś w i ą t e c z n y ! ! ! 
P r z y g o d y m i ł o s n e w i e l k i e g o z n a w c y k o b i e t 

R I C A R D O CORTEZA 
rywala Rudolfa Valentino i Ramona Novarro 

w wspaniałym dramacie 

„ARENA ZMYSŁÓW! 

ZMYSŁÓW 
Ricardo Corłez — torreador hiszpański, zwycięzca byków 

i serc niewieścich, którego dewizą jest 

Dumna kobieta pod biczem 
budzi zachwyt wszystkich bez wyjątku. 

Oryginalne walki byków w Sewilli mrożą krew w żyłach 
widzów. Wspaniała gra i czar piękna przecudnego męż­
czyzny, jak im jest Ricardo Cortez wywołuje najwyższy 

zachwyt 

Piękna J. Goudal partnerka Rcardo Corteza budzi 
swem podobieństwem do Poli Negri niebywały 

entuzjazm 

Sensacja! Sensacja! Sensacja! 
O d s o b o t y , d n i a 2 6 g r u d n i a 1 9 2 5 r. 

Pierwszy raz po powrocie z tournće po zachodniej Europie i Afryce wystąpią w najnowszych 
kreacjach choreograficznych, które obudziły zachwyt na całym świecie 

Nina Pawliszczewa i Feliks Parnell. 
i i o i i o M i M i i i n i i i M m i i N . 

Początek o godz. 2-ej po poł. — Sala ogrzewana. - Orkiestra symfoniczna pod dyr. L. KANTORA. 
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Wszystkie uzilloisii,! 
Istniejące na podstawie z e z w o ­

lenia komisar ia tu r ządu , 
winny odnowić zawczasu 

swe koncesje. 
Komlsarjat rządu na miasto Łódź 

podaje do wiadomości właścicieli 
wszystkich w obrębie Łodzi czynnych 
przedsiębiorstw handlowych przemy 

slowych i widowiskowo - rozrywko­
wych (teatrów, kinematografów, sal 
koncertowych, tanecznych itp.), które 
na mocy istniejących ustaw i przepi­
sów prawnych mogą być prowadzone 
na podstawie pozwolenia komisariatu 
rządu, a które to koncesje lub pozwo­
lenia tracą swą moc z dniem 31 b. m., 
ie niezależnie od odnowienia świa­
dectw przemysłowych I handlowych 
i uiszczenia należności miejskich na 
rok przyszły, winne odnowić do dnia 
1 stycznia 1926 r. również i pozwole­
nia komisariatu rządu. 

Niewypełnienie tego obowiązku 
grozi zaniknięciem przedsiębiorstwa. 

Maglsfraf już wypłaca 
zasiłki robotnikom sezo­

nowym. 
Zgodnie z wnioskiem przedstawi­

cieli związków zawodowych magistrat 
postanowił nie rejestrować bezrobot­

nych robotników sezonowych, gdyż 
poszczególne wydziały posiadają od­
powiednią ewidencję i w dniu wczoraj­
szym rozpoczęte zostały wypłaty. 

Robotnicy, którzy przez dłuższy 
czas w magistracie już nie pracują o-
trzymall podwójną ratę, a pozostali — 
pojedynczą. 

Robotnikom kanalizacyjnym wypła 
tono w 5 biurach, a pozostałym w 2-ch 
—i przy vL Tramwajowej, b. 

W dniu 20 b. m. zmarł w Nicei były Członek Zarządu naszego Towarzystwa 

R A C H M I L L I P S Z Y C 
W zmarłym tracimy długoletniego i gorliwego towarzysza pracy, o którym zacho­

wamy wieczną pamięć. 

ZARZĄD &ÓDZKIEG0 ŻYDOWSKIEGO TOW DOBROCZYNNOŚCI 

Daty, które każdy obywatel pamiętać 
winien. 

Kiedy można zapłacić podatki, nie naraża­
jąc się na kary za zwłokę. 

Ku czci zmarłego prezesa 
odbędz ie się uroczyste posie­

dzenie . 
tW sobota, dala 26 b. m. o godz. 11-ej 

przed południem odbędzie sio w lokalu 
związku zawodowego pracowników han 
kilowych i biurowych m. Łodzi (Aleje 
Kościuszki 21) uroczyste odsłonięcie 
portretu byłego prezesa związku, p. S . 
Fina, zmarłego w r. 1924. 

Szczere poświecenie sie pracy spo­
łecznej, Jakotet niepospolite zalety cha­
rakteru zmarłego skłoniły zarząd do 
jt; czczenia rocznicy zgonu byłego swego 
prezesa aa uroczystem posiedzeniu i u~ 
działem członków zarządu. 

Wydział padatkowy magistratu m. 
Łodzi ustalił ostatecznie terminarz od­
setków za zwłokę podatków miejskich 
i państwowych, pobieranych przez wy­
dział podatkowy, oraz termin od które­
go należy pobrać kary za zwłokę. 

Podatki miejskie za r. 1924 
1) Podatek od lokali — od 1 stycznia 

1925 r. 
Podatnikom którym doręczono naka­

zy płatnicze po 1 stycznia br. kary za 
zwłokę należy Eczyć po upływie miesią­
ca od dnia doręczenia nakazu. 

2) Dodatek do opłat państwowych 
od patentów na wyrób i sprzedaż trun­
ków, przetworów wódczanych i spiryta 
•owych — po upływie miesiąca od dnia 
doręczenia nakazu płatniczego. 

3) 25 procentowy dodatek do pań­
stwowego podatku od nieruchomości — 
od dnia 15 lutego rb. 

Podatnikom, którym doręczono na­
kazy płatnicze po 15 stycznia rb. kary 
aa zwłokę nczyć się będą po upływie 
miesiąca od dma doręczenia nakazu. 

Podatki państwowe 
za r. 1924 

Podatek od nieruchomości: I rata 
(za czerwiec 1 3 kwartał 1924 r.) — od 
15 października 1924 r. płatnicom, któ­
rym doręczono nakaz do 15 września 
24 r., wszystkim innym po upływie mie­
siąca od dnia doręczenia nakazu płatni­
czego. 

TJ rata (za 4 kwartał) od 5 stycznia 
25 r. łub po upływie 2 miesięcy od dnia 

doręczenia nakazu płatniczego. 

Podatki miejskie zar. 1925 
11 Podatek od lokali 1 podatek od 

zbytku mieszkaniowego. 
I rata — od 15 maja 1925 r. 
I I rata — od 15 czerwca 1925 r. 
I I I rata — od!5 lipcal925 r. 
IV rata — od 1 listopada 1925 r. 
2) Podatek od spadków i darowizn— 

po upływie 44 dni od dnia doręczenia 
nakazu płatniczego. 

3) Podatek od psów — po 21 dniach 
od doręczenia nakazu. 

4) Opłata za prawo jazdy po mieście 

— od 1 maja 1925 r. nakazy płatnicze 
do nr. 13406, zaś od numeru 13407 po 
upływie miesiąca od daty doręczenia 
nakazu płatniczego. 

5) Dodatek od państwowego podatku 
od nieruchomości: 

I rata — od dnia 1 listopada 1925 r, 
I I rata — od dnia 1 Hstopada 1925 r, 
I I I rata — od dnia 15 grudnia 1925 r. 
IV rata — od dnia 15 marca 1926 r. 

Podatki państwowe 
za r. 1925 

Podatek od dochodu: 
1) 0 ile nakaz został doręczony do 

dnia 15 października 1925 r. włącznie 
winien być zapłacony w dwuch rów 
nych ratach: I — do dnia 15 listopada 
r. b.; II — do dnia 15 grudnia r. b. 

a) jeśli pierwszą ratę wpłacono w ter 
minie, drugiej zaś nie wpłacono, to pro­
centy liczyć należy od zaległości, poczy 
nająć od dn. 15 listopada r. b. 

b) jeśli pierwszej raty nie wpłacono, 
procenty liczone będą od całej sumy od 
15 listopada r. b. 

2) O ile nakaz został doręczony po 
15 listopadzile 25 r., a termin (30 dni) u-
płynąt przed 1 grudnia 1925r . to poda­
tek może być wpłacony również w 2-ch 
równych ratach. 

I-sza — w przeciągu 44 dni od dorę­
czenia nakazu. 

Il-ga — do dnia 15 grudnia 1925 r., 
obydwie bez procentów za zwłokę. 

W wypadku niedotrzymania tych 
terminów i we wszystkich pozostałych 
(gdy 30 dniowy termin płatności upłynął 
po dn. 1 grudnia r. b.) procenty należy 
liczyć, począwszy od 44 dnia po dorę­
czeniu nakazu płatniczego. 

3) Procenty uwidocznione na nakazie 
płatniczym doliczać do procentów obli­
czonych w powyższy sposób. 

Podatek od lokali: 
I rata — od 1 stycznia 1926 r. 
II rata — od 15 lutego 1926 r. 
Płatnicy, których całkowity podatek 

wynosi nie więcej, jak zł. 32 mogą wpła­
cić jedną czwartą część podatku do koń­
ca grudnia b. r. bez odsetków za odro­
czenie, zaś trzy czwarte podatku odra­
cza się na czas późniejszy. 

W terminach, od których należy po­
bierać kary za zwłokę, uwzględnione już 
są ustawowe terminy ulgowe. 

Czytajcie 

Gwiazdka dla Mm eałei Łodzi 
r ! .'...'...-.v «UMU • w - - • . • • 

Teatr CASINO 
W pią tek 25 -go , sobotę 26 -go i n iedz ie lę 27 -go grudnia 

' o godz. 12-ej'w południe 

S P E C J A L N E , G W I A Z D K O W E P R Z E D S T A W I E N I E D L A D Z I E C I 

Danym będzie obraz iilmowy p. t. 

U C i E C Z K 
Historia nieszczęśliwej sieroty, Elzy męczonej przez złego oberżystę. Elza „popycha-
dlem" w oberźv. Ucieczka Elzy w noc wigiliiną z oberży. Ucieczka biednego więźniu, 
który chciał odwiedzić «wą 'umierającą matkę. Spotkanie w zimną noc grudniową dwoj­
ga nieszczęśliwych istot: Elzy i więźnia. Odzyskanie majątku orzcz Elzę i wolności 

przez więźnia. Sprawiedliwe ukaranie oberżysty i szczęście Elzy i więźnia, oto 

co wzruszy małe serduszka. 
Ceny miejsc zł . 1.— Ceny m e s c zi. 1 — 

Teatr Miejski 

1 
Ko med ,a w 3 aktach M. LengyeHa 

Melchior Lengyel, autor popularnego 
przed laty „Tajfunu", jest obok Molnara 
— najbardziej francuskim z pośród spół-
czesnych węgierskich pisarzy scenicz­
nych. 

„Płomienna noc Antonji", jednaj z o-
statnich sztuk LengyePa, która wczoraj 
ujrzała po raz pierwszy światła kinkie­
tów w teatrze miejskim, mimo narodo-
wo-węgierskiego piętna, które autor sta 
rai się wycisnąć, w każdej scenie — Jest 
typowo paryską komedją bulwarową, 
którą również dobrze mógłby się pod­
pisać francuz de Plers, jak i węgierski 
Lengyel. 

Sztukę grano nadzwyczaj starannie. 
Wykonawcy głównych ról pp.: Kozłów 
ska, Jarkowska, Szymański i Tatarkie­
wicz byli gorąco ołklaskiwarai przez do­
borową publiczność premjerową, wypel 
niającą po brzegi salę teatru. Zast 

Interwencja adwokatów 
w s p r a w a c h p o b o r o w y c h . 
Dowódca O.K. nr. IV w Łodzi podaje 

do wiadomości, że adwokaci mogą In-
terwenjować w sprawach poborowych 
swych klijentów jedynie za okazaniem 
pełnomocnictwa, wystawionego przez 
osoby bezpośrednio zainteresowane, któ 
rych podpis musi być legalizowany.. 

Informacji w powyższych sprawach 
Udzielają we właściwym czasie i miej­
scu komendanci P.K.U. i kierownik kan­
celarii sztubu O.K. 
. Przyjmowanie I udzielanie ws«jaśnieft 

w toku załatwiania spraw poborowych 
wszelkiego rodzaju pokątnym doradcom, 
pośrednikom, pisarzom, właścicielom 
biur próśb i porad i t, p. — uskutecznia­
ne nie będą. 

Niegoleni panowie 
będą musiel i siedzieć w d o m u 

przez t rzy dni świąt . 
Jak już donosiliśmy, fryzjerzy zwró­

cili się do inspektora pracy o zezwole­
nie na otwaroie zakładów w drugim dniu 
świąt. 

W sprawie tej inspektor odniósł się 
do ministerstwa pracy, lecz odpowiedź 
nie nadesza i zakłady fryzjerskie będą 
w ciągu 3-ch dna zamknięte. 

ZABAWA DLA MŁODZIEŻY. 
Dnia 2 stycznia w godz. 4—9 popoł. 

odbędzie się w sali Filharmonji wielki 
l)odwieczorek towarzyski dla młodzieży 
uorzmaicony pięknym koncertem, na 
który złożą się produkcje znakomitych 
sił artystycznych. Opiekę i rolę gospo­
darzy objął komitet „Niedoli Dziecięcej", 
który dołożył wiele starań, by zapew­
nić młodzieży bardzo milą i kulturalną 
rozrywkę. Sprzedaży biletów łaskawie 
się podjął skład „Mignon" w Grand-
Hotelu, teL 43-89. 

L I L I L I I Bruzda 
udzie la lekcji 

gry fortepianowej. 
G D A Ń S K A 4 3 . 
od 10—12 I od 3—5 



Sprzedawca baloników 
Na każdym przystawałem bulwarze 
I wiatr rozs'ewal echa moich słów: 
— Za bezcen za bezcen sprzedaję 
Bańki mydlane mych marzeń — 
Błękitne baloniki snów! — 
Kupowali panowie i dzieci 
Z cichemi, nlebleskieml oczyma — 
Odchodzili 
l każdy na sznurka 
Sen kolorowy mój trzymał. 
A wieczorem, gdy wszystkie sprze­

dałem — 
Przychodziła taka tęskna chwila.* 
Wracałem — 
I tak ml było żal tak żal 
Baloników 
Czerwonych 
I lila. 

Jerzy Rdzawlcz. 

Sensacja choereograiicz-
na w „Casinie". 

Dyrekcja kinoteatru „Casino" zdoła­
ła zdobyć dla swej kameralnej scenki 
wybitną parę taneczną: Ninę Pawlisz-
czewą i Feliksa Parnella, którzy przed 
niedawnem czasem wrócili z tournee po 
Europie zachodniej ! Afryce (Kalro, Al­
gier). 

Znakomita para taneczna cieszyła 
się wszędzie jaknajsłuszniej niebywa-
em powodzeniem; stanowiła ona we 
wszystkich musie halPach sensację ar­
tystyczną, i to ze względu na doskonale 
poczucie rytmu, niezachwianą technikę 
oraz nieskażony smak artystyczny. 

Produkcji artystycznych Pawliszcze-
wej i Parnella nie można absolutnie po­
równywać z popisami choreograficzne-
mi Innych tancerzy. Pawliszczewa I Par 
nel! dają coś zupełnie skończonego — 
produkcje ich. uzupełnione przez cały 
szereg efektów świetlnych, wykonane 
w nadzwyczajnych bogatych w pomyśle 
kostiumach będą stanowiły dla Łodzi nie 
bywała sensację. 

Pawliszczewa ! Parnell mają sie w 
Łodzi zaprezentować całym szeregiem 
najnowszych tańców: „Łucznik" wed­
ług rzeźby na wystawie sztuk dekora­
cyjnych w Paryżu, „Kobieta z myszką, 
prześliczna groteska „Parislen" 1 inne. 
dotychczas przez nikogo innego nie pro­
dukowanych I w Łodzi nie widzianych. 

Dyrekcja kinoteatru „Casino", chcąc 
dać kompletny program swym bywal­
com sprowadza Pawliszczewa i Pernel-
la, jako specjalny nadprogram do nor­
malnych przedstawień kinematograficz­
nych. 

U l e p s z o n y J e w e t t C o a c h 
W/e/a znacznych uzupełnień. 

Nowe zniżone ceny. 
'Jewett skoncentrował swoje 17 letnie 

doświadczenie na produkcji, która łączy 
w sobie wszelkie zalety w samochodzie 
Jewett Coach o pięknym wyglądzie, 
idealnym przykładzie sztuki inżynieryj­
nej jak I o umiarkowanych cenach. 

Jewett Coach jest bez konkurencji 
pod względem wygody, popisowym wy­
konaniu każdej części 1 cenie. 

Samochód Jewett o Już dostatecznej 
wygodzie został w zręczny sposób po-
dłużony dla osiągnięcia więcej niż do­
statecznej obszernoścl. 

Trudno określić najważniejszą zale­
tę w samochodzie Jewetfa o tylu wiel­
kich zaletach. 

Przyglądając się samochodowi marki 
Jewett musicie nabrać przekonania, Iz 
jest on znakomitej jakości, którą się 
z tak nizką ceną dotychczas nie spoty­
kało. Samochód o takim wyglądzie mus! 
być dobry. 

Jadąc samochodem Jewett Coach na­

bierzecie doptero zupełnego przekona­
nia, iż Jewett stworzył prawdziwie wiel­
ką maszynę o cichej pracy 1 wielkiej sile 
w motorze. 

Przyjrzyjcie słe dokładniej nowym 
udoskonaleniom: nowy przyrząd,,który 
oczyszcza powietrze od pyłu I piasku 
dochodzące do karboratora; pośrednia 
światło wykluczające wszelkie rażenie 
na desce przyrządów; wyłączniki świe­
tlne znajdujące się dla większej wygo* 
dy na kierownicy; automatyczny zamek, 
wyłączający równocześnie kierownice i 
prąd, ulepszoną przekładnię biegów. 

Otrzymamy świetne wrażenie o no­
wym uzupełnieniu w samochodzie Je­
wett Coach I Jesteśmy zachwyceni O 
pięknych, dystyngowanych kolorach. 

Oferujemy wspaniały, uzupełniony 
samochód Jewett Coach za znacznie 
zredukowana cenę. 

Zapraszamy, abyście sami przekonali 
się o wysokiej wartości Jewetfa, 

Generalne Przedstawicielstwo Samochodów 

Paige i Jewett 
Powszechne Towarzystwo Handlowo-Przemysłowe 

dawniej F. Greenwood Sp. Akc. 

Sienkiewicza 76-80. 
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Niedoścignionej jakości! 

Utt w wi\M sKładecIi eitoutlowKU 
Jen. Repr.: WARSZAWA. Marszałkowstta 130. 

Repr.: Ł O D Ż . u l P rez , N a r u t o w i c z a 3 ? 

Marka fahryerna. 

NIE NARAŻAJCIE NA SZWANK 
BILANSU HANDLOWEGO!!! 

LUOFIRAIIIII 
PEPEGE 

N A J T R W A L S Z E . 

„PEPEGE 
W Y R Ó Ż N I A J Ą SIĘ 

• a E L E G A N C J I ) :: 
„ P E P E G E " s p o r t o w e o b u w i e j e s t n a j p r a k t y c z n i e j s z e 

„PEPEGE" POLSKIPSZESTSŁ 6D10W 1.A. w G r u d z . a d z u 
Przedstawicielstwo i slcład fabryczny łM, umtm (lim ej Dzielna 32). 

SPIS FIRM W M. ŁODZI. KTÓRE ZOBOWIĄZAŁY SIĘ PROWADZIĆ OBUWIE GUMOWE. 
WYROBU KRAJOWEGO 

L. Frydland Cejitlniana M. Sr, Rozrran Nowomieiska 20. 
I- Grędziński i S-ka Piotrkowska 53. Si. Sztarkman Piotrkowska 39. 
Fr. Hesst: Andrzeja 1. B-cia P. i M. Schwalbe Piotrkowska 85. 
O. Kajnath Rzgowska 7. H. Szeinfinkcl Piotrkowska 44. 
H. Lange Piotrkowska 124. J. Sandoerg Piotrkowska 165, 
K Manda Piotrkowska 127. Tamme i Liok Piotrkow-ka 93 
H. PicIIcr Piotrkowska l t l , Jalsób Windman Łódi, Piotrkowska 35, 



. H U S T W O W A N A RFPUBMKA' 

i i 1111; 
Natomiast dyktatorka mody paryskiej przewiduje 

rzecz okropniejszą: 
panie będą nosiły długie, do połowy łydek, 

majteczki. 
Pary*, w grudniu. 

Pewien amerykański wróżbita, rar. 
P >bert Reidt, przepowiedział, że w 
'niti 26 lutego 1926 roku nastąpi koniec 
wiata. 

Paryska koleżanka tego proroka ma 
1 •mnisdle Lallemand, uznała jednak 

oświadczenie Reidta za pomyłkę. Czy 
ta ona w księdze przyszłości, że luty 
nrzyszłego roku będzie miesiącem 
szczęścia dla całego świata, a szczegół 
rjle, jak przystoi dobrej córze ojczyzny, 
Cła Francji. 

Ostatecznie nie dziwiłbym się, gdy-
fiy się znaleźli ludzie, którzy uważają, 
tę obydwie przepowiednie mówią 
prawdę. 

Czyż bowiem może być większe 
szczęście dla tego padołu płaczu, jak 
iego zagłada? Znalazł się Jednak czło­
wiek, uprawiający proroctwa nauko­
wo, pau Jerzy Muchey, astronom 1 chi 
romanta, który z "pomocą kabały wy ­
liczył, że w lutym 1926 roku frank pój 
dzło w góre, co przecież nlo miałoby 
sensu, gdyby Jednocześnie miał nastą­
pić koniec świata. 

A Jednak przyszłość przedstawia 
<;ic ponuro } groźnie. 

Jedna z tych kobiet, które przy­
szłość nietyiko przeczuwają, ale wprost 
kształtują, nie prorokini, ale najwięk­
sza dyktatorka mody w Paryżu, oś-

Magazyn Jubi lerski 

Naffal Korngold 
Egz. od roku 1831 
WARSZAWA 

u l . Marszałkowska 154. 
Kupno 1 sprzedaż drogocennych kamieni 

i biźuterji 

wiadczyła rzecz okropna: na wiosnę 
1926 roku kobiety bedą nosiły długie 
majteczki. 

Suknie pozostaną krótkie. Będą na 
wet krótsze, niż dzisiaj, gdyż krynolina 
wejdzie z powrotem w modę. Ale z 
sukni wyglądać beda majteczki daleko 
za kolana, do połowy łydek. 

Madame Helenę du Taillis dowie­
działa się o tem napewno i dzieli się z 
czytelniczkami dziennika „Oeuvre" tą 
wieścią, dodając od siebie: 

„Wszystko, co będzie widoczne, 
musi harmonizować w kolorach, odcie­
niach i w kroju". 

Wprawdzie słabo znam się na mo­
dzie, ale jeśli mam uwierzyć, że krót­
kie krynoliny 1 długie majteczki będą 
tworzyły harmonję całości z główkami 
a ala garconne, to wolę już przysiąc 
na koniec świata w lutym. 

Małe dziewczątka w 1830 roku no­
siły takie długie majteczki, wyziera­
jące z pod sukienek; było to bardzo 
przyzwoite I bardzo komiczne. Dzisiaj 
jednak kobiety więcej myślą o gimna­
styce ciała, niż o majteczkach. 

Revue bez gołych nóżek Jest dla 
wyrobionego smaku wprost czemś nie 
przyzwottem. 

Pocóż więc długie pantalony pani 
de Taillis? Przecież kobieta, która na 
wet zupełnie nie nosi majteczek, i tak 
chodzi... w spodniach. P. B. 

mmmammmmmmmamam 

Jeleń-Schichl" 
Tanie przez swą wydajność 

Stow. Pomocy Stadentom—Żydom U J . 
zwolnię na 26 b. m. 8 30 wlecz, w lokalu 
Stow. Wotaierów, Sienkiew'cza 3/5, 

nadzwyczajne Walne Zebranie 

Akademików—Żydów. 
Uprasza się wszystkich Kolegów o liczne 

przybycie. 330 

APOLLO 
Wielki Świąteczny Program 1 

Salwy śmBechu! 
Radość I H u m o r ! ! ! 

w roli główne] król komików 

HAROLD LLOYD 
(Produkcja 1926/2/) 

W części artystycznej: 

KATIA MASŁOWA 
oraz znakomity kuplecitta 

WIKTOR DERBIER 
w nowym repertuarze. 

MASKARADA 
— ZA — 

GROSZY 2Q GROSZY 

Argentyna- mistrzem po­
łudniowej Ameryki. 

Buenos Aires, 22 grudnia. 
Ponieważ mistrz olimpijski w piłce 

nożnej Urugwaj w roku bieżącym nie sta 
nął do mistrzostw południ owo - amery­
kańskich, do finału stanęły reprezenta* 
cje Argentyny i Brazylji. Mecz ten roase 
grany w obecności przeszło 40,000 wi ­
dzów zakończył się zasłużonem zwycię 
stwem Argentyny w stosunku 3:1 (1:1). 

MAURICE LEBLANC 

Tragiczna noc Boże­
go Narodzenia. 

— A więc, Pawełku — zwróciła się 
pani de Reve do swego syna — postano 
wienie twe jest ostateczne?... Koniecz­
nie zależy ci na tem, ażeby przejechać 
się z kuzynem autem? 

— Ależ tak, mamo... Saint-Iore ntóe-
Sćl się w odległości dwunastu kilome­
trów... Postanowiliśmy — ja i Bernard-^-
być tam na pasterce — I nie widzę do­
statecznych motywów, ażeby zaniechać 
tego zamiaru... 

— Ale, pomyśl — tyle śniegu... 
— To głupstwo... Możesz być zupeł-

i'\t spokojna, będziemy ostrożni, prawda 
Bernardzie?... 

— Ależ ciociu, ja cioci wcale niw ro­
zumiem. Dlaczego ciocia boi się tej ma-
eńkiej przejażdżki autem? 

Czując swą bezsilność, pan! de Reve 
zwrócla się z prośbą o pomoc do swej 
siostry pani Oben, siedzącej przy ko-
;ninku. 

— Magdaleno, czemu milczysz? Czy 
uważasz, że ich zamiar jest dziki 

Eliasz przecież swego syna — Pawła... 
i o są narwańcy... Droga śliska. Ciemna 
ioc. Nie, to jest szaleństwo! 

— Ach, czegóż chcesz od tilch, nie 
są już przecież dziećmi... 

Pani de Revc westchnęła: 
— Róbcie jak chcecie, ale pamiętaj, 

Pawełku, polegam całkowicie na twej 
roztropności. O wpół do drugiej powin 
niście już być z powrotem. Będziemy na 
was czekali. 

Paweł zgadzał się na wszystkie wa­
runki. Bernard nie miał również nic prze 
ciwko temu. Każdy z nich objął swą 
matkę i pocałował ją w rękę — poczerń 
wyszli. 

Po upływie dziesięciu minut, rozległ 
się dźwięk automobilowej trąbki. 

W wielkim salonie nastała nagła c i ­
sza. W kącie opodal kominka siedziały 
obie kobiety: pani de Reve i pand Oben. 

Obie siostry bardzo były do siebie 
podobne, lecz pani de Reve miała smut 
niejszą twarz. W oczach jej tlił się nie­
zgłębiony smutek. Od kilku lat biedna ko 
bieta cierpiała na reumatyzm 1 nie mo­
gła podnieść się z krzesła bez pomocy 
służącej. 

Po wyjeździe syna i siostrzeńca, pani 
de Reve milczała przez kilka chwil, po­
tem jednak odezwała się: 

— Czy jesteś zupełnie spokojna? 
— Nigdy nie jestem spokojna, gdy 

Bernarda niema przy mnie... Ale bojaźń 
meja nie jest dziś większa niż zawsze... 

— A ja jestem okropnie niespokojna. 
Zawsze zdaje mi się, że noc Bożego Na­
rodzenia jest nocą niezwykłą — bardzo 
szczęśliwą albo ogromnie nieszczęśliwą 
Dziś mam jakieś dziwne przeczucie nie­
szczęścia... 

Zegar wybi ł godzinę pierwszą. 
— Jeszcze dwadzieścia mirmt, naj­

wyżej trzydzieści i przekonasz się, że 
przeczucia twe były mylne. 

Ażeby skrócić sobie czas oczekiwa­
nia, siostry zaczęły wspominać dawne 
czasy młodości i wesołe święta, gdy mę 
zowie ich jeszcze żyli... Lecz wspomnle 
nia te bardziej jeszcze zasmuciły ich du­
sze.1 

Oczy sióstr nie mogły się oderwać 
od skazówek zegara. 

Spóźnią się pewnie — zwróciła 
uwagę pani dc Reve. 

— Nie można żądać od nich punktu­
alności... 

— Obiecali przecież... 
— Ale przecież oni nie widzą, że my 

się tu niepokoimy... 
— A widzisz?... Ty się również nie­

pokoisz?... — krzyknęła pani dc Reve— 
Byłam pewna— 

i— Ale.„ Co cl wpadło do głowy... 
Myślę tylko— 

1— O czem?... O nieszczęściu?... 
Obie siostry umilkły znowu I przed 

oczyma stanął im straszliwy obraz kata 
strofy. Zdawało im się, że synowie na­
pewno nie unikną nieszczęścia. 

— Pól do drugiej — szepnęła pani de 
Reve — coś się musiało stać... Może po 
słać stróża? 

— Niewiadomo, którędy wrócą... 
Nastała cisza. Nagłe pani de Revc 

zerwała się z krzesła!... 
— Słuchaj!... 

— Co? Co się stało? — zapytała nie 
spokojnym głosem pani Oben. 

— Nic... nic... zdawało mi s'ę... 
Obie udawały, że są zupełnie spokój 

ne. 
Wybiła godzina druga. 
Pani de Reve zaczęła płakać. Siostra 

starała się ją uspokoić, lecz nie mogła 
wytrzymać i wybuchnęła płaczem. 

Nagle za drzwiami rozległy się głoś­
ne krzyki. Słychać było kroki.Po chwili 
drzwi się otwarły i stróż wpadł do po­
koju. 

— Ach! — jęknęła pani de Reve. — 
stało się nieszczęście... To okropne! Bo 
że mój!.... Gdybym mogła wstać, pod­
nieść się z krzesła... 

Na schodach krzyki stawały się co­
raz wyraźniejsze, coraz głośniejsze. — 
Drzwi się otwarły. Do pokoju wpadł 
stróż, a za nim jakiś wieśniak. 

— No mów pan!... Mów pan, co się 
stało! — krzyknęła pani de Reve. 

Stróż odrzekł drżącym głosem: 
— Nieszczęście... 
— Co się stało?... Auto?... 
— Tak. przewróciło się... 

— Najechali na ścianę... Silny wstrząs 
— dodał wieśniak. 

--- No?., no?... Ale^jni?... Czy są ży­
wi?... — szeptała pani dc Rev«, 

— Nie..-. A właściwie... jeden z nich 

tylko ż y j e . jest ranny... Wziął me*o 
konia, za chwilę tu będzie. 

— A drugi?... Drugi?.-
•— Drugi?-. Nie żyje... 
— Który? 
— Nie wiem-.. Mogę tylko powie­

dzieć, że jeden z nich żyje, a drugi 
umarł... 

Obaj wyszli z pokoju. Siostry zosta­
ły same. To było okropne! Nadzieja bły 
szczała w ich oczach. Który z nich ży­
je? Bernard? Paweł? Te dwa imiona 
nie dawały im spokoju. Która z nich 
zobaczy swego syna? Która z nich 
okryje się żałobą? 

— Paweł... Paweł żyje... — myślała 
pani de Reve. 

— Bernard... Bernard żyje... — szep 
tała cicho pani Oben. 

W duszach obydwóch sióstr wyro­
sła nagle śmiertelna nienawiść. Sie­
działy w milczeniu, nadsłuchując. 

Znowu szmery. 
— Oto idzie... mój syn... zeskoczyła 

z konia... wstępuje na schody... mój 
syn — myślała każda z nich. 

W sieni rozległ się krzyk: 
— Mamo!.. Mamo!... 
Nie poznały głosu. Kto krzyczał? 

Paweł czy Bernard? Boże, co za mę­
ki ! . . Kroki zbliżały się. Na progu uka 
zała się męska postać. Był to Paweł 
de Reve. 

— Ty!... Ty!... Paweł!.. — Krzy­
czała pani de Reve zwycięskim glosom 
w chwili, gdy siostra jej zakryła twarz 
rękoma — Ty!... Paweł!... Ty!... Ży­
jesz!.. 

Syn rzucił sie matce na szyjo, 
biła kilka kroków, lecz nagb 
chwyciła za serce, drgnęła i 
lęku padła na ziemię. 

Paweł rzucił się jej na pomoc. 
Nieszczęsna, wyczerpana matka je­

go leżała na ziemi — martwa. 
A drugn matka tuliła do swych piet 

si siostrzeńca I cicho płakała... 
Tłumaczył B. P. 

Zroj 
ręką 
bez 
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Szczyt przedsiębiorczości /... reklamv. 
-:o:-

W salonie szewchim panuje przepych. 
Pan doktór stoi przed sklepem, wygłasza odczyty i wyrywa 

publicznie zęby. 
San Francisko, w grudniu. 

Niedawne są to czasy gdy to dum­
ne miasto, stolica Ameryki nad Pacyfi­
kiem, leżało w gruzach. Ale o kata­
strofie zapomniano i nikt już nie mówi 
o trzęsieniu ziemi. Jeśli nie można u-
niknąć wspomnienia o katastrofie, to w 
każdym razie mowa jest tylko o „po­
żarze". 

Pechowcy i pesymiści nie mają tu 
czego szukać. W San Francisko wszy­
stko oparte jest na rozwoju, przedsię­
biorczości i wierze w przyszłość. 

Chciałbym tu przytoczyć tylko je­
den epizod z życia codziennego, a mia­
nowicie reperację trzewików w klubo­
wym fotelu. 

Scena przestawia luksusowo urzą­
dzony zakład szeweki, 

Z jednej strony długi rząd wygod­
nych foteli, a naprzeciwko warsztat, 
ciągnący się przez całą długość lokalu, 
a przy nim z pół tuzina czeladników. 

Rzecz najważniejsza: gramofon w 
kącie. 

Wchodzisz, wyciągasz się leniwie w 
fotelu j zapalasz papierosa. Niebawem 
pojawia się młody człowiek, rozsznuro-
wuje ci trzewiki i konstatuje, że potrze­
ba ci nowych obcasów gumowych. 

Gramofon wygrywa zapamiętale 
jfcimmy. Panuje niezwykle przyjemna 
atmosfera. Szewcy pukają do taktu w 
reperowane podeszwy. Kanarek w klat 
Ce śpiewa wesoło. 

Na wschodzie w Nowy Jorku, 
ery Bostonie, istnieją również podobne 
•klepy. Ale tutaj wszystko jest bar­
dziej wyrafinowane. , 

Salonowe urządzenie. Kryształowe 
fustra. „Pańska" obsługa. Czeladnicy 

w czystych białych fartuchach. Na po­
dłodze puszyste dywany. Fotele pokry 
te błękitnym pluszem., Po bokach wyso­
kie popielniczki z bronzu. Kwiaty w mar 
murowych wazonach. Ani śladu kurzu. 
Jest niemal zapełnię cicho. 

Po upływie ki lku minut opuszczasz 
lokali, jako człowiek świeżo podzelowa-
ny. Rachunek pest dwa razy większy, niż 
a zwykłego łaciarza. Ale mimo to przed 
ciębiorstwo kwitnie i wszyscy sa zadowo 
len i 

Na bardzo chytry pomysł wpadł pe­
wien dentysta, przenosząc praktykę w 
godzinach wieczorowych do sklepu na 
głównej ulicy. 

Pan doktór stoi przed sklepem w bia 
rym fartuchu i ma wykład dla ulicznej 
publiczności. 

Słuchacze się wciąż zmieniają, uwa­
żając pilnie na wykład o pielęgnowaniu 
jamy ustnej, ilustrowany obficie przezro 
czarni. 

Z tyłu na podwyższeniu stoi fotel o-
peraefi, na którym publicznie, w obecno 
ści olbrzymiej ilości widzów, wyryw a się 
i plombuje zęby. 

Człowiek, który wpadł na ten po­
mysł, jest drzisiaj milionerem i posiada w 
rozmaitych punktach miasta całą sieć 
tr.kich publicznych gabinetów dentystycz 
nych. 

Obok zainstalował się fabrykant 
.z tucznych klejnotów. W oknie wystawo 
•vem jego sklepu siedzi młoda dziewczy-
'.a, która przez ośro godzin dziennie wy­
czarowuje z jakichś chemicznych sub­
stancji lampką Bunsena błyszczące „dja 
menty". 

Atrakcja jest niebywała, zbyt szalo­
ny. 

Naprzeciwko przy chodniku stoi sa­

mochód. Siedzi w nim dama, która właś­
nie czyta wieczorną gazetę. Tylny prze­
dział * u t a jest przerobiony na psią staj­
nię, w której skomlą małe pinczerkł, dla 
których owa dama poszukuje amatorek 
i amatorów. 

Trzeba sobie radzić w życiu. W San 
Francisko wyjście z sytuacji nigdy nie 
jest trudne. Hasło brzmi: „Give everybo 
dy a chancel" Czyli, innemi słowami: 
Żyć i pozwalać żyć! 

Dwanaście godzin koleją wzdłuż wy­
brzeża oceanicznego dzieli San Francis­
ko od Los Angelos. 

Droga prowadzi przez lasy pomaran 
ozowe i zagajniki cyprysowe i oliwne. 
Fale uderzają o brzeg, a biała piana roz 
pływa się w wilgotnych piaskach. Miga 
w oddali Santa Barbara, już całkowicie 
odbudowana po zeszlorocznem trzęsie­
niu ziemi. 

A wreszcie jesteśmy w Los Angelos, 
cudownem mieście, które w ciągu 40 lat 
powstało i rozrosło się potężnie z nicze­
go. 

• 

W Hollywood, owym raju filmowym, 
wre praca budowlana, jakgdyby stwa­
rzano mieisec dla miljonów, które nieba 
wem przybyć mają. 

Na pagórkach powstaje pałac obok 
pajacu dla „gwiazd", zbierających waw 
rzyny i dolary. 

Jeden z najpiękniejszych pałacyków 
należy do ChaTlie Chaplina. Ale wielki 
komik mieszka w mieście, w hotelu. 

Już w kilka godzin po ślubie ze swą 
17-letnią żoną uciekł on z placu boju mał 
żeńskiego, dając nieprzemijający żer 
czeredzie reporterów. 

W przedpokojach tych pałacyków 
przesiadują setki młodych dziewcząt ze 
wszystkich stron świata, wyglądających 
a tęsknotą szczęścia z bajkowej krainy 
kina. Lwia część tych nadziei rozpada 
się w gruzy i całe plejady tych, które 
chciały pójść śladami Asty Nielsen, Hen 
ny Porten i Mary Pickford, zarabiają 
dzisiaj na kawałek suchego chleba w 
krawieckich zakładach i w restauracyj­
nych kuchniach zwodnego Los Angelos. 

G. E. 

Co mówią gwiazdy 
o celach i skutkach traktatu locarneńskiego 
budy znajdą w lei zupie niejeden przykry włos. 

Astrologja, tak bardzo dzisaaj wykpl-
wana i zwalczana nauka czytania z 
gwiazd, ma jednak swoje nadzwyczaj 
ciekawe, wprost aktualne strony. 

Nie jest rzeczą powszechnie znaną, 
że można zestawić horoskopy nletylko 
dla poszczególne] osoby, ale 1 dla Jał.bjś 
sprawy, czynności, umowy, traktatu. 

Umowa, czy traktat spełniają w pe­
wnym stopniu rolę dziecka. Jest rzeczą 
zrozumiałą, że najmłodsze, a tak ważne 
świadectwo dyplomatyczne, jakiem jest 
traktat w Locarno, naprasza się prakty 
cznego przyłożenia doń astrologicznej 
miarki. 

Wielkim plusem jest fakt, że znamy 
dokładną godzinę podpisania tego trak­
tatu. 

Odbyło się ono 1 grudnia r. b. od 
godz. 12 m. 25 do godz. 12 m. 38 w poł. 

W ten sposób dziecię się narodziło. 
1 oto przystępują do kołyski magowie i 
przepowiadają mu przyszłość. 

Przejrzyjmy poszczególne elementy 
tych narodzin. 

Na wschodniej stronie nieba wzeszedł 
właśnie 6 stopień Wodnika, tworzący 
wierzchołek t. zw. pierwszego domu, u-
ważanego stale za symbol przedmiotu, 
któremu się stawia horoskop. 

W pierwszym domu znajduje się za­
mknięty znak Ryb. a naprzeciwko niego, 
na 22 stopniu stoi planeta Uran, typowy 
przedstawiciel „katastrof, przewrotów, 
buntów". 

lOznacza to w języku zwykłych śmler 
telnłków, że traktat kryje w sobie za­
czątki nieporozumień I niezadowolenia. 

Ba. jest on nawet rewolucyjny, pomi­
mo swej zewnętrznej łagodności. Nieko­
rzystne oświetlenie, jakie Uran otrzymu­
je od Księżyca i Merkurego, wskazuje na 
siedlisko tego niezadowolenia: lud i par­
lament. 

Traktat ma pociągnąć za sobą ostre 
konflikty 1 spory. Ludy znajdą w te] zu-' 
ple niejeden przykry włos. 

Zadowolone są jedynie rządy. Z astro 
logicznego punktu widzenia symbolizuj". 

je stan Słońca. Stojące pośrodku nieba 
Słońce rzuca korzystne światło na wierz 
chołek wschodni, a jednocześnie na Mar 
sa, planetę wojny, stojącą w ósmym do­
mu, a więc w domu śmierci. Znaczy to, 
że traktat ten należy uważać za traktat 
wojenny 1 że w ten sposób był on pomy­
ślany przez swych duchowych ojców. 

Przeciwko komu skierowane są te 
wojenne zamiary, zdradza dość wyra­
źnie zły kąt (kwadratura) Mars — Nep­
tun. 

Neptun Jest przedstawicielem bolsze-
wlzmu; stoi on poza domem polityki ze­
wnętrznej. A więc bolszewizm jest o-
wym wrogiem, przeciwko któremu skie 
rowany Jest traktat. Krwawe spory, 
śmierć i zniszczenie przez straszne nowo 
czesne środki wojenne oznacza ta kon­
stelacja... 

Jest rzeczą pewną, że ojcowie trak­
tatu napotykają na poważne trudności 
przy realizowaniu jego skutków. 

Na Słońce pada złe światło oby-
dwuch pomyślnych planet, Jupitera i Vc-
nery, przyczem obydwie one razem znaj 
dują się w dwunastym domu, t. j . w do­
mu wielkiego nieszczęścia i przeszkód, 
a więc mi emogą w dostatecznym stopniu 
rozwinąć swych dobroczynnych sił. 

Przy okazji trzeba zaznaczyć, że we­
dług horoskopu, ceny żywności będą na­
dal wysokie i żc sztuka w dalszym cią­
gu nędznie będzie wegetowała. 

Pomyślności mogą się spodziewać 
jedynie humanitarne i dobroczynne in­
stytucje; istnieją widoki na bogate sty-
pcndja, fundacje etc. 

Jak widzimy horoskop traktatu nic 
zapowiada zbyt pomyślnej przyszłości. 

Na zakończenie należy podkreślić, że 
po działalności bolszewików trzeba się 
spodziewać wielkich szkód w handlu i 
polityce kolonialnej (kwadrat Ncptun-
Safurn), co zresztą na dalekim Wscho­
dzie już się daje wc znaki: większość o-
krętów angielskich powraca, jak dono­
szą, bez ładunku do ojczyzny. 

Mag. 

VAN HAMEL, 
znany prawnik holendersk i , co» 
sta l mianowany przeć Llge. Na» 

r o d ó w Wysokim Komisarzem 
w Gdańsku. 

Nowy Prezydent Republ ik i por. 
tugalsk ie ) . 

P. Bernard lno Maschado zosta ł 
obrany prezydentem Republ ik i 
Portugalskie) g losami 158 prze­

ciw 12. 

Wódka zabija wino. 
Na wzór rządów carskich zaprowadzili bol­

szewicy monopol spirytusowy. Według urzę­
dowej statystyki komisariatu handlu ludność 
miejska republiki sowieckiej wydala w roku 
1924—28 na alkohol drobna sunie 317 milionów 
rubli złotych. Większa część te] sumy pochło­
nęło wino 1 piwo. Obecnie Jednak sytuacja się 
zmieniła: tania „monopolka" wyparła prawie 
zupełnie wino, uszczupliła poważnie Ilość spo­
żywanego piwa. Włoścldele winnic, zwłaszcza 
drobnych winnic na Krymie znajdują się w prze 
dudnili zupe?nrzo bankructwa. Oryginalną rade 
znalazły na to „Izwicstja", które projektują, aby 
wolno było w kawiarniach 1 restauracjach po­
dawać wino w szklankach™ 

Ameryce zbraknie nafty, 
Komisja wyznaczona przez prez. CooIldge'a 

dla zbadania konsumeji 1 produkcji nafty w Sta. 
nach Zjednoczonych orzekła, iż źródła ropy naf­
towej wyczerpią się Już za 7 lat, czyli w r. 1933. 
Komisja twierdzi, Iż szyby naltowc Stanów mo­
gą zawierać Jeszcze 6 i pół mlljarda beczek, 
a że konsumeja ropy wynosi w Stanach 800 milj. 
beczek rocznie, przeto za 7 lat nafty w Anie 
rycc Już nie będzie. 

Nauczanie języków 
obcych. 

Stacje europejskie wprowadziły regularne 
lekcje obcych Języków przez ra'.'jofon. W AngIJł 
uczą francuskiego, niemieckiego I hiszpańskiego, 
w Niemczech anjiclshisgo 1 francuskiego, w Cze 
chach francuskiego, wo Francji Esperanto. -
Równolesle jest kurs Języków, drukowany w 
czasopismach radiowych. 



Gołe łydki pastora 
miały przekonać „grzeszne" parafjanki, że moda kobieca jest 

niemoralna. 
Bogobojny duszpasterz jest jednak bardzo siary i... chudy. 

Częste i nagle eksmisje męskiego ro 
du z mniej lub więcej komfortowycli la 
Jów, były, jak wiadomo, spowodowane 
orzcważnłe próżnością kobiecą, żądną 
od początku świata kinematograficznie 
pośpiesznej metampsycliozy strojów. 

Tonęły w tym satanicznym wirze 
dusze 1 kieszenie męskie. 

Od napozór tak skromnego liścia f i ­
gowego, którego wymyślnie modny 
krój, lansowany przez pierwszego dam 
skiego krawca — biblijnego węża, spo 
wodował przymusowe usunięcie Ada­
ma z cienistych altan Edenu, aż do ko­
sztownych „dezabllów", wytwarzanych 
w laboratoriach grzechów paryskich, 
które przeprowadzają lekkomyślnie hoj 
nych nuworiszów z pałacowych apar­
tamentów do celi więziennej. 

Tragedja Utraconego Raju Jest za-
•rsze ta sama. Doświadczony reżyser 
— historja zadawalnia się zmianą de­

koracji. 
Gorliwie walczyli pasterze rodu 

ludzkiego w obronie mężczyzny przed 
wiodącą do upadku pokusą strojnej za­
lotności kobiecej. 

Niestety, im bardzie] wiotko i przej­
rzysta była pajęczyna kostiumu, tem 
szybciej 1 łatwiej usidlała ona serca. 

Moda naszych czasów Jest bardzo 
midna do wytępienia — krótkie, mocno 
wydekoltowane suknie są domyślni-
Wem, pobudzającym nawet zimne wyo­
braźnie do gorących myśli. 

A Jednak znalazł się w małej irlandz 
idej mieścinie, Portadown, odważny pa 
stor, który wpadł na oryginalny po­
mysł eksperymentalnego wykazania 
swofm parafiankom niestosowności ich 
strojów. 

Uczynił on to w sposób następu­
jący: 

Ostatnie) niedzieli kościół wypełnił 
s\ę, lak zwykle, tłumem Portriown'-
ianek modnie ubranych, czyli od góry I 
r-d dołu moc -» w 'ekoltowanych. 

Napróżno Jednak skupfty się one z 
uderzeniem godziny Jedenastej koło am 
bony. Przewielebny W. N. Nlcholson 
nie zjawił się, by wygłosić świąteczne, 
krzepiące ducha kazanie. 

Nagle w otwartych drzwiach za­
krystii ukazał się oczekiwany z nłecler 
pllwościa pastor w stroju, który wywo­
łał okrzyk zdumienia I przerażenia w 
zebranym tłumie. 

Widok był zaiste niesłychany. 
Pastor zlamlast togi nosił ażurową, 

głęboko wyciętą koszulkę o krótkich 

rękawach, z pod wysoko zaś podwinie-
tych spodni widoczne były gołe łydki 

Z niewzruszonym spokojem wsta 
pił przewielebny kaznodzieja na ambo­
nę i odezwał się do skamieniałych w 
milczeniu słuchaczek: 

— Spójrzcie, o siostry moje, na mnii 
patrzcie, Jak śmiesznym 1 lubleżnyir 
jest, strój, który wywołuje rumieniec 
wstydu na mem obliczu. Tak samo w^ 
glądacle wy w waszych wydekoltoy r 
•łych bluzkach I krótkich sukienkach. 

Podobno nawet ten heroiczny postę­
pek przewielebnego pastora nic nawró 
-ił grzesznych parafjanek na drogę 
•noty. 

Może dlatego, Że' zacny* bogobojny 
W. N. Nlcholson, był stary i bardzo cliu 
dy... Może dlatego, że mu w tym stro­
ju było bardzo nie dó twarzy... Może 
dlatego, że zalotna parafjanka i pastor­
ską togę zdołałaby przykroić modnie i 
nosić z kokieteria... 

Najnowsze aparaty dla ra towan ia górn ików, podczas katast rofy 
kopalnianych. 

U góry pancerz, u dołu — fufro. 
Jest to najmodniejsza sukienka wieczorowa 

okresu „oszczędnościowego". 
Oddawna już moda, do sukien wie­

czorowych przystosowana, nic błyszcza 
ła tak świetnie, jak teraz w czasach 
„oszczędnościowych" i trudnych. 

Skromne futeraliki, których jedynem 
bogactwem były ładne ramiona kobiece 
poszły w zapomnienie. 

Na Ich miejsce przyszły bogate, zwie 
wne sukienki, z których najskromniejsza 
nie może się obyć bez haftów z perełek 
1 paciorków, lub bez falban z koronek 
tak zw. „metalowych" ze złota lub sre­
bra. 

Światła elektryczne po tysiąckroć 
odbijające się w tych błyszczących haf­
tach podwajają ich świetność. 

Krój tych sukien różni się właści­
wie niewiele od zeszłorocznych. Góra 
została bez zmiany, powyżej kolan tyl­

ko fałdy sukienki rozclclają się w duży 
cloche lub w wachlarze. 

Materjałów różnorodność ogromna. 
Lamy i złotogłowie mniej nadające się 
do haftów, mniej będą w tym roku no­
szone, za to wszelkie inne jedwabie mo 
gą być użyte na każdą suknię wieczo­
rową, byle była modnie skrojona i haf­
tem przybrana. 

Hafty te rozmieszczane są różnie, za 
leżnie od upodobania; ładnie wygląda 
sukienka, mająca cała górę zahaftowa-
ną w gesty deseń, metalowymi paciar-
kaml, tworząc rodzaj pancerzyka. dól 
zaś przybrany futrem. 

Do obszywania sukien najmodniejsze 
są w tym roku wszelkiego rodzaju 
frendzlc, jedwabne, metalowe, szklane, 
oraz futra. 

Historie, jakich mało... 
Dzieci w wielkich mia­

stach. 
Scena odgrywa sk w fi/kolo początkowe] dla 

dziewcząt w śródmieściu Paryża. Nauczycielki 
opowiada d/Jeelom o koniach. Nagle nauczyciel­
ka zadaje pytanie: „Czy konie pilą?" 

Chwila milczenia, poczem z klasy pada chó­
ralna odpowiedź: „Nie, nic pija". 

Nauczycielka pyta małą dziewczynkę: „Czyś 
nic widziała nigdy konia pijącego wodę?" 

Dziewczynka z prostutą: „Nic widziałam ni-, 
dy konia. Jak ten kod wygląda?" 

W wieku I mieście automobilów dzieci wyra­
stała, nie oglądając na oczy żywego konia. Dzie­
ci Paryża czy New Yorku będą wkrótce mówiły 
o koniu, Jak o stworzeniu równie rządkiem I hl-
stnryczncm w rodzaju nosorożca, dlplodocusa. 
mamuta. 

Taniec w stanie hypnozv 
Paryżanka, p. Caro Compbcll, w czasie do­

świadczeń nad wpływem muzyki na sen hypno-
tyczny wykonywa tańce w stanie zbliżonym do 
somnambullzmu. Tańce te są Ilustracją poema­
tów nieznanych zupełnie p. Campbell. Po ustą­
pieniu stanu hypnozy p. Campbell zupełnie za­
pomina o tem, co się z nią działo przed chwilo. 
Przytern p. Campbell tańczyć nie umie I nigdy 
nie ćwiczyła się w sztuce choreograficznej. 

Zainteresowane tem paryskie towarzystwo 
tcozollczne zaprosiło p. Campbell na wieczór 
t*6cow hypnotycznych. 

Pchły tresowane. 
Sztuka tresowania pcheł I popisy tych sko­

cznych owadów straciły Już dzisiaj na popular­
ności. W wieku przeszłym sztuka ta cieszyła lic 
Jednak powodzeniem, a popisem pupilek mi­
strzów tego kunsztu przyglądały się z cieka­
wością I upodobaniem slery wyższe, a nawet 
najwyższe. < 

Tali było we Francji. 
Opowiadał o tem za czasów Ludwika ROpt, 

słynny „trener" pchełek p. Cortetl. 
„Ta oto pchla ma nlebylejaką przeszłość. Po. 

kazywalem ]ej sztuki w obecności królowej I 
dam dworu. Wtem „zwiała". Panie podjęły po­
ścig I nagle królowa podała ml zaciśnięta mię­
dzy palcami uciekinierkę. Przyjrzałem się Jej 1 
z najgłębszym respektem odparłem: „Niestety, 
Jej Wysokość wybaczy, ale to nie ta sama"! 

Czasy się zmieniają, a 1 gusty również. Po­
dobne przedstawienia nie mają Już dzisiaj po­
wodzenia. 

Adwokatki francuskie. 
Palestra paryska obchodziła w ubiegłym ty« 

godnlu 25-łą rocznicę dopuszczenia kobiet da 
sprawowania funkc.il adwokackich. Kobiety do­
magały się we Francji Jut od r. 1830 przyznania 
Im praw obrońcy sądowego. Ale sprzeciwiały 
się temu tradycje palcstry oraz argumenty za­
czerpnięte z historii Rzymu. W Rzymie republi­
kańskim kobiety miały prawo stawać przed są­
dem w roli obrońcy. A otóż pewnego razu rzy-
mlanka Kornelia tak się uniosła w zapale obro­
ny, Iż, rzuciwszy sę na swego adwersarza, po-
kancerowała go szpetnie. Od tego czasu ode­
brano rzymlcnkom prawo stawania w sądzie, 
uznając, że nie potrafią się one opanować. Do 
r. 1900 odrzucano we Francji wszystkie żądania 
kandydatek do togi obrońcy również , j . racji 
Kornelii". 

Dermer cri mody paryskiej. 
-ro:-

Wąziutką „kominiarką" nad uchem 
łączy się w jedną całość — suknia 

z... kapeluszem. 
Moda powinna być odważna. Dowo­

dem tego twierdzenia jest świeżo wypu­
szczony model strojnej sukni-kapelusza, 

W ostatnich czasach kapelusz bardzo 
rzadko był noszony przy strojnych suk­
niach, prawie, że zarzucony był zupeł­
nie zeszedł do nędznej roli ochraniania 
główki kobiecej przed deszczem, słoń­
cem czy też mroźnem powietrzem, prze­
stając istnieć jako „strój" i „ozdoba". 

Za to teraz wymyślony został nowy 
model kapelusza, tworzącego nlerozdziel 
ną całość z suknią. 

Jest to dernier cri mody, lansowany 
obecnie w Paryżu I Ameryce. 

Suknia Jest wycięła zupełnie na ra­
mionach, za to z wysokim kołnierzykiem 
który przechodzi w rodzaj „kominiarki" 
zapinane] nad uchem z jedne' strony: ko 
miniarka zaś łączy się w jedną całość z 
rondem kapelusza, oczywiście z tego sa­
mego, co suknia materjaf? 

Suknia przytrzymuje kapelusz, kape­
lusz zaś jest jedynem podtrzymaniem 
dla sukni, nic mającej żadnych ramią-
czek i trzymającej się jedynie na „ko­
miniarce". 

Laseczka, ozdobiona długą jedwabną 
fruidzlą do koloru sukni, kompletuje tę 
najmodniejszą tualete. 

Wojna w Syrji. 

Fotografja nasza przedstaw'a pobojowisko pod miejscowością 
Rashaya. 

http://funkc.il


Metody leczenia hypnozą. 

nteligcncja U przeszkodą dla hypnozy 
Najłatwiej ulegają sugestji, przyzwyczajeni do posłuszeństwa. 

Wojna i czasy powoje one, stwarzają 
ce całe mnóstwo nerwowo chorych, dały 
olbrzymie pole do popisu hypnozie, któ­
ra jeszcze do niedawna nie była tolero­
wana przez świat lekarski. 

Już w czasach starożytnych stoso­
wane były zabiegi, mające wiele wspól­
nego z dziesiejszą techniką hypnotyzowa 
nia, A więc przez dłuższe wpatrywanie 
sią w jeden błyszczący punkt powodo­
wano stany jasnowidzenia. 

Bardzo ciekawym, ale niezupełnie wy 
tlomaczonym zjawiskiem jest t. zw. sen 
Yogów, sekty induskich ascetów, Yogo-
wie zapadali w głęboki sen dzięki auto-
hypnozie, którą uskuteczniali przez dłuż 
sze wpatrywanie się w koniec własnego 
nosa i w tym stanie zakopywano ich w 
ziemi. Po kilku miesiącach zostawali od 
kopywani, 

Stan autohypnozy jest podobny do 
letargu histerycznego i pozornej śmierci 
u histeryków, w których to przypad­
kach zjawiska krążenia krwi i oddycha­
nia są sprowadzone do minimum. 

Średniowiecze nie posunęło zupełnie 
sprawy hypnotyzmu naprzód! Dopiero w 
drugiej polowie 18-go wieku Franciszek 
Mesmer stworzył teorje magnetyzmu 
zwierzęcego, którego praktyki aczkol­
wiek nie cieszyły się uznaniem, jednak 
znalazły pewną ilość zwolenników, któ­
rzy z teorji magnetyzmu przeszli z cza­
sem na hypnotyzm. 

Z teorji Mesmer a do dziś dnia pozo­
stały w technice hypnotycznej t. zw. pa 
sy mesmerowskie, tj. określone miejsce 
skóry, specjalnie czule ira dotknięcie hy 
pnotyzera. 

Do takich pasów zalicza się przede-
Wazystkiem okolice czoła ponad brwia­
mi. 

Pierwsi, którzy stwierdzili, i i zmęczę 
nie wzroku przez wpatrywanie się w je 
den punkt wystarczy dla sprowadzenia 
snu, tbyli Abbe de Faria i James Braki. 
Oni to pierwsi stosowali sugestję w śnie 
hypnotycznyra i ta droga, usuwali różne 
go rodzaju bóle nerwowe. 

Ostateczne podstawy naukowe hy­
pnozy stworzył francuski neurolog Char 
cot, 

Stan hypnotyczny jest najbardziej zbli 
żony do fizjologicznego snu. Mianowicie 
można sen przeprowadzić w hypnozę i 
odwrotnie. 

Przy powierzchownym śnie wystar 
czy jednorazowe dotknięcie dla obudzę 
nia, to samo ma miejsce przy słabym sto 
pniu hypnozy. 

Natomiast głęboka hypnoza, w któ­
rej pacjent może przez dłuższy czas speł 
niać najtrudniejsze polecenia, jest iden­
tyczna z najgłębszą postacią snu, t. zw. 
somnambulizmem. 

Na tym tle oparta jest sztuka scenicz 
na Pawła Lindau'a p. t. „Prokurator Hal 
lers", w której prokurator w czasie som 
nambulicznego snu wychodzi z własne­
go mieszkania, udaje się do jaskini apa­
szów, gdzie zmienia swój strój i wraz z 
całą bandą rzezimieszków okrada włas 
ne mieszkanie. Następnie po rozdziale 
łupów wraca do swego mieszkania i na­
zajutrz zrana nie zdaje sobie sprawy ze 
swych nocnych przygód. W krótkim cza 
sie w roli prokuratora oskarża obwinio 
nych o okradzenie jego mieszkania, 

Hypnoza jest pewną odmianą snu, w 
którym obserwujemy te same fizjologie* 
ne zmiany funkcji komórek mózgowych, 
co i w śnie naturalnym, mianowicie °bni 
żenic siły woli, zmniejszenie zdolności 
kojarzenie myślowego i w związku z 
tym wzmożoną skłonność do sugestjL 

Skłonność do hypnozy posiadają nie 
tylko, jak dawniej przypuszczano, ludzie 
chorzy nerwowo, ale również i ludzie 
zdrowi. 

Jeżeli idzie o inteligencję i rozwój u-
mysjowy, to są to czynniki utrudniające 
hypnozę. Natomiast osoby, które nie ma 
ją zdolności refleksyjnych i które przez 
swoje warunki życiowe są przyzwycza­
jone do pewnego posłuszeństwa, ulegają 
łatwiej hypnozie. 

Wielkie znaczenie dla hypnozy ma 
sposób normalnego zasypiania. Osoby 
szybko zasypiające ulegają łatwo hypno 
zie. Osoby, które nie mają zdolności sku 
piania uwagi i u których bieg myśli jest 
chaotyczny, ulegają hypnozie trudno. 

Silne wzruszenia zwłaszcza n charak 
terze depresyjnym, dolegliwości Hzycz-
ne jak bóle, kaszel, swędzenie itp, utru­
dniają hypnozę, natomiast sprzyja iej 
zmęczenie duchowe lub fizyczne i dlate 
go najłatwiej jest hypnotyzować pacjen­
tów po większym posiłku, po Którym 
normalnie następuje w pewnym stopniu 
ociężałość j senność. 

Jednym z najważniejszych czynników 
dla hypnozy jest osoba samego hypnoty 
zera. Jeśli weźmiemy dwóch hypnotyze 
rów A i B. posiadających jednakową 
technikę hypnotyczną i rutynę, wówczas 
może się okazać, Łż A z łatwością hypno 
tyzuje osoby, które nie poddają się hyono 
zie stosowanej przez B. W grę wchodzą 
tu takie czynniki jak wygląd zewnętrz 
ny hypnotyzera, sposób postępowania, 
stawa hypnotyzera l wiara w celowość 
samego zabiegu. 

Najbardziej obecnie rozpowszechnio­
ną metodą hypnotyzmu w praktyce le­
karskiej jest metoda sugestyjna, która po 

lega na wmawianiu osobnikowi hypnoty 
zowanemu zjawisk i wyobrażeń poprze­
dzających sen i w ten sposób sen zostaje 
sprowadzony. 

Przed przystąpieniem do hypnozy na 
leży zapewnić pacjenta, że sam zabieg 
nie jest eksperymentem, że nie będzie 
miał żadnych szkodliwych następstw 
dla jego zdrowia fizycznego i umysłowe 
go, zaś sama hypnoza winna się odby­
wać w obecności świadków, a to nie w 
interesie pacjenta, lecz lekarza, aby go 
uchronić od nieuzasadnionych podej­
rzeń. 

Sama sugestja wywoływania snu od­
bywa się według Bernhei/ma w następu­
jący sposób: 

Lekarz, siedząc naprzeciw pacjenta, 
mówi głosem monotonnym lecz stanow­
czym: 

— Niech pan patrzy mi prosto w c-
czy i myśli wyłącznie o tem by zasnąć. 
Wkrótce poczuje pan ciężar w powie 
kach, następnie zmęczenie oczu. 

Oczy pana już się łzawią. Widzi pan 
już niewyraźnie, powieki zamykają się 

U niektórych osób wystarcza to do 
sprowadzenia snu, u innych należy ten 
zabieg powtórzyć. U bardziej opornych 
każe się patrzeć pacjentowi w jakiś 
przedmiot, jednocześnie przeprowadza 
się palcami po czole i stosuje się słowną 
sugesrtję snu. 

Wobec tego iż metoda powyższa da 
je dobre efekty jedynie doświadczonym 
hypnotyzerem, wprowadził dr. Loewen 
feld metodę znacznie dłuższą, ale pe­
wniejszą. Sugestję słowną podaje dr 
Loewenfeld w następujący sposób: 

— Pan leży w zupełnym spokoju i 
nie troszczy się o nic. Zmęczenie i sen 

ność ogarnia pana coraz więcej. Przede 
wszystkiem jednak opanowuje pana u 
czucie przyjemnego, błogiego spokoju 
We wszystkich członkach, we wszyst 
kich częściach, we wszystkich nerwach 
w całym ciele odczuwa pan coraz wiek 
szy spokój. Myśli pana stają się coraz 
wolniejsze, znika wszelka troska. Oczy 
stają się zmęczone, jakiś ciężar opano­
wuje głowę i cale ciało pana. Wzrok sta 
je sie słabszy, niewyraźny, powieki co­
raz cięższe, opadają coraz więcej, wresz 
cie zamyka je pan zupełnie. Teraz pan 
już nic tne widzi, nic nie czuje, słyszy 
coraz gorzej, (przy tych słowach należy 
obniżyć głos) czuje się pan coraz lepiej, 
myślenie ustaje całkowicie, o sobie pan 
już nic nie wie. Zasypianie staję się co­
raz mocniejsze. 

Po sprawdzeniu, iż pacjent Istotnie 
śpi, lekarz zaczyna sugestję leczniczą. 

Z wielu przypadków dr. Loewenfelde 
podaję jeden bardzo ciekawy: 

Pani X., lat 50, cierpiała w ciągu re 
ku na lęk przed przestrzenią, W miesz­
kaniu chodziła, trzymając się sprzętów i 
ścian. Wystarczało jednak podać jej rę­
kę, aby mogła zupełnie pewnie chodzić. 
Po pozbawieniu jej tej podpory traciła 
równowagę. Pani X. była leczona różne 
mi metodami, jednak bez skutku. Nato­
miast 6 seansów hypnotycznych wystar­
czyło dla całkowitego wyleczenia jej z 
tej przykrej choroby. 

Jak z powyższego widać, hypnoza 
jest potężnym czynnikiem w leczeniu 
chorób nerwowych, z tym zastrzeże­
niem, że jest stosowana przez specjali­
stów. / ' 

Dr. med. Jan Polak. 

Francuska szkoła miłości. 
Sztywni anglicy uczą się tego kunsztu z niezwykłą gorliwością. 

Duch Locarno na wigilijnej choince. 
(Specjalna 

Marsylja, w grudniu. 
Gdy jasne, lampiony zgasły i w sali 

kabaretu „Pod Zieloną papugą" zapano 
wał miły półmrok. 

Przyciszone rozmowy od czasu do 
czasu huk korka wypchniętego z flaszki 
szampana, wreszcie pierwsze dźwięki 
tanga sprawiły, ie na widowni zrobił 
się „nastrój", który przechodził przez 
różne odcienie, zależnie od półmroku, 
zmieniającego swoją barwę na blado -
różową, fioletową, żółtą. 

Za chwilę ma się popisywać znako­
mita para murzyńska Barker, 

Orkiestra gra wciąż swoje tango. 
Widownia czeka. 
Robi się wreszcie zupełnie ciemno i 

na scenkę wlatuje para czarnych jak 
heban tancerzy. 

Zaczęli tańczyć w takt egzotycznej 
muzyka z wyrafinowaną zmysłowością i 
pokazali harmonję tańca i harmonię w 
przesyłaniu nawpół omdlałych spojrzeń 
w uściskach. 

Pokazali wreszcie sztukę całowania. 
Kurtyna spadła w takiej chwili, żc 

widzowie byli pewni, Iż tam za zasłoną 
dyskretnie zasłaniającą parę taneczna, 
dzieje się jeszcze coś, czego nawet w 
kabarecie nie wolno pokazywać. 

służba korespondencyjna „U. Republiki"). 
Taki numer działa upajane© na wi­

downię i ją... poucza. 
Ponieważ w lokalu jest kilkadziesiąt 

zacisznych gabinetów, więc okazja na­
śladowania pary Barker jest doskonała. 

Oczywiście wszystkie seperatki są 
po każdym myrzyńskim tańcu zajęte. 
Najlepszy dowód, ie dobra propaganda 
na scenie zrobiła swoje. 

* + 

Miłość we Francji tanieje bo frank 
spada. 

Wobec czego synowie mglistego, a 
w tym roku nawet mroźnego Albionu 
przejeżdżają się przez kanał, aby na 
gościnnej ziemi francuskiej zakoszto­

wać wszystkich finerji miłości. 
U pewnej damy, która w tym lachu 

jest niclnda specjalistką, pobierają ci pa 
nowie lekcje. 

Taka szkoła miłości to coś zupełnie 
nowego i bardzo pożytecznego dla szty 
wnych anglików. 

Nie należy też wątpić, że wyżej wy 
mienieni sztywf.l< ludzie umieją wyciąg­
nąć wszystkie korzyści, jakie im daje 
pobyt we Francjn, lub jeśli kto chce, w 
buduarze lub w sypialni owej „specja­
listki miłości". 

Ale bir.da żonom „wykształconych" 
anglików, jeśli nie staną na poziomie 

„mi|osym" swoich męiów, bo wtedy 
niezawodnie wrócą do swojej „nauczy­
cielki". 

Z drugiej strony szkoda, że zwyczaj 
zabrania i paniom pobierania owych 
lekcji miłości. 

Francuski przemysł zawodowego 
uczenia przyjemności traci a tem bar­
dzo wiele, 

* 
Ciekawi zapewne jesteście, jak wy­

gląda tradycyjna „choinka" na połud­
niu? . 

Przcdewszystkiem ie jest to choin­
ka, a mandyranka, lub drzewko poma­
rańczowej świeczki zastępują złote wła 
śnie dojrzewające owoce. 

i 

Pod takim drzewkiem dziecięcy 
światek francuski znajduje swoje poda­
runki. 

Wbrew „duchowi z Locarno" sza-
belki i konie są zawsze najmilszym pre 
zentem dla chłopców. 

I lalki będą zawsze aktualne. W lym 
roku uczesane są podług ostatniej mo­
dy: a la garconne. 

Gdyby miały warkocze nikby ich 
nic kupował! 

Signum temporis. 
J.Domarowicz 



Gzy moratoria sosfalo 
przedłużone? 

Nastąpi to prawdopodo­
bnie w końcu grudnia. 
W dniu wczorajszym mieiscowe zwią 

zki przemysłowe otrzymały pismo z 
„Lewiatana", z nadmienieniem, ze do­
tychczas nie zostało przedłużone mora­
torium dla przedwojennych weksli. 

Wobec powyższego nadał mają moc 
prawną wydanie w kwietniu rozporzą­
dzenia w przedmiocie przedłużenia mo­
ratorium do 31 grudnia b.r. 

Rozporządzenia te mają na widoku 
interes wierzycieli. Zgodnie z prawem 
wekslowym czynności zachowawcze i 
skargi z weksli dokonane być winny w 
pewnym terminie. Powyżej wspomniane 
rozporządzenia określiły te terminy w 
stosunku dla weksli przedwojennych do 
31 grudnia 1925 r. Także na obszarze 
sądu apelacyjnego w Warszawie dnia 31 
grudnia b.r. upływa termin sporządza 
nia protestów wekslowych oraz zapoz 
wania dłużników wekslowych, o ile ter­
min tych czynności nie upłynął już 31-go 
lipca 1914 r. Do tego czasu zatem nale­
ży sporządzić protesty weksli poczem 
trzeba wystąpić ze skargą sądową prze 
dwko dłużnikom i indosantom. 

Zgodnie z rozporządzeniem prezy­
denta RzpHtej z 14 maja 1924 należnoś­
ci z weksli przedwojennych zostają prze 
rachowane zasadniczo w stosunku 10 
procent a w pewnych wypadkach rów­
nież w stosunku wyższym. 

Mx * • 
Nadmienić należy, że podana przez 

nas przed dwoma dniami wiadomość z 
łódzkiej giełdy pieniężnej — o przedłu­
żeniu moratorium, zostanie najprawdo­
podobniej urzędowo potwierdzona, w o~ 
statnich dniach grudnia. C. 

Str. 5 

Nie płaci! 
W Grudziądzu poddana została kon 

Kursowi sądowemu wielka hurtownia 
w(ókiennicza Tow. Akc. W. Korzonio-
wafct 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 6v-» 
Bank Handlowy 2,— 
Bank Zachodni 1.—1.10 
Bank Zarobkowy 425 
Kijewski 0.10 
Puls 0.45 
Ch odorów 5.15 
Częstoctce 0.90 
Gosławice 1.40 
Cukier 1.70 
Łazy 0.10-0.09 
Wcidd 1.55—1.45 
'4 em. 1.45—1.36 
Cegielski 0-23 
Lilpop 058—0.53—036 
Modrzejów 2J50—2.75—2J50 
Norblln 0.76 
Ostrowieckie 5 . -4 60—4^5 
Parowozy 0.27—0.26 
Rohn ł ZJel. 0.10 
Rudzki 0.86—0.88 
Starachowice 1.05—1.07—1.03 
Ursus 0.60—0.65 
Zieleniewski 10.50 
Żyrardów 7.25—7.50 
Borkowski 0.70 
Haberbusch 5.25—5.20—525 
Majewski 13.25—13.— 
Spirytus 1.85. 4 em. 1.60 

PRZEDSTAWIENIE DLA MŁODZIEŻY 
, W „LUNIE". 

Dyrekcja kino-teatru „Luna" daje 
W dni świąteczne na przedstawieniach 
dla dzieci 1 młodzieży przepiękny film 
„Król Opium" z uroczą Colen Moore 
w roli głównej. Początek przedstawie­
nia w, święta o godz. 2-ej popol. 

REFORMACKIE 
Pigułki z m ZAKONNIK 

Apteki 
KARCIEWSRI-TUSZYŃSKI 

Warszawa, Trębacka 4. 

REGULUJĄ 
żołądek, chronią od reu­
matyzmu, cierpień watro 
by, artrelyzmu, hemoroi­
dów i uderzeń krwi do 

głowy. 
Żądać tylko z 7akonnikiem 
Wystrzegać się podrsbiań. 

SAMOCHÓD NA ZIMĘ. 
Zapewne nie wiedzieliście jeszcze, że obok innych typów Ford posiada nie­

zrównany zamknięty samochód, tani, łatwy do kierowania, oszczędny w użycht, 
przytem bardzo wygodny i pewny. Niema właściwie lepszego samochodu 
dla załatwiania interesów i dla rodziny. Karetka Forda .Tudor* mieści wy­
godnie 5 osób i zabezpiecza całkowicie przed najgorszą nawet pogodą. 

Którykolwiek z poniższych upoważnionych przedstawicieli Forda 
zademonstruje samochód na żądanie. 

Ford „Tudor" zaopatrzony jest w 5 pierwszo­
rzędnych opon balonowych elektryczne oświetlenie 
i rozrusznik, wewnętrzne lusterko orjentacyjne, prze-
deracz przedniej szyby, lampkę na desce rozdzielczej, 
komplet narzędzi. 

IPMIllIEII P8ZEBSTIW1CIELEIB1STEP0 JICTCIIII! Wl 
IIItllPIIFIUlfl MLIIliJ I ILilltSir. 

Ł Ó D Ź , B Y D G O S Z C Z , B O R Y S Ł A W , B I E L S K O , B R Z E Ś Ć M/Bsigletn, CHOJ­
NICE, G N I E Z N O , G R U D Z I Ą D Z , I N O W R O C Ł A W , K A T O W I C E , K A L I S Z , 
KIELCE, K R A K Ó W , K U T N O , L U B L I N , L W Ó W , O L K U S Z , O S T R Ó W 
( W i e l k o p o l s k a ) , P O Z N A Ń , P Ł O C K , P R Z E M Y Ś L , R Z E S Z Ó W , R A D O M , 
R Ó W N E , S A N O K , S T A N I S Ł A W Ó W , S T A R O G A R D , S O S N O W I E C , S T R Y J , 
T O R U Ń , T A R N O P O L , T A R N Ó W , W A R S Z A W A , W Ł O C Ł A W E K , W I L N O , 

W R Z E Ś N I A ( W i e l k o p o l s k a ) , G D A Ń S K , M Y T Y C H . 

P. 4J. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
-:o: 

TEATR MIEJSKI. 
Repertuar na okres świąteczny zapowiada 

sztuki uastcpuja.ee: 
Płatek (I dzień św. B. N.) Jedno przedstawie­

nie: o godz. 6. m. 30 „Kopciuszek" po cenach 
zniżonych. 

Sobota (II dzień Św. B. N.) dwa przedsta­
wienia: o godz. 3 m. 30 po cenach zniżonych 
„Kopciuszek", wieczorem o 8 m. 15 powtórzenie 
ostatniej premjery sensacyjnej, efektownej ko-
tnedjl M. Lcngyel'a „Płomienna noc Antonji". 

Niedziela również dwa przedstawienia: o go­
dzinie 3 m. 30 „Kopciuszek", wieczorem o 8 m. 15 
po raz trzeci „Płomienna noc Antonji". 

Poniedziałek o godz. 8 m. 15 po raz dziesiąty 
arcyzabawna koincdja-krotochwila Coolus'a l 
Hennequin'a „Dzwonek alarmowy" po cenach 
najniższych. 

Na wszystkie te przedstawienia kasa zama­
wiaj* w Grand-Hotelu sprzedaje dziś, czwartek 
wigilijny, bilety przez cały dzień bez przerwy 
(od 10 rano do 8 wieczorem); poczem kasa za-
mawiań czynna będzie dopiero w sobotę od 11 
rano do godz. 2 popol. Pozostałe na jutrzejsze 
piątkowe przedstawienie (o godz. 6 m. 30) bilety 
sprzediiwane bidą w piątek Świąteczny od 1-ej 
w południe w kasie dziennej teatru miejskiego 
przy ul. Ceglclnlancj 63. W niedzielę kasa w 
Orand-Hotelu czynna będzie również od U rano 
do 2-ej popołudniu. 

Od poniedziałku poświątecznego rozpocznie 
kasa zamnwlań wydawanie zamówień abona­
mentowych oraz sprzedaż biletów na najbliższą 
premjerc, którą będzie w wieczór sylweserowy 
(czwartek, dn. 31-go) rozgłośna komcdjo-farsu 
Vebor'a „Codziennie o 5-ej". Reżyseruje Kon­
stanty Tatarkiewicz. Rolo slównc grają pp.: Ste-
fanja Jarkowskn. Gryfińska, Jerzmanowska, Szu­
bert, Ku ikc, Komornicki, Ulclicz. 

Jednocześnie reżyser Jan Kochanowicz roz­
począł próby z następnej premjery, którą będzie 
słynna sztuka Bernarda Shaw „Święta Joanna". 

TEATR POPULARNY. 
Teatr popularny w I-szy dzień świąt Bożego 

Narodzenia daje dwa przedstawienia, a miano­
wicie: o godz. 4-ej popot. „Betlccm Polskie" Ja­
sełka w 3-cli aktitch I.. Rydla, wieczoerm o godz. 
8.15 „Krakowskie zuchy", wodewil ze śpiewami 
w 4-ch aktach. W drugi dzień świąt Bożego Na­
rodzenia o godz. 4-cj popoł. „Betlccm Polskie", 
wieczorem o godz. 8.15 „Krakowskie zuchy". 

W niedziele o godz. 4-ej popol. „Krakowskie 
zuchy", wieczorem o S.15 „Bctleem Polskie". 

Dziś w czwartek kasa sprzedaje bilety na 
przedstawienia świąteczne od godz. 12-ej do 8-eJ 
wieczoerm bez przerwy. W dni świąteczne kasa 
czynna od godz. 12-ej do 10-cJ wieczorem bez 
przerwy, 

„WESOŁY POCZĄTEK". 
Dnia 2 stycznia odbędzie się w sali 

Filharmonii wielka Reduta pod nowyż-
szem hasłom. Knergiczny zarząd Tow. 
póm. biednym dzieciom w. m. „Niedola 
Dziecięca" zapewni gościom szeregiem 
niespodzianek i atrakcji spędzenie nocy 
u bardzo miłym i rozbawionym nastroju 
Zabawa do rana. Sprzedaży biletów ła­
skawie .się podjął skład „Mignon" w 
Grand-Hotelu, teł. 43-59-

„Świat zaginiony" 
u? „ M e " 

Dyrekcja kino-teartu „Luna" sprawia świą­
tecznej publiczności wielką niespodziankę, wy ­
stawiając wielki f i lm. ..Świat zaginiony", film 
ten, to jeden trjumfalny pochód przez cały nowy 
i stary śwht . 

Całe rrffcslące demonstrują ten film po tamte) 
stronic Oceanu, przez cało tygodnie nic schodzi 
z największych ekranów Paryż;', i innych stnllc 
Europy, prowincja francuska urządza formalne 
pielgrzymki całeini grupami t szkołami do stolicy, 
w celu obejrzenia Świata Zaginionego, prasa fa­
chowa,' codzienna 1 pedagogiczna wypisuje for­
malne pauegiryki na jego cześć! Akcja rozgrywa 
się przeważnie na tle podzwrotnikowej natury, 
obfituje w niezwykłe przygody i niebezpieczne 
wyprawy Clou tego filmu są fcwTerżętl przed­
potopowe Y przez 10.000.OfX) lat. Te potwory! 
Smok z „Nibclunjców" to pyłek. I h \ l tylko je-

• den. a tu w takiej scenie, jak pożar lasów, sunie 
jpo kilkanaście bc^tji naraz. Brontosaurusy. tra-
chodon.s, Pleslosaurusy, pterodactyle, diplodo-
cusy i inne! 

Takich zdjęć, takich scen jeszcze nikt z nas 
w życiu nic widział. Opisywać tego nic można. 
Niech film do Was przemówi. 14343 

Gabinet dentys tyczny 

E, mms 
N A W R O T Af2 4, 

Codziennie od 6 do 7 wiecz. specjalne godziny 
1 po cenach klinicznych niaja.ee 

http://uastcpuja.ee
http://10.000.OfX
http://niaja.ee
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c I u S E K R E T U 
UIIU. Kio r Was nie zna czaru i przekleństwa SEr l i 

S E K R E T U . 

Dramat życiowy w 8-iu aktach. 

SEKRET SEKRET 
łakWfo nie *wl.rsa •!« n i ukocbane-

mn aał aaaiowi 
lakiego nie zwierza tlę ani lubej ani 

Zonie. 

SEKRET 
tycia małżonka poza domem. 

SEKRET 
tycia żony poza plecami męża. 

w y j a w i 
n a j w i ę k s z a 
t r a g i c z k a 
a m e r y k a ń s k a 

Sukces gry a k t o r s k i e j n a j w i ę k s z e j g w i a z d y ś w i a t a ! 

NORMA TALMADG 
NAD PROGRAM: 

Występy artystyczne. 

2. Jkj0af 
I Jiutmij ITIP" 
Ł D Wtti Kqii 

B on a dnL iwmi 

t i p r i i T a d e u s z W o ł o w s k i 

is tym W. N o s k o w s k a 

aitysd 
*c0 m 

) KstHiJa K a s s s p a ł o w a k a 
) A l b e r t r Oasabler 

T a d e u s z W o ł o w s k i 
Tastm Katowickie*. 

Występy artystyczne. 
i J a H " 
ł „Pieśni 

„ I m p o r t 

7. l2Di0lflXlllDGS 
8. WesolycD Świat 

odtafina 
i ł 

WJKIAI 

) K s e n i a K u a z o e t o w s k a 
) A l b e r t C a u b l e r 

ulubieniec publi­
czności w swoim 
własnym nowym 
aktualnym repert. 

!
K s e n i a K o s z p e t o w s k a 
A l b e r t Oaubler 

T a d e u ł z W o ł o w s k i 
wraz z całym zespołem 

W piątek 25-go sobota 26-go i niedzielę 27-go pierwszy seans (bez występów artystycznych) 

od godz. 2-ej wszystkie miejsca po z l . 1 . : Ostatni seans o godzinie 10-ej. 

Obraz własności: Sp: Kinem. „Kolos" Warszawa. 

Podczas świąt passe-partout oraz bilety ulgowe bezwzględnie nie ważne. 

BESTJE PRZEDPOTOPOWE 
W JLUNIE**. 

Film „Świat zaginiony" jest najwięk­
szą atrakcją Łodzi i powinien zaintere­
sować całą Łódź. Zwracamy uwagę na 
oroszenie w dzisiejszym numerze.. 

D E N T Y S T A 
s 

Zielona 6. 001 

I . . . 
PANIKA W LONDYNIE. 

Hrontosaurus, zwierz przedpotopo­
wy, wywołał niedawno panikę na uli-
•;)cłl Londynu. Zobaczycie to w filmie 
.Świat zaginiony" w „Lunie". 

Nowe zrzeszenie 
powsta ło w Łodz i 

pod hasłem odbudowy ży­
cia gospodarczego w kraju 

Na terenie Łodzi powstało nowe zrze­
szenie pod nazwą „Związek rozbudo­
wy i uprzemysłowienia miast i wsi", 
mające na celu odbudowę życia gospo­
darczego kraju przez stworzenie koope­
ratyw budowlanych, zorganizowane 
własnego banku i zakładanie dla człon­
ków odpowiednich warsztatów pracy. 

S Z K O Ł A P R Z Y G O T O W A W C Z A 
MARJI W E S O Ł K Ó W N Y 

ul . P i o t r k o w s k a 8 4 
przyjmuje chłopców i dziewczynki od lat 7 
i gruntów, przysposabia do szkól średnich 
Pr>y szkole Zakład Freblowskl dla dzieci 

od lat 4. ó()5 
Zapisy, informacje o i 9 r. do 1 po pol. 

ODCZYT TADEUSZA WIENIAWY-
DLUGOSZOWSK1EGO. 

Jutro, dn. 25 grudnia r. b. o godz. 8-ej 
wiecz. w sali Filharmonji. Narutowicza 
nr. 20, wygłosi odczyt członek zarządu 
głównego S.W.P. red. „Wolności" Tade­
usz Wieniawa-Dlugoszowski na temat 
„Trzy terrory". 

Bilety do nabycia w kasie Filharmo­
nji i w sekretariacie stowarzyszenia 
wolnomyślicieli polskich. Gdańska nr. 87 
od 6—9 wiecz. 

Z WYSTAWY RADJOTECHNICZNEJ. 
Wystawa radiotechniczna w dniu wigilijnym 

będzie nieczynna, natomiast w pierwszy i drugi 
dzień świat inżynierowie Temerson, Dąbrowski 
i Ormontowicz wygłoszą o godz. 0.30 i o 8.30 
wykłady „O istocie i rozwoju radjofonjl". 

Wystawa oraz wykłady umożliwiają zwie­
dzającym zapoznanie się pobieżnie z tą niezna­
ną u nas dziedzinią elektrotechniki. Odpowiednia 
pora sprzyja niezwykle pięknym audycjom 
z Moskwy. Londynu, Rzymu, Tuluzy. Poza tern 
demonstrowany jest megafon, przez który prze­
kazywane są w języku polskim wiadomości tele­
graficzne z centrów europejskich i sygnały czasu 

Część lokalu wystawowego zajmuje piękna 
wystawa dzieł artystów z Stanisławem Podgór­
skim 1 Laszcnką na czele-

„Noc w Japonii". 
Pod tak im ty tu łem urządza s t raż 
ogniowa wie lką maskaradę sy I-

w e s t r e w ? . 
W dniu 31 grudnia r. b. p.rsza straż 

ogniowa ochotnicza, ratując swoją za­
grożoną egzystencję, urządza w sali Fil 
liarmonji przy ul. Prcz. Narutowicza 20 
wielką maskaradę sylwestrową pod tyt. 
„Noc w Japonji". 

Sądząc z dotychczasowych prac przy 
gotowawczych zaznaczyć należy, że bę 
dzic to jedna z pierwszorzędnych ma­
skarad pod każdym względem. Dzięki 
ofiarnej i bezinteresownej pracy sekcji 
artystycznej w osobach pp. Messing, 
Szczurkiewicza i Krausego, cała sala za­
mieni się w jedną oazę japońską, deko­
rację, drzewa kwitnące, skały, groty itp. 
tworzą prześliczną całość. Przygrywać 
będą 3 orkiestry. 

Bufet obficie zaopatrzony po cenach 
nader umiarkowanych, wejście tylko 
złotych pięć od osoby. 
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W pogoni za orderami 
zaniedbano i zaprzepaszczono żywotne interesy 

przemysłu. 

za-

Tegoroczny bilans przemysłu włó­
kienniczego przedstawia się bardzo opla 
kanie. 

Jeśli w roku zeszłym oficjalne 
•iknięcie rachunków z deficytem, jednej 
e większych firm przemysłowych w Ło 
ttzi, wywołało prawdziwą sensację, to 
tapewno w roku przyszłym nikt się nie 
odztwi, gdy bilanse największych firm 
wykazywać będą poważne minusy. 

Przemysł włókienniczy w roku 1926 
stanie ze zmniejszoną ilością inwentarza 
I ze zmienionym stanem posiadania. 

Przez cały rok silna była akcja prze 
froszenia fabryk wełnianych, czy to do 
Rumunji czy to do Jugosławii. W ostat­
nich miesiącach szczególnie silny był wy 
wóz maszyn przędzalniczych i krosien 
tkackich do Włoch, gdzie przemysł pra­
cuje przy wysokiej koniunkturze infla­
cyjnej. 

Stan posiadania przemysłu wełniane 
go skurczył się bardzo znacznie. W prze 
myślę bawełnianym jakkolwiek dotych 
czas nie można mówić jeszcze o zmniej­
szeniu się inwentarza, to natomiast już 
zupełnie wyraźnie zarysowuje się fakt 
przejmowania, czy to portfelu akcji, czy 
też decydującego wpływu na fabryki 
przez kapitał zagraniczny. 

W kilku największych fabrykach ba­
wełnianych w Łodzi akcjonariusze nie 
mają już nic do powiedzenia, gdy zarząd 
znajduje się w rekach zagranicznych 
wierzycieli — dostawców bawełny. 

Gdzieindziej znowu zarząd formalnie 
stanowią jeszcze akcjonariusze, lecz za 
granica ma ostatnie słowo przy decy­
zjach, posiadających znaczenie dla dane 
go zakładu przemysłowego. 

W ostatnim czasie pozycja przemysłu 
bawełnianego została jeszcze bardziej 
podcięta skutkiem spadku cen bawełny. 
Straty jakie z tego tytułu poniosą fabry 
kanci, będą ogromne, jeśli się zważy, iż 
manufakturzyści całej Polski wystąpili z 
żądaniem bonifikaty, sięgającej od 30 do 
40 proc. za towary, znajdujące się aa 
składzie. 

W obecnych warunkach nłe ulega 
wątpliwości, fet przemysł bodzie sie mu 
siał zgodzić na to żądanie. Stratę mocna 
by jeszcze przeboleć, gdyby fabryki by 
ły w pełni uruchomione i miały możność 
wykorzystania koniunktur, stworzonych 
przez wahania waluty. 

Tymczasem jednak, jak wiemy, me 
miało to miejsca. 

Jeśli zastanowimy się nad przyczyna 
mi tego fatalnego stanu, to niewątpliwie 
nie można przypisywać winy wyłącznie 
stosunkom, panującym u nas w kraju. 
Nie ulega wątpliwości, iż polityka gos­
podarcza rządu Grabskiego była jedną z 
najgłówniejszych przyczyn obecnej ru­

iny. Należy jednak nadmienić iż dopu­
szczenie do tego stanu, jest winą samych 
przemysłowców, a zwłaszcza reprezen­
tujących ich związków. 

Oceniając dzisiaj rzecz z perspekty­
wy ubiegającego roku można z całą ści­
słością stwierdzić, iż przedstawiciel­
stwo przemysłu (Lewiatan) nie dorosło 
do swych zadań. 

Wszystkim tym panom brak odwagi 
Cywilnej na wyciągnięcie konsekwencji 
x faktów, składających się na warunki 
produkcji. Przez cały czas prowadzono 
wojnę papierową z rządem i ograniczo­
no się do postulatów, mających charak­
ter narkozy, a nigdy radykalnego leczę 
nia. 

Gdy wreszcie zasiadano do stołu 
wspólnych obrad, to pragnienie orderów 

było tak silne, iż odbierało tym panom 
odwagę do szczerego stawiania sprawy 
i nieugiętego trwania przy uzasadnio 
nych postulatach produkcyinych. 

Historja przemysłu polskiego w ubie 
gającym roku zanotuje między .'nnemi 
również niesłychane zachowanie się 
przedstawicieli przemysłu na zwołanych 
przez Grabskiego radach gospodarczych 
na których nie tylko nie przeciwstawiano 
się rujnującej polityce, ale kłaniano się 
> komplimentowano największego szko 
dnika politycznego, w dobie odrodzenej 
Polski, Władysława Grabskiego. 

Plony tej polityki są dzisiaj widocz­
ne, a przejawią się w całej jaskrawości 
w bilansach za rok 1925. 

Podobnie jak na terenie wielkiej po­
lityki gospodarczej, tak samo w przepro 
wadzeniu reorganizacji produkcji zwiąż 
k i przemysłowe w Łodzi nie umiały za­
jąć zdecydowanego stanowiska. 

Mimo nawoływań i żądań opinii pu­
blicznej, które zwłaszcza dobitnie i sil­
nie przemawiały z naszych kolumn, re­
organizację pracy podjęto conajmniej z 
opóźnieniem 10-miesięczpem i przepro­
wadzono ją niezdecydowanie, nie mając 
na oku ostatecznego celu. 

Lada podmuch konłuktury wystar­
czał aby zboczyć z wytkniętej drogi i 
wrócić do bagna, w którem się tkwiło. 
W ten sposób zrujnowano przemysł 
włókienniczy i zmniejszono stan posia­
dania na korzyść zagranicy. 

Do tych plonów polityki w pałacu 
Siemensa należy doliczyć jeszcze zgVą 
40 tys. bezrobotnych włókniarzy i zu­
pełną martwotę półmilionowego on­
giś miasta szumnie nazwanego polskim 
Manchestrem. 

Zaszkodzono więc nie tytko sobie, 
ale te* i innym, jedynie przez brak zde­
cydowanej woli i charakteru w przepro 

wadzeniu najjżywotrd ej szych postulatów 
produkcji. Nie chcemy iść tak daleko, 
by zarzucać kierownictwu i reprezenta­
cji przemysłu łódzkiego nieumiejętność 
i nieorjemtowanie się w sytuacji. 

Jeśli mamy być szczerzy, to można-
by o tem bardzo duto powiedzieć. Lecz 
to nie były najkapitalniejsze błędy. 

Reprezentacje przemysłu włókienni 
czego wprowadziły go na równię pochy­
łą, po której się stacza z coraz większą 
szybkością przedewszystkiem dlatego, 
iż nie umiały żądać i przeprowadzać naj 

prymitywniejszych postulatów produk­
c j i 
Nie chcemy się tu rozwodzić nad okre­

śleniem, co pod tem myślimy, lecz uj­
miemy to w krótkich słowach: należało 
za wszelką cenę dopiąć aby warunki 
produkcji i sposób pracy w Polsce opie­
rały się na tych samych zasadach, jak 
zagranicą. 

Napewno można powiedzieć, i i ofia 
ry poniesione w przeprowadzeniu tego 
programu byłyby znacznie mniejsze, ani 
żeli, te, które w roku 1925 poniósł prze 
mvsł. 

Jeśli w roku pizyszłym hasło zrówna 
nut warunków naszej produkcji i pracy 
z warunkami, panującymi w przemys­
łach konkurencyjnych, nie zostanie prze 
prowadzone, to 1926 rok będziemy za­
mykali jeszcze wickszemi stratami. 

W ten sposób nie wolno niszczyć ma 
jątku narodowego — pracy szeregu po­
koleń. 

Jeśli nawet zgodzić się musimy na 
to, i i przemysł wełniany musi ulec pe­
wnemu zmniejszeniu, to powinniśmy 
stać na straży, by przemysł bawe ,rtiany. 
którego rozmiary nie przekraczają moż­
liwości zbytu w dobrze zagospodarowa 
nej Polsce, został utrzymany. 

Dr. Leszek Kirklen. 

Dolar w ŁodzL 
W dniu wczorajszym na rynku pie­

niężnym w Łodzi panował najzupełniej-
szy zastój. W bardzo małych ilościach 
dokonywano tranzakcji pokątnych. 

Przed południem przy wybHnie sła­
bej tendencji płacono za dolary 8.50, żą­
dano 8.65. Po południu kurs się wzmoc­
nił do 8.90 w płaceniu i 9.10 w żądaniu. 
Bank Polski na giełdzie urzędowej pok. 
rywal wszelkie zgłoszone zapotrzebowa 
nie na dewizy. * 

GOTÓWKA 
Dolary 8,75—8.70 

CZEKL 
Londyn 41.75—42.—41.75 
Nowy Jork 8.75—o.60 
Paryż 31 JO 
Prajra 25.47 I pół 
Szwajcaria 166.05 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka kolejowa 95—90.—95.— 
Pożyczka konwersyjna 5 proc. 43.50 
Pożyczka konwersyjna 8 procento­

wa 98.—106.— 
4 I pół proc. ttsty zastawne zieinskfc 

19.05—18.50 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza­

w y przedwojen. 19.10, złotowe 27.90 — 
28.— 

MASKARADA 
— ZA — 

GROSZY 2 0 GROSZY 

J A K T O B Y Ł O R O K T E M U ? 
Pouczające wspomnienia z okresu chwały p. Grabskiego. 

W ubiegłym roku o tym czasie kurs 
dolara wynosił 5.18 1 pół złotych, a 
więc utrzymywał się na poziomie peł­
nego parytetu. 

W jaki sposób udawało się to p. 
Grabskiemu? 

„Trzeba tu przyznać — pisała „Re­
publika" rok temu — iż czyni to przy 
pomocy środków, przekraczających 
aprobowane przez finansjerę metody i 
skutkiem tego wiara tych słer w przy­
szłość naszej waluty nie lest głęooka. 

Wewnątrz kraju osiągnięto to przy 
pomocy niedosycania rynku kredytowe 
go, a zatem kosztem całej ludności. Pła­
ci bowiem ona za ten system pol iMd 
walutowej przy zakupie każdego towa­
ru, w formie lichwiarskich procentów, 
tkwiących we wszystkich bez wyjątku 
artykułach handlu. 

W tych warunkach można utrzymy 
wać demonstracyjnie wysoką przy sta­
tucie naszego banku biletowego normę 
pokrycia, która zamiast 30 proc wyno­
si obecnie aż 70 proc. 

Nadmierna, większa ponad normy 
statutowe, wysokość pokrycia jest przv 
czyną drogiego kredytu, wobec jego nie 
dostatecznej podaży, pomimo zapotrze­
bowania rynkowego. Drogi kredyt po 
woduje drożyznę artykułów przemy­
słowych I rolnych: wskutek tego zwick 
szają się koszty utrzymania, co ozna­
cza wewnętrzną deprecjacje waluty. 

W ten sposób złoty, który de facto 
istnieje już od chwili waloryzacji, zde-
orecjonowano o 31 proc, a wlec pra­
wie o jedną trzecią. Wskaźnik kosztów 

z r. 1914 — 100, dosięgnąl dzisiaj wy ­
sokości 151,6. 

Wynika więc, iż za cenc dalekoldą-
cej deprecjacji wewnętrznej uniknięto 
nieznacznej deprecjacji zewnętrznej. 

Gdzie drwa rąbią, to muszą być 
ofiary. 

Zgodzić się można na ofiary, gdy je­
dnocześnie przeciwdziała się przyczy­
nom, które je wywołują. — Zgodzić się 
było można, gdy nic było innej drogi 
wyjścia — gdy. zaś są inne łatwiejsze 
możliwości, to taktyka chwalenia i przy 
takiwania polityce błędów nie jest wła­
ściwa. Jest tern bardziej niewłaściwe, 
gdy przyczyny, zagrażające nasz?! wa­
lucie, zamiast zmniejszać sle. stale po­
tężnieją. 

Zewsząd rzolegają się wołania o prze 
ciążeniu podatkami. W wielkiej opresji 
jest średni i mały handel, średni, mały, 
a nawet wielki rolnik. Skąd ws^młe-
mv środki na zapłacenie tycn oodat-
ków. 

Pewnem jest. iż przy dzisiejszym sta 
nie rynku kredytowego, a zatem ogól­
nego marnego stanu interesów ścias-
niecle tych ptdatków nic będzie rzeczą 
łatwą. 

Z tego krótkiego zestaw ;enia wyni­
ka, iż złoty nozostaje w stałem 1 wlel-
kiem nlebsepleozcfistwie. . 

Pomyślna, wielka operacja pożycz­
kowa I większy liberalizm*! kredytowy 
mopsi uratować sytuacje". 

Tak pisała „Republika" w końcu 
grudnia 1924 roku. 

Minęło zaledwie 12 miesięcy, a hio-, 
utrzymania, który za styczeń wynosił bowe wnioski teoretyczne powyższego lepszego jutra. 
120,5, przy przyjęciu za podstawę cen artykułu stały się tragicznym faktem 

Życie zmusiło przedewszystkiem do 
zmniejszenia o przeszło1 60 procent nor­
my pokrycia, tak że dzisiaj j?*' ' 'ny za 
ledwie przy pokryciu statutowem. We­
wnętrzna deprecjacja waluta pociągnę­
ła za sobą deprecjację zewnętrzną. 
Sztuczna stabilizacja kursu nic wytrzy­
mała naporu rzeczywistości i de facto 
zdeprecjonowana przez drożyznę i 
ujemny bilans handlowy i płatriczy wa 
luta załamała się 1 straciła poło.ve swe: 
wartości. 

Podatki wprawdzie z wysiękiem 
ściągnięto, ale razem ze skórą | mię­
sem, tak że dzisiaj tylko nagie szkiele­
ty znaczą drogę, na której miał i mógł 
się wartko potoczyć rozwój naszego 
życia gospodarczego. 

Nieubłagana logika obróciła w ni­
wecz fantazje ekonomiczne p. Grabskie 
go, zmiatając go z powierzchni, nieste­
ty już przedtem przez niego zdewasto­
wanej. 

I oto znowu stoimy w obliczu nie­
bezpieczeństwa, z którego wvratować 
nas może tylko wielka. Domyślna ope­
racja pożyczkowa, połączona z oszczed 
nościarni i jaknajdalej p.isutiięlyni libe­
ralizmem k r e d y t o w y m . 

Słowa „Republiki" sprawdziły się 
z niesamowitą dokładnością. Oby ci, 
którzy dzisiaj dzierżą stor państwa w 
dłoniach, wyciąrnsli z t«co należne kon 
sekwencje. .l«41i to nrstapi będziemy 
mogli z ufnością patrzeć w przyszłość 
i żywić ritdiieję, że w końcu ponurega, 
dusznego kurytnrza przesilenia gospo­
darczego znajdziemy ożywcze słońce 

Szperacz. 
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JAN HAYLAZA. 

Zagadkowe oczy kobieca. 
Napisałem już setki opowiadań, a ty 

siące ich wymyśliłem. 
Ale mimo to, iż wiele razy zasypia­

łem zatopiony w myślach i chciałem, 
aby śniła mi się jakaś ładna historja, 
spałem przez wiele lat bez owego piek-
^ g o snu. 

Coprawda śniły mi się czasem nie­
zwykle nonsensy, ale przy najlepszych 
chęciach nie potrafiłem ich powiązać 
ierjicznie. 

Trudno jest wszak napisać nowelę 
o tem. jak gonn się po ulicach nagich 
olbrzymów, jak się ich bije wielka, kieł­
basą, aż do wydania ostatniego tchnie­
nia, a oni ju i zabici, skarżą się i śpie­
wają narodowe hymny: buty, zmiażdżo­
ne nieszczęśliwą miłością flotowe do po 
pełnienia samobójstwa, byłyby taik sa­
mo nieodpowiednim lematem. 

Nareszcie pewnej nocy, przed czte­
rema laty, śniła mi się całkowita, treś­
ciwa historia. 

Było to po raz pierwszy w mym ży­
ciu, i zdaje się po raz ostatni 

** * 
Kilka osób siedziało w żaglówce, 

i-a byłem tam również. Żagle były na­
dęte, a krawędź lodzi tak silnie pochy­
lona, że wszyscy siedzieliśmy z jednej 
strony na barjerze. 

Właściwie nasze ciała były poza lo-
d/tią a tylko nogi znajdowały się wew­
nątrz. 

- Chęlnne igram z niebezrieczeństwe -
rzekła dama z zagadkowemi oczyma, i 
poczułem iak jej ręka pogłaskała moją, 
opartą o mokrą poręcz. 

— Pani nazywa to grzeczne morze 
niebezpieczeństwem? — odrzekłem z 

trudem, nie mogąc złapać oddechu 
wskutek szalonego wichru, — W pani 
oczach czai się przy całkowitym spo­
koju większe niebezpieczeństwo. 

Ona uśmiechnęła się. Nasze ramio 
ua zetknęły się. Nikt tego nie zauwa-
żył, ponieważ wszyscy byli zajęci obser 
wacja pięknego kraiobrazu. 

Skakaliśmy z fali na falę. Brzegn 
były daleko, ale wiedzieliśmy dokład­
nie ich zarysy. 

Nagle brzegi zasłoniły ciężkie czar­
ne chmury. 

Morze dokoła nas było ieszcze nie­
bieskie i słońce igrało z falami. Po le­
wej stronie horyzontu widniały tęcze, 
małe t d'.iże bajecznie kolorowe. 

Wszyscy ludzie w łodzi byli bardzo 
weseli głosy ich brzmiały coraz głoś­
niej, policzki płonęły. 

Mąż mej sąsiadki był najweselszy. 
Znajdował się on przy sterze. 

— Pani umie się cudownie ob­
chodzić z żaglami — zauważyłem. 

Dama z zagadkowemi oczyma wzru­
szyła ramionami: 
' — Tak, z żaglami! odrzekła. A 

w oczach jej krył snę ironiczny uś­
miech. 

— Lecz bywają i inne burze — do­
dała cicho i ze smutkiem spojrzała 
w dal. 

— Rozumiem — łwestnąłem — 
chciałbym przeżyć taką burzę. 

Spojrzała w moje oczy. 
— Z panią — dodałem, — Burze, 

któraby nam zabrała poczucie swego ja, 
klóraby bicia naszych serc zlała w jed­
no tętno w tym cudownym niebezpie­
czeństwie. 

Należało zmienić kierunek i odwró­
cić żagle. Na dany znaik, wszyscy za-
c?ęli się przesuwać na drugą stronę ło­
dzi, W tłoku ręce moje objęły jej zgrab 

ne gorące ciało które iakby specjalnie 
pochyliło się ku wodzie. 

— Motfła pani wypaść z łodzi za­
wołałem gdyśmy się już znajdowali na 
drugie! stronie żaglówki. 

— Kocham niebezpieczeństwo — 
szepnęła — kocham pana. 

Po raz pierwszy w życiu, piękna ko­
bieta, pożądana przez wszystkich wy­
znała mi otwarcie swoją miłość, zanim 
ia ośmieliłem się jej to wyznać. 

Znałem zaś odrlawna jej męża i ro­
dziców i wiedziałem, że posiadała opi-
nję bez zmazy. 

Drżałem cały, ona zaś patrzała na 
mnie zagadkowo i pytająco. 

— Drżę ze szczęścia i pożądam — 
rzekłem 

Oczy jej śmiały się kusząco. 
— Gdy znów zmienimy kierunek 

ucałuję panią, tutaj, wobec wszystkich.. 
Mówiłem wzruszony, że kocham ją 

już oddawna; wspominałem słowa, któ­
re do mnie kiedykolwiek wypowie­
działa, pamiętałem każdy jej uśmiech i 
spojrzenie. 

— Jednak — rzekłem w końcu — 
rzeczywistość jest piękniejsza, inz »vszy 
stko to, co sobie wyobrażałem. 

Odpowiedziała mi bez słów, ale na 
miętne spojrzenie powiedziało mi wszy 
stko. 

Gdy znów zmieniliśmy kierunek 
chwyciłem jąwpól, upadliśmy między 
jakieś skrzynie znajdujące się na pokła 
dzie i wargi nasze spotkały się. 

— Twoja jestem, twojaI — szeptają 
ona i pieściła mnie, jak żadna kobieta 
w mym życiu. 

Krew bila mi w skroniach. 
— Jutro będę twoja — usłyszałem 

jeszcze. 
Potem wpadłem w morze. Gdy wy­

płynąłem ł z trudem starałem się urlrzy 

mać na powierzchni wody, lódi nasza 
była już daleko. 

Burza nadciągała. 
Wszyscy z żaglówki krzyczeli, tylko 

ona siedziała cicho; wszyscy patrzyli w 
moją stronę, tytko ona odwracała 
głowę. t 

Jej mąż wołał coś do mnie. Nagle 
ona podskoczyła i chciała pobiedz do 
męża. który sta} na dziobie lodzi. 

— Ona chce mnie ratować ale on 
i reszta ludzi nie chce się narażać na nie 
bezpieczeństwo — pomyślałem, i ze 
świeżemi siłami zacząłem płynąć, W 
uszach szumiały roi jej słowa: „Jutro 
będę twoja!", • 

Łódka zaczęła zbliżać się ku mnie. i 
chociaż mąż mojej ukochanej praco­
wał usilnie, stateczek przejechał tylko 
obok mnie. 

Sądziłem, że spojrzenie jej doda mi 
sił, ale nie ujrzałem zagadkowych oczu. 
Usłyszałem tylko histeryczny krzyk: 

— Nie. to wszystko napróżnol Uto* 
niemy wszyscy! Nie macie prawa na­
rażać tylu ludzi, dla uratowania jedne­
go głupca... 

Siły opuściły mnie. Fale podniosła 
się, łódź zniknęła mi z oczu. 

„Jutro twoja!", słyszałem w szumie 
fal. Zagadkowe jej oczy widziałem 
gdzieś w głębi fal, które mnie pochło­
nęły 

To by} sen, pierwsza i jedyna wyś­
niona dotychczas historja. Dotąd nie 
umiałem je opisać, ale obecnie siedzę 
w sali okrętu, znajdującego się na oce­
anie Indyjskim, morze szumi groźnie, 
wicher huczy, i nagle przypominam so­
bie dokładnie tą dziwną noc z przed 
pięciu laty. 

Zagadkowe oczy II Pocałunek! — 
A morze huczy niezmiennie. 

Tłum. Dw. 

Ł 

l Dziś wielka świąteczna premrera! 

Bożyszcze iłuinu, 
pupil inteligencji 

wspóh-ztsnej 
Ameryki Fred T h o m s o n 

wrsz ze swym ognstym rumakiem, znanym w Ameryce pod mianem .Srebrnego Krdla* w wielce sensacyjnym 
wspan ałyra S-to aktowym dramacie p. I. 

„ Z B U D Z O N Y LEW" 
Silny, ]sk lew zwinny, Jak pantera; odważny, |«k lygiys. cudny, jak Apollo — to FRED 1HOMSON. 

Tryskająca liumoiem farsa w 2-ch aktach 

i; laRie sKutKi - z picia wódfci R J f f l S ^ e i 
Orklestrs rod kler. p. Ooldlusto. Porzą<ek sesnsów w święta o godz. 3-ei po pol. 

Ceny mieisc od 75 er 

SPÓŁKA 11ANDLOWO-TECHN. z ogr. odp. 
uf. P IOTRKOWSKA 123. Telef . 11-6S. 

Fabryczne SUlady 

j;jgS t?Jf mater ja lów i maszyn e lek t rycznych. 

Żarówki , żelazka, garnki . 
i ł r xacxe , motory, przewodniki 8 sznury 

f^^F^t^fW A F l f C ¥ deserowe %sŁŁl\ULŹ\l$$\l i CUMY 

Odd%if»f w Ładstt, P io t rkowska 67 . 



2 FAKTY |P 
Tanie ceny 
Dobre gatunki 
Wielki wybór 

dowodzą naszych zdolności 

K o n f e k c j a - B i e l i z n a - K o ł d r y 

Szmechel i ROZUBT. Sp. Ahe. 
Ł o d i Piotrkowska 100 i 160. 

Z a r z ą d S p ó ł k i Akcy jne j 

a le j E l e k t r y c z n a Ł ó d z k a , S p . - A k c ' 
na zaszczyt zawiadomić P.P. Akc|onarJuszów ie w ponle-
Iziałek, dnia 18 stycznia 1926 r„ o godzinie 5 po południu 
idbędzie się w lokalu Banku Handlowego w Łodzi przy 
U. Tadeusza Kościuszki J* 15 

Nadzwycza jne W a l n e Z g r o m a d z e n i e 
Porządek dz «nny: 

Orkiestrą riiiiafiiBiiitzna w ted/i. flitrri stmncfl. 
S A L A F I L H A R M O N I I 

dnia 4 stycznia 1926 r. o g. 8.30 w. 

Solista : 

1) Uchwalenie odpisu na amortyzację xa rok operacy 
ty 1923. 

P.P. Akcjonariusze, zamierzatący uczestniczyć w tem 
Jgromadieniu, winni stosownie do § 38 statutu Spółki zło. 
tyć posiadane akcje lub kw ty depozytowe w biurze Z»-
ządu Spółki w Łodzi przy ul. Tramwajowej J* 6 najpóz-
ilej do dnia 11 stycznia 1926 r włącznie. 

Odyby Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie w po 
ryzszym terminie nie doszło do skutku z powodu nleprzed-
itawienla dostatecznel Ilości akcyj lob nieprzybycia dosta-
leczne] liczby akcjonarjuszów, to zgodnie z § 46 atatutu 
Jpólki odbędzie się ono w drogim terminie w sobotę, dnia 
i lutego 1926 r., o te] samej godzinie I w tymże lokalu 
I będzie prawomocne bez względu na Ilość zgłoszonych 
ikcyj wzgl reprezentowanego kap talu 

Ostateczny termin składania akcyj na Walne Zgro­
madzenie w drugim terminie apiywa z dniem 30 stycznia 
1926 roku. 
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IFT7Nim I n , t Rentgenowski I gabinet dentysty-
LLUUllH czny — Z g i e r s k a 17. — T a l . ie-3S, 

CHOROBY| 

D r . R a k o w s k i 9-11, 2-3, 6-7 

Dr. Ooldateln-Polak 12—1 i 7—8' 

•szu, nosa, 
gardła 
oczu 

weneryczne 
skórne 

nerwowe 
dzieci 

kobiece 
I akuazerja 
chlrnrgja -

wewnętrzne 
roentgeiio-

log 
gabinet 

dentystyczny 

Dr . RójŁaner 

Dr . Justman 
Dr . Roaoncwajg 

Dr . P a p l e r n y 

Dr . K a n t o r -

Dr . Wolaiberg 
D r . S Łupał 

U P m a a a k 
N . R o i e a 

9.30 10 JO 
1—2 i 7—« 
1-1 6,30-7,30 O 

10—121 8—5 3 
O 

11.30-1 1 5-6 A 
Ł30-5\30~75 3 
11—12 14—Ś O 
10—12 1 8 - P 3 

(0 

I 9.30—2 
3—6 30 

Diatermia elektryzacja, lampa kwarcowa, wszel­
kie analizy. Wlsjrty do domu. Szczepienie ospy. 

TANCOW N O W O C Z E S ­
N Y C H 

bez względu na zdolności, może nauczyć się każdy 
w ciągu 8 lekcji w szkole tańców dyplomowanego 

nauczyciela 

HENRYKA HENRYKOWSKIBCO 

wiłuw immn p i r a i mmim 
10 - l ec le 1915 — 1 0 2 6 is tn ien ia o r k i e s t r y 

poprzedzony 

UROCZYSTĄ AKADEMJĄ 
Leopold GODOWSKI 

Pianlsta-wirtuoz światowej slawv 
Dyrygenci: 

Tadeusz Mazurk iewicz , Bron is ław Szulc. 
W programie: Ryizard Wagner: Wstęp do op. .Śpiewacy 
Norymberscy", Czajkowski. Franczeska da Rimini Poemat 
symfoniczny Ryszard Strauss: Śmierć I wyzwolenie Poemat 

symion czny. Czajkowski: Koncert fortepianowy. 

Bilety już nabywać można w kaaie Filharmonii codziennie od 
fodi 10 i pót do 1 i pół i od 3 i pól do 7 wiecz. 

DYREKCJA 

fiiiaiii finil. im. Ks. Ignacego .Koniki 
( T - w a O ś w i a t a ) w Ł o d z i , 

zawiadamia, ze egzaminy do wszystkich klas (prócz 7 i 8) 
rozpoczną się w czwartek, dnia 7 stycznia ^926 r. o g. 9 r. 

O p l a t a szkolna w klasie wstępne j znacznie 
z r e d u k o w a n a . Lekcje w klasie wstępnej (c) rozpoczy­
nają się o godz. 9-ej rano. 

Podania przyjmuje .kancelarja Gimnazjum (ul. ks. Sko-
rupki-Placowa Nr. 13, tel. Nr. 2-98) w godzinach szkolnych. 

Dyrektor (—) W. D a y i s o n . 

Zakład Zegarmistrzowsko-Jubilersk 

mu CHMIEL I f ^ ^ g 8 -
poleca na 

WiAZDKĘ 
wszelką biżuterję, jak również 

zegary I zegark i po cenach przystępnych. 

1 Zap 
Oda 

I UW 

"fflalfflil 

Ł ó d i , Wschodnia 67. 
i\*APlP, od„E°dz.,,2 ~ , 6 „ w P ^ ^ n y m mieszkaniu 
Odańska 9. • od 6 — 10 w kancelarii przy szkolt 
UWAOA: Udzielam lekcji prywatnie w kompletach 

zamkniętych, a także pojedync/o, — 

.NOUYEAUTES" 
Ł ó d i , P i o t r k o w s k a 6 8 

poleca wytworne dodatki: 
Galony, tiule, chiffony we wszystkich 

kolorach oraz nowości sezonowe. 

V . 

P o s i a d a c z e 
Rosyjskich Akcyj I Obligacji Państwowych, 

pragnący skorzystać z nadarzającej się okazji 

S P I E N I Ę Ż E N I A 
Wchze, zechcą nleiwłocznle zasięgnąć informacji u p. H 
aehrirtana Piórkowska 26, codziennie od 3—7 po poł, 

wzgl. telefonicznie: M 37-41, 

dawniej W. T h i e d e , L ó d * , 
Telefon 42-65 

ul. Gdańska 112 
poleca swój bogato zaopatrzony 
skład. Kompletne pokoje i po­

jedyncze 

MEBLE 
t. j . jadalnie, sypialnie i gabi 
nety znane ze swej dobroci. 
Garnitury klubowe, skórzane 

i gobelinowe. 
Przyjmuje zamówienia, które 
zostają wykonane punktualnie 

i rzetelnie. 27G 

1 lub 2 

każda 26,5x11 metrów w śródmieściu 

do wyna jęc ia . 
Oferty sub. .A. W 1378" w adminlslr. 

.11. Republika". 

Dnia 23 b. m. tano na odcinku ulicy 
Piotrkowskiej między ul. Zieloną a ui. 

6-go Sierpnia 

zgubiono 

z ł o i i mml 
naręczny Uczciwego znalazcę upraizi 
s>< o zwrot za sowilem wynagudzc 

n>em p. adr. Piramowicza 2. m 10, 

P a r a s o l e , 
get ry , ' 

k r a w a t y , 
• i właanej wytwórni 

poleea 

Nawrot 20. Tel. 35-74 
Przyjmuje wszelkie 1 zamówienia 

i reparacji. ' 

Tanio, ba w grywafneni- mlenkaals. 
wszelkiego rodza|u w ra 
rowym i (JoraWym stanie 

I. QpatO»S.J rovniiiAi 27 
Tel. 46-03. 

a t o ł y , k o z e t k i , a *a rv , o t o m a n y , 
n a t o r a c e o r a z w s z e l k i e m e b l e 

tap icersk ie . 
poleca 

" a w a r U n U a c h dogodnych 

Zakład meblowo-tapitenkl i itóistyioy 

I BK. isi l i i?, 
Afe t e l . 3 6 - 7 0 

3 pokojezkuchn:ą 
I wszelkieml wygodami (łazienka, klo­
zet, elektryczność, «,az, «ródnreś<le) /a 
poźy.zkę 1500 dolarów. Oleity sub. 
.Te Ce* do ,11, Republiki*. "JlO-t 

sułlnie t r ihot inowu • t. p. 
przy jmuie do reperacj i . 

«''.- b.go sierpnia 7o, 111 piętro 
Tanio, no w nrywatnem mieszk 

5 pokoi kuchnia, służbowy, tele­
fon wszehne wygody oddam lub 
zaiiTCu ę na 3—4 pokoi z wygo-
dymi Wiadomość telefon 40-10 
lub 15-06. 241-3 

f V H « s H v v i v i r - M v r v i r i n r i i H T T T I 

5tr. 13. 

Meble najnowszych model i 
specjalnie S Y P I A L N I E , S T O Ł O W E 

poleca na dogodnych warunkach 
Z a k ł a d meb lowy 

A K A R K U T Piotrkowsko 4ł • l » n r t l t \ l I I piętro, oficyna 

Przyjmuje obstalunki, reperacje i odświeżania. 

B i u r o p o r a d I z l e c c A prawnych » \ j j / , r J 7 0 | " 
Antoniego KozanecKiego, >» V V I t z U L a 
Ł ó d i , u l . P i o t r k o w s k a tłt 9 0 p r a w a o f icyna I p . 

oddział w Tomaszowie Mazowieckim. 
Właściciel biura, rutynowany znawca prawa, dyplo­

mowany na stopień notarjuaza udziela porad prawnych Wł> 
wszystkich sprawach; hipotecznych, notarialnych, ma­

jątkowych, mieszkaniowych, podatkowych, administracyj­
nych, skarbowych i włościańskich. 

Biuro załatwia zlecenia prawna we wszystkich mia­
stach Rzeczypospolitej Polskiej i zagranica- Wylicza 
komorne i podatki; majątkowy obrotowy i inne. pisze 
podania, rekuray. wszelkie prywatne umowy i kontrakty 
tłomaczy z języków obcych, przepisuje na maszynach 
(także tekst rosyjski). Szybko, solidnie i tanio. 268 

Dla niezamożnych porady prawne bezpłatnie. 
Wystrzegać się ulicznych doradców i pokutnych pisarzy. 

Mm mmmm 
— wyucza 

Zygmunt JilenryKowsKi 
Cegielniana 57. 

Nauka w kompletach i oddzielnie! 
Uwagai Nowy kura rozpoczyna ale 2 stysimja rj p. 
Bliżaze Informacie na miejscu, od godz. II-ej do 

2-ej i od 4-tej do 10-ej wiecz. 

ZASTĘPSTWA 
firm krajowych, tylko pierwszorzędnych, na artykuły 
masowego zbyta na Warszawę I Kongresówkę, 

przyjmę 
stawiając do dyspozycji obszerne biura i sldady ma­
sywnie budowane w centrum handlów \m. 1 tfeiencje 
banków i firm krajowych' oraz zagranicznych do dyspo­
zycji, Łaskawe zgłoszenia skierować do 

D o m H a n d l . - A g e n t u r . 

B. Freilich 
w WarsTEY. Ie. Lesrrfo 10 

egz. od roku ,894. 

CHORZY NA PŁUCA 

rtm ni ranni 
Zatądajcłe n«i> clualast 
ksiątkl otnawtaierel mo|ą 

nów SITU ES Mmm 
i-tóra jut wiciu uratowała. 
Może byó stosowaną przy 
'wykłym trybie zvcla I przy 
czvnla się do azyhklego zwal 
•. - -,-iit choroby. Noem.* poty 

wn^a eUła zwlęker.-i s!ę I stopniowy 
proces wapnicnU ulecza chorobę. Powa<1i na polu 
wiedzy lekarskiej potwierdzają ukulcc/nuiu molel me­
tody 1 chętnie ją stosują Im wcześniej rozpoczyna nie­
stosowanie mojego sposobu odżywiania tem wyniki 

są lepsze. 
Z U P E Ł N I E D A R M O otrzymacie mo|n k.i)n.zkc. w 
której zawarte aą wiadomości naukowe. Ponieważ m4j 
nakładca wysyła gratis tylko 10 OOO E G Z E t t P l A * 
R Z Y przeto napiazole natychmiast, sbytcla się stali 

równie* azcsęśllwyml odblorcdini. 

Ccora Falgnor. Berlsn-ReaKoiln ^^i^i^;:^^^^ 

i kaszel znikają. 

już należy 5 
stoaOwad jedyny I wypró­
bowany śiodek ni odmro­

żenie • o 

FRIG0RIN 
I „ M O T O R " 

UU w aiil^a!'.! : iii, :<?>. 

D o m y w Berlinie. 
Żniny łódzki kupiec, który obecnie nue«rka w Der-

lin 1 e. onejmuje ) 

z a r z ą d y d o m ó w w S e r l i r s c 
z gwaian"lą najpunktualnlejszeizo miesięczne^-' pnekatania 
do Polski wpływów 

ŚSŚSf, a-cii L i L Kon. Mtmii SB && 
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Świąteczna Świąteczna OT 

Uczeni słuchajcie!! 
Odległe epoki zostały wskrzeszone peniuszem 
filmu 1 ukazuią Wam wszystkie cuda FLORY 
I fauny epoki juraisklej I życie na zlemt z przed 

10 000.000 lat. 

Kobiety słuchajcie! 
Oto dla Was pełna wtateń opowieść o wielkie] 
miłości, która musi swe prawa wywalczyć sobie 

wśród przedpotopowych straszydeł. 

Puntimu innii i wiaźeń 
słuchajcie! 

Oto dla Was dreszcze niesamowltoścL stek nie­
prawdopodobieństw, potęg* piękna natury I sy­
tuacje, w których zadrżelibyście nawet Wył 

Młodzieży słuchai! 
Olo dla Cłebie opowieść awanturnicza, pełna 
przygód tak fascynuąiych, że wszystkie po­
wieści May*», Londona, Mayns, Reida są wobec 
tej tywei nistorjl tylko paplerowetni 1 chotamł. 

Mężczyźni słuchajcie! 
Oto dla Was kobieta, kobieta kochatąca do 
samozaparcia pełna poświęcenia, słodyczy, pięk­

ności odwagi l slłyl To o czem marzyciel 

To wszystko da wam arcydzieło 

lu i i i tu lu sluliKitl 
Oto to to Was poruszy, co Was wyrwie ze 
szponów ipatjt. co w Was roziagwl ochotę do 
tycia, mlłiści, czynu! To co wskrzesi w Was 
uśpione bohaterstwo, wolę I zmienia Was 

w tygrysów. 

ŚWIAT ZAGINIONY 
Dramat w 10 aktach wdg. gcnjalnego QQN AN DOYLE'A 

ii 
iascynojacego dzieła 

Rcaltałtor fflnra: Wl th Watterman Rothacker. Architektura 1 modele: Wll ly H. 0 'Br len. 

{Dr. ( 

Dr. I 
D-. I 
Dr. I 

A!Dr I 
i ł r . * 

> i . I 

>r. ; 

b r I 
Dr I 
Dr. 
Dr I 

Dr , 
Dr. I 

Dr7 
Dr 
Dr 
Dr. 
Dr. I 

Dr 

t a l k 
L e k 

-ek.d 
_ l e 
oeni| 

ania, 
' nie 
Kusz 

LUNA 
fity przypuszczałby kto, że istnieje gdzieś na ziemlzakątek ziemi takiej, jaką była ona IO.uO0.O00 lat temu? Ajednak film 
ten nąm mówi, że tak jest Prowadzi nas tam pośród najszaleńszych przygód Mało tegol Sprowadza przedhlsiorycz-
aego potwora aa ulice Londynu. Żebyście wiedzieli, co on tam wyprawia? Jak rozgniata stopami tramwaje, domy 

1 mury! W Londynie panika! 

Wlasatott: Flrat National Plctures. New-Jork, Centr. na Rzpllła,, Warszawa, Zielna 46.. Passe-partout 1 bilety ulgowe piócz 
urzędowych 1 prasowych, nieważne. 

O r k i e s t r a s y m f o n i c z n a p o d k i e r u n k i e m S. B a j g e l m a n a . 

LUNA 
BBE33:'.']i 

Słynne w całym świecie 

Zioła z Gór Hareo 
D-ra Lauera . 

Zalecane przez najsłynniejtze po­
wagi lekarskie, jak proL Berlińskie­
go Uniwersytetu Dr. T. Leydtn. 
Dr. Hochfloeitea, Dr. Martin t wie-
lu innych wybitnych lekarzy, rady­
kalnie usuwają wszelkie cierpienia 
wątroby, cierpienia nerek, kamienie 
żółciowe, hemoro|dy, atretyzm 1 

reumatyzm. 
Z ł o t a z gór Harcu dr. Lauera 
zostały nagrodzone na wystawach 
lekarskich najwyższemi odznacze­
niami I złoteml modelami w Berli­
nie, Londynie, Wiedniu, Paryżu I 
wlelp Innych miastach. Tysiące po­
dziękowań otrzymał Dr. Lauer od 
osób wyleczonych Cena 'I, pudeł­
ka zł. 1.60, podwójne pudełko sł. 
2.50. Sprzedał w aptekach I składach 

aptecznych. 
Uwaga: Każde oryginalne pudełko 
zaopatrzone M 43 wg. rej. w Min. 

Zdr. Publ. 461 

MEBLE 
w wielkim wyborze solidnej roboty 

SYPIALNIE 
STOŁOWE 

GABINETY 
pojedyncze poleca na Ruljf I Z3 QOtÓWKfJ 
I. M. T E R K E L T A U B 

ul. Pr. Narutowicza 12 
w podwórzu. 

RAMON 
S A M P I E R Z E ! 

PPT 

Każdy p o w i n i e n w y p r ó b o w a ć idealny ś r o d e k s a m o p i o r ą c y 

UW. 1. Wystarcza zamoczyć bieliznę i gotować ją w .Radionie" przez 30 minut 
2. Ręczne tarcie jest zupełnie zbędne i dlatego pranie ,Radioncm"jcst najdogodniejsze. 
3. „Rndion" nadaje bicliżnie śnieżną białość. 
4. .Radion* nie niszczy bielizny, bieli bowiem wskutek wydobywaniu się tlenu przy 

gotowaniu. 
Nie z a w i e r a chlorku ani innych szkodl iwych domieszek . 
20,000 złotych otrzyma ten, kto udowodni obecność chlorku w Radionie. 2 02 

*xx*xu. 
JA. POSTĘPOWAĆ? 

Nadeśllj charakter 
pisma swój lub za-
interesów, osoby, 

zakomunikuj: imię 
rok, miesiąc uronz 
Otrzymasz szczegół 
analizę charakteru 

określenie zalet, 
wad. zdolności, 

przeznacz. Analizę 
wysyłani po otrzy­
maniu 3 zł Osobiś­
cie przyimuje 12—/ 
Protokóły, odezwy, 
podziekow. najwy­
bitniejszych osón 

stolicy. Warszawa 
Psycho - Grafolog 
Szyller- Szkolnik 

PKkna 2 5 - * . 669 
JOOOOOOOOOOO 

NAJLEPSZE B E Z T U B O W E 

G R A M O F O N Y 
( i 

N a j b o g a t s z y r e p e r t u a r po lsk i . 

Ostatnie nowości taneczne. 
Instrumenty muzyczne w wielkim wyborze 
PO CENACH BARDZO P R Z Y S T Ę P N Y C H 

B E Z P Ł A T N I E 
oddam dwa poko e 
z kuchnią i wygo 
darni na )edtn rok, 
temu, kto da ml — 
lub przyczyni się do 
oirzymanla pr/ezc-
mnte posady biuro­
wej (36 lat, kawa. 
lei, buchalter btlan-
sista -kores »( n<i>'nt, 
nie wszorzędne ie 
fencje i świadectwa) 
Ofeity sub .K.89" 

146—1 
— poleca 

B. RUDZKI Ł ó d ź , 
P i o t r k o w s k a 9 6 

TELEF. 43-17. 
W ł a s n y w a r s z t a t reperacyśny . = 

Tapicer 
d e k o r a t o r 

' przerabia meble 
zakłada firanki 
przyjmuje obsia-
lunlti o 60 proc 

taniej. 
UWAGAj tylko 
Cegielniana 46 

N a d b u d o w a l a n d o Et-i.0.. . "u re f 
rab fan le samochodów i i r, ||||ri 
przepisowe, jak również przyj uur,« 

reperacje uszkodzeń. ' 
Zamówienia wyKonywuje szyblto, s r ** 
l idnie, na dogodnych warunltach i p 

cenach Kontturencyjnych 
Na składzie GOTOWE KAROSERi l l 
Tamże do sprzedania i sainochoi'J 

landolctki ma'ki „Fiat", 
Na miejscu GARAŻ dla 

samocnoao^ i 
i w y n a j e m . 

J. Uf W 
5 Z A W A D Z K A 5 

Jadalnie, sypialnie, gabinet: 
dziecinne, Kuchenne, j^omah 

kozetki, krzesła wiedeńskie 
na r a t y i za gotówkę; 

do nabycia w p o d w ó r z u 
5 Z A W A D Z K A F 

Pierwszorzędna Pracowni: i 
Gorsetów w 

im 
Łódź, u l , Główna Nr. 12. | 

poleca gorsety najnowszych fasonów 
Biustonosze, pasy gumowe i p!óc en 
nc bez fiżtiinów nadające piękną 
nję niekrcpuia.ee ruchy, jfasy brzusz-T 
ne przed i po połogowe, okolicznoś-' 
ciowc, p o o p e r a c y j n e cumowe y 
zwyczajne. Wyrównywa figury; przvi 
muie reparacje, pranie i przelasono 
wanie gorsetów. 

Ceny niskie! 

http://IO.uO0.O00
http://niekrcpuia.ee


JT TT<aTT?mvANĄ RrTPKBlJKA** fcytr. m . 

Przychodnia „ S A N I T A S " 
Pf"T łf im L e l t a r ' v Snecialisiów Oahinei le<a.8!<o-dentvstv 

O t . A Kacene lson 

Jt>r. O. R o s e n b e r g 
• 
Dr. D. Fr id 

|D~. I. Izygaon 
(Dr. H R a k o w s k i 

IJDr l. B e i t e 
l i r . W. L a s k i 

sir. I. S z t e j n b e r g 

od - i -o 
nledz. I I—I' 
12—1 6—1 
10—11 6—7 
11-12 >— 

p r . Z L e w l n s o n 

Dr B. M o r t k o w l c s 
D r H. Gutsz tadt 
Dr. B. Minta: 
D r L. Sznlerou/ lcz 

Dr J . l m i c h 
Dr. S. M a ł o w l s t 

4-5 7-H 
|n|edz. H-12 

1B—I 6 - 7 
nledz 19-1 

Dr . G G e r a z t a j n 
Dr Ę R o z e n b l a t t o w a 
Dr S K a n t o r 
Dr. M Leudrtsonowa 
Dr. L. Prybu lsk i 

Dr. A. S z t a j n b e r g 

Lek. d e n t . J Cukier 
L e k . d e n t B Gr tnszta jn 

r l a r k a w i 
•eLdenŁE.Krenicka-CypIn 

L e k d e n t E Szacha 

130- 6 
I0-1II2.30-3.3P 
12—1 6—7 

12.30— 3 

6 - 8 
H _ l 8 - 9 
9—11 3—5 

ch 1 nnwo»e 
bomby źolądK 

1 klsz.l • • 

choroby 
wewnęirzne 

* V A L E T " 

Bezpieczny aparat do golenia. 

choroby 
dzieci 

choroby 
chirurgiczne 

choioby 
Kobiece 

I położnictwo 

choroby uszu 
db 1 nosa 

10—11 1—2 
9—10 5- 6 

2—3" 
1 2 - 1 6—7 

niedz. wtorek 
|czwart. sob. 

1 - 2 
pon śr. pl»t 

od 3*>—5 

3.30—5 

U " - 2 » 

P—11-
8 

2*»—5" 

choroby 
oczu 

cbor. (korne 
weneryczne 

i rnoczopłciowe 

Koentgen fizy-
kalna terapia 

ortopedia 
choroby zębów 

plombowanie 
zęby sztuczne 

Ikoronki i moitki 
tłote 1 nla ter. 

oentgen. fclektroteiapja. Lampa kwarcowa, Diatermia, Wszel 
kie analizy, I operacie opatrunki, zastrzyki-

»ma. szczepienie ospy Lecznica czynna od 9 r. do 9 w 
nledz. od 9 - 4 . Dyżury nocne lekarzy-spec.—Pogotowie 

<uszeryjne w dzień l w nocy Wizyty na mieście. 
KosnWyka lekarska. 

K A Ż D A GOSPODYNI 
POWINNA WIEDZ IEĆ, 

że zaprawa do podłóg 

„Jaśniej słońca" 
nadaje podłogom, posadzkom I linole­
um piękny 1 długotrwały połysk bez 
użycia szczotek. 

„Jaśniej słońca" 
zastępuje farbę olejną, farbuje Wale 
podłogi w ciągu jednej godziny na ko­
lory: mahoniowy orzechowy ciemny. 

Spróbujcie a przekonacie się! 

Sprzedaż w składach apteczDyt., 

.kładach fam i sklepach koloBialwl 

"CZYTAJ U W A Ż N I E ! 
^ r J t l E ISTNIEJE WIĘCEJ mój magazyn mebl 

-'• '=5SB̂  ilIV IfBEk IRTIL IZIinUEl 2-

Jedyny bezpieczny aparat do golenia i ostrzenia w jednem. 
Nie wymaga rozłożenia tak przy czyszczeniu, jak przy 

ostrzeniu. 

Każ tobie pokazać 
w sklepach model 
>e 99. komplet wraz 
1 rzemieniem do 
ostrzenia l nożykiem 
W gustownym fute­

rale, 

— Cena zł 10. — 

j f s f i r ^ d o i i i s i n JBST. mmmii 
RZECIEOO MAJA 12 

'mmi" : 1 \ 
Nigdzie Mebli 

taniej nie kupicie. 

N i g d y M e b l i 
taniej nie kupicie uwzględmająe 
krytyczny czaa. postanowiłem 

sprzedawać 

Niżej ceny Kosztu 
sypiaikl stołowe, gabinety—bogaty 

wybó' długoletnia gwarancta. 
U d z i e l a m k r e d y t ó w . 

MARKOWICZ. Południowa 10 

ITO, STNA składzie 
• TAlei bogaty wybór najnowszych 

— stylowych — 
• • n i aT"% ta m od na iskromnle j -

' E R ł w l l ^ K l 1 • ' y * " do naj wyk w in t | INLA* niejszych, oraz sztuki 
) i o d ópojedyńcze. Warunki bardzo dogodne. Ceny znacz 
° nie zniżone. Długoletnia gwarancja 1 

. 8 8 i Proszą sie. przekonać. 
C 2 i Jiajtansie fródło" F. NASIELSKI 

r 

* 
not: 
'land 
ie 

Czuwaj 
nad cweml maszynami błuroweml; tą to Twoi naj­
lepsi pomocnicy reperui wiec |e itale i konserwuj 

w warsztatach reparacymych 

EDWARDA TELATTCKIEGO 
Łódź, Piotrkowska 48. — Tel. 10-63. 

Konserwacja, reparacja, przebudowa I odnawianie 
maszyn do pisania, liczenia, drukowania * powie­
lania. Nauka pisania na maszynach i gruntowne 

zapoznawanie piszących z konstrukcją maszyn. 

w s z e l k i e g o r o d z a j u p o cenach 
- p r z y s t ę p n y c h poleca 

»™ Mil rlETtlHM i lELUR 
Z i e l o n a 2 , t e l . 4 2 - 3 8 . 

UWAGA: Pracownia Kuśnierska na miejscu. 

Jedyny ratunek 
Da włosy 

Kup p|yn 

WIATA 

Przychodnia „ S A L U S " . 

Lecznica Lekany-SpeclalistUY 
i gabinet leK.-dentystyczny przy * L 

G ł ó w n e j 4 1 . 
Przyjmuje chorych we wszystkich tpe 
calnościach codziennie od godziny 9-ej 

rano do 8-ej wieczorem. 
P o r a d a 3 z ł o t e . 

Wizyty na mieście. Wszelkie operacje 
I opatrunki od umowy. Analizy lekar. 
akie (mocz*, krwi, plwocin I t. d. — 
Szczepienia.zęby sztuczne, mosty, ko­

rony zlot* I piat 
P o m o c a k u s z s r y j n a I ZAMÓWLA-

Hla na p o r o d y . 

a przekonasz t 
o dobrrei. to '• | 
d«n z nowyc 
nailepazycb 1 naj 
więcej wypróbowanych srodkó„ t 

ciwko wypadaniu I na porost wloaów 
W przeciągu jedne''o miesiąca oałaj."1 

alę newny rezu ,;»t. 
Żądać wa wazyatkich apu-unch i akia 

dach aptecznych. 

w prze 

mm 
§ c l 

fabrycznych 
po 100 łokci kw. każda, w cen­
trum miasta, oddzielny budynek, 
obustronne światło, urządzenie 
transmisji, mech. winda towarowa, 
elektryczne oświetlenie i cent o-
grzewanie, do wynajęcia całkowi 

cie lub częściowo od zaraz. 
Informacje w firmie J. Dawido­
wie!, Zielona 10 pomiędzy 10—7. 

P i o t r k ó w Trybunalsk i ul. Le pionów 
J« 15 i u feneralnych zastępców Polaki 
Dom Propagandowy. Reprezentacja O-
kręgowa w Łodzi ul Moniuszki II 

TeL 43-99. 888 

Poszukuję 

z popędem transmls. 150—300 litrów 
w minucie. 

Zgłoszenia sub .J E 102" do admln. 
dziennika. 239—o 

Lecznica 
dla przychodzących JHORYCH 

oraz gablntn dentyściczny 
przy ul Konstantynowskie) róg Za 
chodniel (wejście od ui Zachodni?) 
nr 27), tel lb-44 - otwarta od «. 9 
rano do 6 po pol 

Przyimuja nas tępu je >ekarze. 
Dr. dr. Bronikowski I Dobrowolski. 
K. Dobrowolska trdraan Jole. l ia-
rewlcz. lastrzebiki Koliński. Kaln>. 
Knlchowlecki. Kołudzkl. Misiem. ;;oi:«>-
rzelskl. Schwanke Smoleński. I.a-
wlriskl I lekarz-dentysta >iebeL 

tflektroterapja leczenie lampa kwat 
cową badanie I leczenie promieniami 
Roentgena Wszelkie analizy lekar­
skie (moczu, plwociny, k rw i I dJ . 

Wizyty na mieście. 

Meble Stylowe 
kompletne urządzenia i pojedyncze 
oraz panieńskie pokoiki na dogod 

nych warunkach poleca 

L.SALAM0N0WICZ 
6 6 Wschodn ia 6 6 . 

ANDRZEJA M 7, 

wykupuje świadectwa handl.- prze­
mysłowe ( p a t e n t y ) na rok 1926 
pg. nowej U s t a w y , których 
term n wykupu upływa z dniem 

31 grudn a 1925 r. 

Wiaścicielha 

Atelier Mm it [kann 
Narutowicza 3, I I p. front 

I Leczn ic* „ Z D R O W I E " le«arzy apccialijtów 
« przy ul. Nowomieiakicj 3 (Wschodnia 13). tel. 37-76 

B nerwowe i 
AJ umysłowe 

Or. B r o n i s ł a w 
F r e n k e i 

Dr . K l o z e n b a r g 

12.30—1.30 B nerwowe i 
AJ umysłowe 

Or. B r o n i s ł a w 
F r e n k e i 

Dr . K l o z e n b a r g wtorki, czwartki 
i soboty 11-12 

1 żołądka i 
g| kiszek 

Or. A l e k s a n d e r 
M a r a o l l s 12—1 

fi wewnętrzne 

w 

Dr. Cll . luńskl 
Dr . Kac 

Dr . Loewy 
Dr. Kon Henryk 

9-11, nie<tŁ 10-11 
11.30—1.30 
nledz. 11-12 
i-6, niedi, 1-2 
tv8l nledz 12-1 1 

dzieci 

V 

• 

Dr. Solowiajcjcyk 
A r k . 

D r . M a ś l a n k a 

Dr . Prwcbaiaf 

H. j u — 9.30 3—6 1 
medz. 12-2 
9 30—10 3fl 
1 30—130 
nledz. 10 30—12 
5—6 30 
nledz c_jo30 

chirurgiczne 

V 

Dr. G o l d m a n 

Dr . Per t la 

3.J11— 4 o)J 
nledz. 9-10 

chirurgiczne 

V 

Dr. G o l d m a n 

Dr . Per t la 11-12, 6 00-7.50 R 
nledz 11—1 

kobiece 
• 

Dr . A r o n a o n 
Dr . E l f a t - o w * 

12-1 nledz 12-1 gj 
po*, czw, l sob. H 
od 10JO, IL30 
* tor . 1 pląt. 

1.90—2 30 

nosa, gardła 
1 uszu 

Dr . H a i m a n 

Dr . ttnbkeowtca 

3 - 4 
nledz. 1-2 
12 — 2 
nledz. 10-H 

skórne i we­
neryczne 

Dr . Palk 
Dr . Sonnaasbwrai 

3-4, medz. «-IO 
11-12, nlrrlz. 11-12 fi 

oczne Dr . KraMaant 10 »0—12 i od 2 30 • 
-4. Blcdz. 10-11 .30 fi 

Reatgeaolog Dr . KaUlaoa Dr. M . Kocen 
anallrr leesr.skle fi 

Wizyty aa mieście. Szczepienie o«py. Naświetlania • 
H (Lampa kwarcowa) Keotgeoogralja l zabiegi lekarskie • 
• Lecznica czynna cotlz. od g. 8 M rano do g. 7*» w H 

itliluiliUi . | . ] | (.fi Zn. 

nowości deni-sezsiiowe. 
Zestawiam kompKt uczenie w mojem 

atelier. 810 

A M O L 
wy ŁredaK aaty»eptrcxM-ae«łae1/«ZBy 

tuTjaii 

Proes lanych zalet jest 
RnMiT (li uirlifftif i li pi i lmimali |nrj ntii] 

U s u w a n i e p r z y j e m n y z a d a c h u s t 
Nacieraale pe golenia oczyszcza aK4re^ 
Żądać w aptekach I składach aptecznTch. 

B i t n i ws tm 

Futer 
Zamówienia została wykonane sumienn ie 

I punktua ln ie . 

A. F I S Z L E W I C Z 
NARUTOWICZA 12. — T e l e f o n 3 4 - 8 8 

LECZNICA L e k a r z y Spec ja l i s tów 
I gabinet dentystyczny 

• L B R Z E Z I Ń S K A 11, te le f . 3 7 - 6 3 . 
Czynna jest od 9 rano do 8 Wlecz. 

D r . K e r a z n e r choroby dzieci 9-10.30 
4.30-5.30 

Dr. S z y f m a n choroby wewnętrzne 10—12 
1 odo—6 

Dr. Lubicz chor. skórne wenerT 
1 rnoczopłciowe 11—1 

Dr. G o l d b l a t t choroby oczu \i.mn Dr. S z m l r g e l d 
chor. nrrwowe 1 u-
myslowe i leczenie 

wau wymowy 
1—3 
6 - 7 . 

Dr. E l jasberg Jun. chor. chirurgiczne 1-3 i 7-! 
Dr. Bergson choroby kobiece 

i akuszerja 3—4 * 

Dr. W o ł y ń s k i choroby jszu, gardła 
1 nosa 3 - 4 

Lek . -dent . Z y l b e r s t e j n ó ^ i n a 9—2 

„ „ Ł o z l ń s k a - S t a r o p o l s k a 3—7.30 
Opatrunki i operacie. Zastrzyklwanla, szczepie­

nia ospy. Leczenie sztucznym słońcem górskim. E-
lektr^zacje. Paychoterapia Wszelkie analizy (mo­
czu, plwociny, krwi I t. d.) Zęby su koiony i mosty 

W i z y t y na mieśc ie . 
« i * 

ilS© K% \J?ij/1 !LAV jL nauczycielka 
u d z i e l a lekcj i p isania na maszynach różnych 

najnowszych systemów z dokiadncm obiaśnlenlem 
konstrukcji 1 hektogr^fji. Udziela również l ekc j i 

j ko respondenc j i 1 a r y t m e t y k i h a n d l ó w e k 
Łfidi, ol. Kilińskiegs (Widzewska) h 89. u. 0 

UaiU mmi 



. . I L U S T W O W A N A FFFTTJTH I K A " 

KŁAMSTWEM 
I. NASIELSKI, PIOTRKOWSKA NR. 9. 1 piętro front. 

jest, iż mój magazyn 
nie Istnieje n.dol Piotrkowska 9 Polecam wielki wybór urządzeń komplet 
nych i sztuk pojedynczych. C E N Y Z N I Ż O N E ! W»runlci D O G O D N E ! 

MEBL 
Żadnej filji nie posiadam!! 

D R . M A D 

S R / . | . ; ! i H : COOrnt 
skórnych wrne. 
tycznych • wioaón 
Gabinet NAuigen* 
I <włatlo-leczniczy 

ii.Piotniowtti iw 
róg tiwsaslf lltKiai 

Tel. żV-45 
Przyitmiłe. od 8-2 
I 6-8 Dla pań oo 
pzielna poczekalni* 

od 'ś-ó no 

O R . M E D . 

Choroby skórne 
włosów wenerycz­
ne • moczoptciowe 
fleczenit- światłem 
Lampa kwarcowa 

•M oinirmuir' 
Uontgena 

Zawuiizka v i 
Teleton Nr. 25-38 
Przyimuje od 9—2 

od 5—8 
Dla p«ń od 4—5 
DU p*ó oddzielni 

poi-zekslina. 

Dr. m e d 

C E . T C I T ant, -43 

f o l . 4 1 - 8 2 . 
ChoroOV tt i l l t I r 
nefVnoi niBCzaalfit«r 

Leczę m< iztutz. 
nym słońcem wy-

. \ IM. W.-111 
Przyimuje od 

od 5—-. 

Południowa Ni 23 
telel 40-26 

Speciallsta chorób 
skórnych wene 
tycznych Leczenie 
fwiatłem 'Lampa 

kwarców*; 
PiZYimuJe 

od 8 — 12 
i od 5 do 8. 

Dr. med. 

Z i l i i s m i i 
AKuszerja 

chor kobiece 
weneryczne (kob ) 
usuwanie wlotów 
na twarzy elektro­

lizą 
Ul. 6 Sierpnia l 

od I do 4-ej. 
Niezamożnym 

ustępstw*.. 

Dr. med. 

Teleton 27-41. 

• -R i a! i s r a ctioróti am 
<an aardls olnt 

PomorsKa 10. 
• •• • >•• i II • #i i 

^'zyjmuie od 12 
do 2 - od 5-7. 

Dr. 

chorób/ sHArn* 
w e n a i rczn*. 

6-go Sierpnia 1 
Godz.. przyjęć co 
dziennie od S-ej 
do 7 ' pol po pol. 
w niedziele I świę-
l* od 1 i« j do 1-t) 

Or. med. 

choroby sko-nr I 
weneryczne, leczę 
n r Umpą kwsrco 
wą i prom. Romgrn* 

IL MIM\ 31 
T E Ł . 4 0 1 0 
12—2 i 6 - 8 

280 1U 

Dr. med. 

F. ttiiinlii 
Andrzeja U. 
CHOROBY SUÓRB* 

I WOTTERREZNE. 
godl przy j - od 

V do 11 I od 6 
do 7 i poi Pini 

od 5 do 7 wlecz 

Dr med. 

I GLAZER 
ul . Z i e lona Mł b 

Chor. wkOrne 
I w « n « r y < z a « . 

Priyjm wd tt—10 
12—2 I od 7 - 8 * 

Dr. 

Choroby sttór 
ne i weneryczn. 

.iiiiisfaoliOowiiia 12. 
Przynnul* od 9—J 
I od 6—8. Dla pad 
osobna poczekalnia 

Dr. MARJA 

Choroby s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

ł m o c z o p t c i o w e 
(kobiety i dzieci) 

Ceglelnlana 6 
Teleton 43-63. 

Przyjmuje od 11.12 
du 4 — b wlecz 

Dr. m « d . 

tii. 6-96 tierpoiB 
(Benedykta) 16. 

chor. sKórne (wio 
*6w) dróg' mocz. 

l Kobiece. 
Od 9—1, 6 - 8 

dla pan; 4—6 

GdańsKa 42. 
Choroby skórne 

w e n e r y c z n e 

Przyjmuje 

od 12—2 i 5—8 

Dr. 

używane w dobrym 
stanie maszynę do 
pisania, dwie szalki 
biurowe żaluzjowe 
1 prasy do kopio 
want* bstów, 2 ka­
setki do pieniędzy 
Olerty sub. .Gotów 
ka*. 287 

ttXttXXK 

akolici 
Códz, Zachodnia 6 

telef. 29-62 
Przytmnie od 4—7 
» » • » » • » • • • • 

Choroby skórne, 
weneryczne i mo 
czopłclou*. leczę 

me s/tucznem 
słońcem górłklm 

Dzie lne N A 9. 
Przyimuje od 8— 9 

pól l od 4—7 
Tel * 28-38. 

Do 

place z magazyn* 
osi. aadaląc* *ię NA 
,;»r»Zr dla samo­
chodów, Ua>c war 
sztat ślusarski' oraz 

tokarnia. 
Wiadomość a do-| 
zorcy domu przy 

ul Piotrkowskiej 6' 
9 5 - 3 

GARAŻE 
samochodowe 
50 mtr długości 

i 12 mtr szerokości 
natychmiast 

do w y n a j ę c i a . 
Pisedzalnłana 20. 

274—2 

Kupuję 
różne używane me 
ble, dywany, ma-
szyny do szycia, lu­
li a, gardi ronę > róż' 
ne spizely domowe 
Płacę najwyższe 

tany. 

A. Wajcman 
N a r u t o w i c z a 

(Dzielna)' 19 
sklep starych mehl 

^h9 -

Choroby s k ó r n e 
t w e n e r y c z n e . 

Przyimuje od 11—2 
i od 3—6 tylko 

kobiety 

MU rc I u 
róg /awad/.klei 

Piecyki Kochenk. 
P R Z E N O Ś N E 

kaflowo szamotowe 

H-(» rfozminscł 
G ł ó w n a S I . 

M groszy 
Manicure 
W pierwszorz.dnyni' 

zakładzie fryzjęi-
skim 

ftigegii la aiiowitz 
PLOICTKOWSKA fiu 

W uodwórzu 

s w e t r y 
ManaraK tura Oaiaorena JedW9H Fi ranki 

P l o t r k o w s k a 3 7 
(w podwórzu) 

l o r k i 

węgla 

M i ę d z y n a r o d o w e 

T - W O T R A N S P O R T Ó W i Ż E G L U G I Sp . Akc . 
ADR. TELEGR. 

.NIEMKOSTOW" 

<ok 

' iO ' 

ODDZIAŁ w L O D Z I TEL : IMPORT 3-66. 
EKSPORT 13 10. 

ul. WÓLCZAŃSKA Na 17 
ZARZĄD w WARSZAWIE, DŁUGA 26. TELKF. I52 35. 305-3K. 305-39. 
Filje i korespondenci we wszystkich ośrodkach handlowych kontynentu. 

K o n c e s j o n o w a n e S K Ł A D Y z p r a w e m w a r r a n t o w e m . 
W ł a s n e samochody c i ę ż a r o w e . 

W ZAKRES DZIAŁALNOŚCI TOWARZYSTWA WCHODZĄ i 
wszelkie czynności ekspedycyjne, związane z I m p o r t e m I eUsport<rm, z a ł a t w i e n i e fo rma lnośc i «el* 
nych p r z y w o z o w y c h I w y w o z o w y c h , pośrednictwo u władz centralnych w sprawach ulg celnych ze­
zwoleń przywozowych i L p. m a g a z y n o w a n i e I ' u b e z p i e c z e n i e l e w a r ó w , opakowane, zwózka 
w obrębie i poza obrębem miasta samochodami ciężorowemi i końmi. 

INFORMACJI UDZIELA SIĘ BEZPŁATNIE. 

I. W . t S Ł ^ J L S S t ' u l . Sienkiewicza nr. 2 6 £,„*,• =•« 

P 
d 

oraz różne inne 
worki są oajtaniei 
K i l i ń s k i e g o 17, 

W y g o d n y . 
370 

Ajenci 
do rozpowszechnia­

ła artykułu codzieri 
ne| potrzeby uatych 
miast poszukiwań 

Biuro próśb 
Z a w a d z k a 16 

350-

MA R A T Y l 
Kto raz kupi. 
na pewno 
z a j y i Ł t e g u J e 

swoich znajomych 
Manufakturę, O 

l .Ullt.TJl;, 90, 
O Firanki, sj 
5 ChuslKl, £ 
H Kapy, i 

Blale towary, jj" 
„K RED YT" 
NAWROT 15. 

róg Sienkiewicza 

aieiy, landa, po­
wozy na śluby 

spacery do wynaję­
CIA Ceglelnlana 62 
tel 2/- 8 543 

O b w i e s z c z e n i e . 
Komornik przy 

Sadz<e Okręgowym 
w Łodzi K. SUZIN 
ZAM. przy ul. Szkol 
nej Nr 14. na za*, 
art. 10 0 U. P. C. 
ogłasza, że dn. 29 
grudnia 1925 roku, 
od godzmy 10 RANO 
w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej pod 
Nr. 40 odbędzie się 
sprzedaż przez pu­
bliczną 1 cytację ru 
chom.; kasy ogmo 
trwalej, 2 maszyn 
do pisania i 100 
swetrów należących 
do Izydora Littaucr 
i oszacowanych NA 
900 zł, p. in. Łódź 
dn, 22 grudnia 19 5 
r. Komornik K. Su­
ZIN. 346 

-V :HCWŁi>ał^LVV*w. 

do matryHuły 
tub paszportu 

po cenach 
przystępnych 

u f o t o g r a f * 

L LĄKSA 
wt. L i p o w a O. 

O G Ł O S Z E N I A DROBNE. 

Kupno 
s p r z e d a * 

MKbLE na rai) 
poiedyncze I kom 

• >U'ty, ywaraiic e 
odświeżanie, zamia­
ny. Siołami* Lu 
ot'tka 6 przy Na-
p<órkowsk C)jo 

U U K T U W A *przc 
U DSŻ maszyn DO 
zytl*. Cenv fa-

biyczne. Nauk* ha­
llu. Peiła Pomoiski 
Piotrkowska 69 W 
oodworzu 864 1J 

i lód patoka praw 
iii dziwy czysty 
bez domieszek pod 
gwarancja z wła­
SNEJ największej 
^.iluyjsi.if! pasie, 
i wysyła w 6 klg 
bluszankach za 

zaliczką w złotycn 
wedle kursu 2 do-
laiów z opakowa 

TEM opłatnie. Eu­
geniusz Biliński 

w Zbarażu. 
02 - 1 9 

KAZJAI Samo-
I chód turyatyczny 
„Ford i>...ti. uży­
wany oraz licznik 
.u.Usomi-ir" marki 
lii unii' Sp. dla 

sprzedaży Samocho 
dów Piotrkowska 
121, tclci 15 06 

i 2 2 - 3 

|0 sprzsdanlo ka-
I sa i gai trwała po 
cenie przystępnej 

Cegjelnia.na 7 m. 7, 
276-2 

STROICIEL forte 
U pi.ii/nv j piapio 
idaóska (Długa) 67 

m. 3 Ironi, HO-i 

jjo sprzedania kasa 
P oftn otrwnla bar­
dzo IUNIO. Killiiskie 
go 86 in. 8 od G. 
i—4-ej i od 8 wie­
czorem. 3^4 

joszukiwane: biur-
' ko, stół, fotel, 
krzepią i sztilka do 
nrządziinia biurowe 

go. Olerty pod 
Aulo do adm 11 
Republiki", 290 

Sklep spożywczy z| 
mieszkaniem do 

sprzedania, Brzezio 
ska 59. 319-3 

COTOGRAFICZNY 
1 Zakład kupię, 
wiadomość pisemną 
Jo adiuin .Ezp es-
su pod .Zawodowy' 
JBJSH j&MA BEBSOL 

Pokój umeblowany 
dla 1 osoby i u-

trzymaniem lub bez 
oddam zaraz. Pira­
mowicza 9, parter 
prawa oficyna. 316 

Loka le 

Qokój umeblowany 
r lub bez przy ro 
dżinie do wynajęci* 
Wiadomość Kiliń­
skiego 86 m. 8 od . 

do 4 ej i 8 w i e - | l , l 0 , b « * ' C e « , e l n l a . 

Pokój umeblowany 
z wszelktemi wy 

codami, oddzelnrm 
wejścem l lelefc-
neni do odria)ę> la 
Ul. K lińskiego 8S 
m. 6. 119-2 

DO wynajęcia po­
kój przy inteli­

gentnej izraelickiej 
rodzinie z Catodzien 
num utrzymaniem 

c i on: in 

384 

Stancja dla ucznia 
(mcy). Cena bar 

dzo przystępna. Pia 
niuo. Wiadomość w 
Cmentarna 3, m, 19 

na 7, m. 7 237-7 

jlmeblowany pokój 
U do wynaięcia. Ka 
rolt 26, front ll-g e 
piętro. 110-22 

O d I-go stycznia do 
wynalęcia 

umeblowany. Cwao * fi" 
giclicka 7, m. 6. 

okój 

3r,9 

Pokój z meblami lub 
bez dla 1—osób 

od zaraz oo wyna­
jęcia, Potrkouska 
189 m. 1 telef, 43-84 
do 5-el po pot 

379 

IrzypokojoWe MIE­
szkanie z wszel­

kimi wygodami w 
centrum miasta za 
raz do odstąpienia. 
Oferty sub. „ M M " 

315-

Odnajmę w Warsza 
wie dwa ładne 

dwuo obowe poko 
je z utrzymaniem. 

Warunki zupełnie 
przystępne Warsza 
wa, Sienna 45-44. 

317 -1 

Poszukiwany p< kó| 
elegantko n ne-

blowany weiście 
n ekiępu ące Pod 
.Wygody" do »dm 

142-2 

Szukam pokó w 
centrum. Oleny 

iod .Nauczycielka* 
215 — 2 

i lauka 
iiiycnnwanii 

tenugralji wyu> za 
uszyslkich bez 

otatnie listownie 
Instytut Sieno ra-
ficznv Warszawa. 
Mokotowska •• 39. 

994 30 

NAUCZYCIE .KA 
II udziela lekcj). 
S ecjalność: polski, 
łacina. C Konównn 
Kamienna 18. 

2s3-2 

Student udziela lek 
cji w zakresie 8 

klas specjalności 
matematyka polski. 
Konstanty no wska22 
Józefowicz 324 

długoletni In ho-
i wiec p erwszo-
rzędnej siły w za­

kresie tkactwa z 
własną fabryką szu 
ka spólnika nawet 
na wyjazd z kraju, 
ewentualnie Szuka 
oosady ne wyjazd. 
Sib. 427. 3'5 

J ....... i ndziela le>-
k 'fepetycji 

P'zyg*tswia dn <--
gzammow, uzuoeł 
n * braki. Lekcja 
I złoty Ofe ty sub 
.speciallsia* 16>2 

SM yiimi .HM NAUCZY 
NEL * UDZIELA IHOJAZER, OBJEŻ 

francuskiego I n i e - " dżający Pomorze 
ntirckirgo,teorii kon ' Poznańskie.dtibrze 
*ersacji C ny przy|wProwadzonv rrzyi 
siępne UL Lipowajmie sorzednż lódz-
i (róg Zawadzkie) jkich wyrobów. Ła-
m 7 Zastać 1— 3|Jkawe oferty sub. 

Woiażer" 

Posa<<v 

wagal Przedsię-
J bi-r 

Qos/.ukuiv jiosady 
i dozircy. Zwiane 
nia Południowa 
dozorca wskaże 

0*5 -

"rstwo hundlo 
wc lub przemysło­
we, któremu zależy 
na tein, by wiedzieć 
iakie osiąga dneho 
dy względnie nonosi 
straty zechce skiero-

' wać łaskawe o vrty 
2 ( ) [p;d B. .26- do 

.11. Repibiki". 285 

RZĄDCA — admini-Jfoliday przystojny 
strator. ze spra i! kawaler w śred 

wami meldunkowe-JNIM wieku potrze 
mi, podatkowemi jbuje od ZARA m esz 

i t, d, przyiraie od kanie Z ca!odzien-
styczma 1 26 R. dc lnem utrzymaniem 
my do sdministro'n i jchętnie u siar 
WAN A, Łask. oferty szej bezdzietnci ko 
sub .Rządca , biety Oferty pod 
i i i . i Solidny. 275 

Potrzebna mąniku - ,ń i ,.x 

r z y s t K a do z a k t a - 1 " } ° * \ " a ^ £ 

°2 m. 24. 

Ozofer z prawem rjrzybtąkaly się 2 1 
f i"dy na 6 o cy U v " d m * 
Imdrowr. "">szyme b r o n ^ w e j H a | e „,„ 

i P,? s a '\ my- Da odrbrnnla 
lub na ; . | ; i a 5 2 Walent*. 

wviazd. LASIAWE ^ I I A I 
ofe ty do adm. II. 

Doszukuje 
W mieiscu 

[\oszu(fuię pokoju] fórmation6-8 
^ unieblowonego z Piotrkowska >"4-14 
n ekrepu ącCm wej | 
»ci m na kliku go 
dzin dziennie inażeiaiud^nt udziela ma 
być pw w ccntrumjj t „, atvki, lacmy, 
mias a. Oferty ood'fj z v i ( , | ę , y ów. Kl-
R, L. do .Ił Rcpu-|i j n s K j^g 0 96-3, dru-
biiki". 329i,ja brama, godzina 7. 

332 

reacher of English Republiki" pod A. 1 "' 
I ){ivcs lessons. jn | B. C. 327 ^ ^ ' " ^ wilk i 

Konstanty Kiakow-. 
ski zamieszkali 

W Jrwalewle gtnri 
Gistków, pow Łe-i 
czyikego zgubił j 

książeczkę wo|skr>' 
u;; wydana przet 

.K.U. Kutno. 1521 

S K r ę t o w s k l Ste'an 
zagubi ł k w i t l.;.u i 

cyjny Ns 1813 ni 
m k 1000.— z dn 
4,X 22 r. wydany! 
p r z e z K. E. Ł. 32G 

Z Jubitam parasolkę 
jadąc ti a mv. a era I 

Łaskawego znalaz­
cę pro v o zwrol | 
na ul, Narutowicz* 
25, in. 1 za wyna­
grodzeniem 35) 

tBRAM Aron Ny* j 
r* SE| zagubi) do­
wód p6obi6ly wy 
dany w Ło zl. 

vi32-3 

jllALENTY SzymarJ 
" n i zam. w Ło­
dzi ;y ul Myśl w-
sk EI v> 13, zadubil 
dowód oschistv wy<i 
przez Kom. l.zaas 
oraz l. !.iivi.i. , x 

zapomogową wyda 
ną W Łodzi. 235-3 
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C.NNECJO T/bbwia 

TLEGANCKI pokój o 
L DWÓCH okniich 
wynajmie JEDNEMU 
lub DWU'N pa"om 
ZAWADZKA 23 M. I2I 

Preuomerau-

jjebraisklego i 'uda 
'! istyki udziela dy-
plomowapv nauczy 

.ciel szkól prywal-
0 2 *~ 1 nych Chwat Piotr-

Iko^aką bĄ 297.2 

5606 „Lux-, U 
Oip ra l i s i a ( ka )zg run p r a j ' a ?'« " o d P r t > 
0 tpwną znaiomoś- w a d / ' " , c * • *,Vn« 
c-ą jęzvka ni, mioc frodłsniem. RoKi-
jdcffO i buchalterii e i " * ' { ł l 6 3 P a r ^ ' -
znajdzie natych- 3<P- 1 

m ąsi zajęcie. T y l - - —-
ko rptoda siła O- Jnaleziono dnia 21 
lerty pod ,Z O. - ' b- m. z> garek na 

328 •• 1 " l icy, Zgłosić się 
- i im i i u, Narutowicza 35 m, 4 
t loda panienka • ^21 - J 
''I szuka posady pje 
lęgnowanią sainol S6PI1 c u J e ' , C * , g l e l n i * 
nM osoby. t _ f e r i y ; ' ' n s W r - " ' l ^ p a ^ 
pod Adela. 

WRAZ i flusii. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panor*- z " \ Ł iiVyC/AINJf" S M,, „ 

MMMM UMUIR 2 l ł o s " e n l a : ®V^J4MMMH 
Odnoszeni*.- do domu 30 groszy miesięcznie diozcj 

oraz 
U ii» l a l e k 
utha Nawmt nr. 7 
w podwórzu, lewa 

oficyna). 14102—1 

"X E k c I E " ^ 

gry loiti o e\ 
dla począł Kująi. \ ' H 
nit toią ma w i nj 
oraz konpetycię 

udzjela pp censch 
bar<i>o i>r*l>* 

ja^ennyCii. 
Pionk »'śk« 8. 
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